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368 statków 

przeplyndo już 
• a oes 1 

W ciągu miesl!N<l po wznowieniu 
regularnej żeglugi przez Kana! Sueski 
przepłynęło 368 statków z róźnych 

krajów. Zgodttle z danym! opubliko­
wanymi 6 bm, w połowie czerwca 
pogłębiono Kana! o metr (jego obec­
na głębokość wynosi 11 m) , a pod 
koniec lipca Kanał zostanie pogtę­

bion~· o dalsze 0,6 m, czyli d<> głę­

bokości początkowej. 

Na zdjęciu: przemawia Piotr Jaroszewicz. 
CAF - Wołoszczuk - telefoto 

Z udziałem: P. Jaroszewicza i B. Sindermanna 

zy osc 25 r zn·cy a 
kia u Z o J _____ _ 

5 bm. odb1ły się w Goerlib ceutraJne uroc.zystolici a oka&.jl 
25 rocznicy podpisania Układu Zgorz.eleckiego. Wzięły w nich 
udział delegacje partyjno-rządowe: PRL - z członkiem Biura 
Politycznego KC PZPR, prezes.im Rady Ministrów ..,.. Piotrem 
Jaroszewiczem, ora.z NRD - z .;członkiem Biura Politycznego 
KC SED, prrewodniezącym Rady Ministrów - Horstem Sinder­
ma.nnem. 

Delegacje Polsk.i i NRD SPOitkałY nastąpiło 'Il.a Moście Przyjaź.ni na 
oil.ę na Mośde Przyj<:.ź:;,i łą~C'Jffi l Nysie t.użyckiej. Gości se:rdec:z1n.ie 
Goerliltz i Zgwzelee, s'.-:ąd następnie żegnali miesz.~ańcy Zgorzelca. 
udały się na plac Lenina w Goer- Wśród .nich wiele młodzieży. Dz.ie­
li~z, gdzie odbył się wiec przyjaź- wczynki w ludo·,vych strojach wrę­
n 1. czyły P iotrowi Ja.ro;.zewicwwii i 

W cz;asde manifestacj.i, która zgro- Horstowi Sindermannowi wiązanki 
madz:iła tysi~ mie.saikańców obu kwiat ów. 
nadgranicz.nych miast, przemówienia ---*"'."*-----------­
wygłosili: Horst Sinderman:n oraz 
Piot r Jaroszewi.cz.. 

W swoich wystąpieniach premie­
rzy obu krajów podkreślili znacze­
n ie Układu Zgorzeleckiego w pro­
cesie międzynarodov:o-prawneg-0 u­
znania gi·a.nic, i~ie uksz:talt.owaly 
się na naszym kontynencie po II 
wojnie ś':"iatowei oraz jego rolę w 
utorowa niu drogi do przyja:fułl i 
wszechstronnej współpracy między 
Polską i NRD. 

Piotr Jaroszewicz i Horst SiMer­
man_n odwiedzili następnie zgoo-re­
leoki Dom Kultury gd~e przed 25 
laty. zawarto historyczny układ. 
ZłCY~Yli ~ sw~je podpisy w księ­
dze .iiam 1ątkO'\VeJ pod jednobr:nm.ią­
cym1 tekstami polsldm i niemiec­
k im . Stwierdumo w nkh m.in„ że 
Układ Zgorzelecki zadokumentował 
doko nany za sprawą obti ma:rks.is ­
towsko-laninow&lti.ch partii hi.sto.rycz 
ny zwrot w ty.siącletni.cb dzi.~ach 
stosunków polsk-0-niemieokich 

W zakończ.eniu czyta.my: • 

Marynarze radzieccy 
u ow 
amerykańskich kolegów 

Marynarze radz:ieccy ze statku ,,w. 
chail Lermontow" uratowali załogę 
małego amerykańskiego kutra, za. 
skoczonego przez sllniy sztorm na 
Oceanie Atlantyckim. Maryna·rz<>m 
amerykańskim udzielono niezbędnej 
pomocy lekarskiej. 

Po powrocte do Nowego Jorku je­
den z członków załogi kutra, J. Rey. 
nolds oświadczył, ze wyraża wdzięoz­
ność marynarzom radzieckim, któ­
r ych poznał w tak trudnych i nad. 
zwyczajnych okollcznośclach. 

zi~~=cę__~~-:! '::~~ Napitta sytuacja w Argentynif 
mentu naszeJ prsyJaźnł I brater­
stwa - zwraeamy się do obu na­
szych na.rodów, a.by po wsze czasy 
po obu stronach granicy na Odrze 
I Nysie l..użycklej, wypełniały 00• 
ra.z bogatszą. treścią hlstoryc:m.e 
dzieło przyjaźni między narodami 
PRL I NRD na. miarę nowycb za­
dań i potneb nadchodzącej epokJ. 
dla dobra socjalizmu, pokoju, bt-z­
!lieczeństwa. i współpracy w Europie 
i w świecie". 
Pożegnanie delegacji PRL NRD 

Zabójstwo 
uprowadzonego 

Argentynskie związki zawodowe 
(CGT) ogłosiły 48-godzinny strajk, 
ge11eralny p0cząwszy od g. o.oo (4.00 
czas~ środkowoeuropejskiego) 7 bm. 
Jest to reakcja n.a odn1owę rządu w 
sprawie zatwierdzenia pr7.eszło 100-pro 
ce~wych podwyżek plac. Agencje 
zachodnie donoszą. że strajk jest 
~prawą przesądzoną. Rząd argentyi\. 
ski kilkakrotnie obradował pod ko­
niec ub. tygodnia na temat kontro­
wersji ze związkami zawodowymi, 

35-le tnl Włoch, Diego Bi-uga. upro- nie wiadomo jednak, jaką pow2.i~ł 
wadzony 27 c .erwca br, został zabity decyzję. 
przez . porywaczy. Jego ciało, Na wypadek zamieszek rząd zgro­
obciązone ogrom nym łańcuchem, zna- madził w Buenos Aires znaczne sily 
Jazi pewien wędkarz na jeziorze Lec- porządkowe. W stolicy czeka w po­
r;o. gotowlu 23 tys policjantów, 11 tys. 

Diego Br uga został unrowadzony żołnierzy oraz 12 tys źandarmów. 
przez kilku osobników z garażu swo- Jak wynika z zaleceń centrali zWi-­
jej willi w Bizzarone w pobliżu co- zkowej, kraj zostanie całkowicie spa­
mo. Jak twierdzi miejscowa P<>liCJa rallżowany wskutek strajku general­
byl on zamieszany w aferę pnemyt'. \nego. Dzlałać będą jedynie zakłady 
nlczą między Szwajcarią a Włocha· świadczące podstawowe usług!, jak 
m1. Rodzina zamordowanego nigdy gazO\ nie l elektrownłe. W szpitalach 
nie otrzymała od porywaczy żądania pracowac będzie tyllto część perso­
zapłacenla okupu. Dlatego władze netu. Agencja DPA podaje, ze stra.lkt 
śledcze przypuszczają. że zMtal on orzeprowadzane w Argentynie w ub. 
zlikwido wany przez konk ·1ren ".Y "'ą tygodniach spowodowały straty 
bandę przemytniczą. (f) I w wysokości ok. 800 mln dolarów. 

Wyd. A 
r..6dt, poniedziałek 7 lipca 1975 r. I Cena 

Rok »XXI Nr 150 (8148) 1 złoty Spotkanie E. Gierka 
• • m 1m1 DZIENNIK 

POPULI.INY 
I sekretarz KC PZPR - Edward. Gierek przyjął 5 bm. w sodzinach 

przedpołudniowych w gmachu Sejmu PRL przybyłą z wizytą do Polski 
grupę amerykańskich aenator6w. 

W czasie spotkania, w którym 
uczestniczył przewodniczący sejmo­
wej Komisji Spraw Zagranicznych 
- Wincenty Kraśko omówiono w 
bezpośredniej i serdecznej atmosfe­
rze zagadnienia związane z dal­
szym rozwojem obopólnie ltorzyst„ 
nej współpracy między Stanami Zjed 
noczonyml I Polską oraz główne 
problemy stosunków międzynarodo­
wych . 
Zabierając głos w czasie spotkania 

Edward Gierek wyraził zadowolenie, 
iż Warszawa znalazła się w progra­
mie europejskiej podróży przedsta-

Krajowa narada w Warszawie 

naczelnymi zadaniami gospodarki i handlu • zagranicznego 
W piątek w gmachu Urzędu Ra.dy Ministrów w Warszawie odbyła się krajowa narada poświęcona pro­

blemom aktywiza.c,Ji eksportu. Na.radzie przewodniczył I sekretarz KC PZPR Edward Gierek. Re(erat 
wprowad:r:a.jący do dyskusji wygłosił członek Biura Politycznego KC PZPR, prezes Rady Ministrów Piotr 
Ja.roszewicz • Na obrady przybyli: Edward Babiuch, Władysław Kruel:ek, Ja.n Szydla.k, wicepremierzy. 

Po zagajeniu obrad przez Edwarda 111111111111111111111111111111111111111111111 lłllll llłlllllllllllllllllll li Ili Ili lllll 
Gievka., z.a.brał głos premier Piotr 
Jaro.s:zewicz Pod.k.reślil on. że ha.'1-
del zagrani.Cz.ny sit.al &ię jednym z 
klucwwych czynników pomyślnej 
realiz.aoji strategi.i spoleczru>-gospo­
d.arc:z.eg-0 rozwoju kraj u, wytycz0111ej 
na VI Zjeź.<lzie PZPR. 

Premier 7'\V.rócil uwagę na fakt, 
że stoją pned nami obecnie dwa 
naczelne za<la.nia: aktywizacja eks­
portu i racjonalizacja im,portu, w 
cclu nie tylko zm.niej,szenia istnie­
jącej obeollie rmpięl.OOci mięc!ey .za­
ku,pami a wywooiem. ale - co 1est 
nieodzowne ze względów płatni­
czych - osia,gmęcia nawet pewnego 
wyprzedrl.en,ia wpływów z tytułu eks­
portu w stosurJru do wyda.tików na 

o Podpisanie układu o przy jaźni 
i współpracy o Odsłonięc,ie pommka 
M. Kopernika w Ułan Bator 

.u.kupy. O 
Ze n;z.y.s kL v:ypo".ir'...U dy- Ogłoszenie wspólnego k0011nikatu sku.;.'j i wynikało, że aiywiz.acja 

ele&portu w najazer.szym pojęciu 
tego slowa &tanowi d011'iosle, klu­
cmwe zada.nie obecnego roku i lat 
nadchodzących. Podstawowymi 
czynnikami na t7'eCZ wzrostu opl:a­
ca1nego ek.s;por,tu są wYsoika ja­
kość wyrobów, termLnowość do­
s.taw, dobre rozeililani.e światowych 
rynków i koniwmtwr <>raz ZJWięk­
szenie ilo.5ci towarów, 7illa:idujących 
UZinanie u zagra.niemych odbiorców. 

Na zakończenie na.rady zabrał 
cios Edward Gierek, który zwrócił 
uwagę na szybki· rozwój naszej 
gospodarki w bież~ym 5-leciu o­
ra.z na zwiększenie w ~ielu krajach 
zainłettsowania współpracą, z Pol­
ski\. Pierwszoplanowym zadaniem 
jest dziś maksymalne wykonysta­
nie lstniej~p potencjału gospo­
da.rczego, utrzymanie wysokiego 
tempa wzrostu produkcji przemys­
łowej oraz przyspieszenie dynamikj 
eksportu. Szozeróhl:\ uwagę kieru­
jemy - podkreślił I sekretarz KC 
PZPR - na dalszy, szybki wzrost 
eksportu do krajów soojallsłycz­
nyeh. Wiął;\ nas wspólne oele po­
lityczne ł lfOSpodarcze. 

Dynamiczny rozwój współpracy 
gospodarozej - powiedział na. za­
końeT.enie E. Gierek - jest ważnym 
elementem naszej pollłyki zagra.­
niemej. W nadchodzącym 5-leclu 
będ1liemy roz;wi,iać dołychczasowe 
podstawowe jej kierunki: umacniać 
Jedność wspóldzialania s bra.tnimi 

W piątek, w przedostatnim dniu oficjalnej wizyty przyjaźni 
przewodniczącego Rady Państwa PRL, członka Biura Politycznego 
KC PZPR, Henryka Jabłońskiego. który przebywał w Mongolii na 
zaproszenie przewodniczącego Prezydium Wielkiego Churału Lu­
dowego MRL, 1 sekretarza KC MPL·R, Jmndżagljna Cedenbała, 
nastąpiło podpisanie pierwszego w dziejach stosunków polskn-mon­
golskich układu o przyjaźni i współpracy między PRL a MRL. 
Wielką manifestacją gorących uczuć łączących nasze nar~!!y ~ył 
wiec przyjaźni polsko-mongolskiej. w dniu tym w stolicy LucJo­
wej Mongolii - Ulan Bator odsłonięto pomnik wielkiego Polaka 
- Mikołaja Kopernika. 

Uroczystość odsłonięcia pomnika 
zgromadziła tysiące mieszkańców 
stolicy Mongolii. Odsłonięcia doko­
nał Henryk Jabłoński. 
Następnie przewodniczący Rady 

Państwa PRL złożył wizytę na uni­
wersytecie państwowym w Ulan-Ba­
tor. 

Kulminacyjnym momentem dnia, 
jak i całej wizyty, było podpisanie 
4 bm . pierwszego w dziejach stosun­
ków polsll;o-mongolsklch .,Układu o 
przyjaźni I współpracy między PRL 
a MRL". Układ podpisall: ze stro-

(Dalszy ciąg na str. 2> 
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Proklamowanie 
niepodległości 

· Afryki, n.a szerokości geograficznej 
Senegalu., zostają proklamowane nie­
podległym państwem. Jest to już 
trzecta kolo1~ta portugalska, która 
uzyskuje niepodległość w procesie 
dekolonizacji, realizowanym przez 
obecne wtadze portugalskie. Poprze­
d nio, 10 września ub. roku qiepodle­
głość uzyskała GWinea-Bissau a osta­
tnio, 25 czerwca - Mozambik, Ko­
lejnym terytorium portugalskim, któ­
re ju:i: za tyd~ń, 12 lipca uzyska 
niepodległość będą wyspy św. To­
masza 1 Książęca, położone w zatoce 
Gwinejskiej. Wreszcie 11 llstop~da br. 
n iepodległym państwem stanie alę 
Angola. 

kra.ja.mi l!OOj&listycznymi, zwiększać I w sobotę 5 li pca Wyspy Zielonego 
swój wt.lad do procesów odpręże- Przylądka, polożone .,, odległości ok. 
1'1& mięchlynarodowego. 500 km od zachodnich wybrzeży 

Junior - Jumbo 

W t>rzyszfym roku Amerykaf1S1ke · Li.tlie Lotniexe wp.rowa<17.ą do ek:s· 
ploatacji nowy typ samolotu Boeing 147 SP „Junior Jumbo". Jest 
on mniejszy od Boeinga 747 ale lata szybciej. wyżej i ma większy 

zasięg. CAF - UPI - telefoto 

Władze ,izraelskie zamkrtęły, po­
cząwszy od ubiegłego piątku. wszyst­
kie mosty na rzece Jordan. Krok ten 
nu~pil w wynlku zamachu bom­
bowego, dokonanego tego samego 
dnia w Jerozolimie. 

w ten sposób , po raz p ierwszy od 
T lat, Cisjordania :iiostała odcięta od 
h 'iata arabskiego. (t) 

g bm. izba deputowanych Archłpe· 
lagu Komorów 33 głosami na ogólną 
li czbę 39 proklamowała jednostronnie 
niepodległość tego francuskiego tery­
torium zamorskiego na Oceanie In­
dyjskim. W związku z tym delegat 
generalny rządu francuskiego na Ko­
morach wprowadził stan w-yjątkowy, 
a rzecznik Pałacu Elizejskiego ośWlad­
czył w Paryżu, że sprawa archipe­
lagu będzie tematem najbliższego po­
siedzenia :francuskiej Rady Mini­
strów. 

Akcja sabotażowa 
. 

ftf) f jlH,'t\jlnf'lf,, 

lV. centrum Jerozolillly 
Palestyńska agencja prasowa WAFA 

opublikowała komunikat informują­
cy, że grupa bojowa organizacji pa­
lestyńskich, działająca na ziemiach 
okupowanych przez Izrael, dokonała 
w piątek, ł bm.. w godzinach ran­
nych akcji sabotażowej w centrum 
Jerozolimy, 

Radio Izraelskie podało, że w wy­
niku eksplozji materialów wybucho­
wych w pobliżu sklepu gospodarstwa 
domowego w Izraelskim sektorze Je­
rozolimy żglnęło 1ł osób, a 63 sosta­
ło rannych. 

wicleli Senatu amerykańskiego. Ma­
my nadzieję - powiedział J sekre­
tarz Kc; PZPR - że wizyta ta nie 
Jest ostatnią, Jaką składacie w na­
szym kraju i że będziecie mieli je­
szcze okazję lepiej poznać Polskę, 
jej osiągnięcia stworzone twórczym 
wysiłkiem całego narodu. Nawi11ZU­
jąc do swojej wizyty w Stanach 
ZJednoczortych I przy jęcia te strony 
społeczeństwa amerykańskiego, Ed­
ward Gierek prosił o przekazanie 
serdecznych pozdrowień dla prezy­
denta Geralda Forda. 

Wizyta w Stanach Zjednoczonych 
I podjęte na jej zakończenie posta­
nowienia stanowią ważną kartę w 
historii stosunków między nbu na­
szym! narodami, pozwalają stwier­
dzić. te nasze pokolenie wniosło 
istotny wkład w dalsze •a~ieśnienie 
współpracy polsko-amervkańsl<iej . w 
proces odprężenia I pokojowego 
współżycia państw o odmiennych 
ustroja eh poll tycznych i społecz-
nych 
Odpowiadając na pytanie senato­

rów amerykańskich na temat tego, 
co zdaniem Polski, należałoby uczy­
nić dla dalszej poprawy atmosfery 
ml~dzynarodowej, I sekretarz KC 
PZPR stwierdził. :l:e podstawową l 
decydującą sprawą jest konllekwent­
ne dą±enie ws7.ystklch stron do bu­
dowy klimatu \\"Ujemnego iaufania. 
Jest tt- l<luczowe zagadnienie 1.arów­
no w stosunkach między obu mo­
carstwami · Związkiem Radzieckim 1 
Stanami Zjednoczonymi lak też w 
stosunkach Wschód - Zachód. 

(Dalszv <'iM na str 2J 

zp czę ie 
miedzy JłWPG a Irakiem 

W Moskwie rozpoczęty się rozmo. 
wy między RWPG a Republiką 
Iracka w sprawie zawarcia oor.nu­
mienla o współpracy gospodarcze: 
i nallkowo-technicznej. Na cz„ ' ..ie­
legacJI stoją sekretarz RWt'G, Mko­
łaj Faddiejew I ambar,t1o' lr:.ku 
w ZSRR, Murtada Sald Abd„! Baki. 

Kontakty gospodarcze krajów 
wspólnoty soclallstv~nej t trakiem 
rozwijają się Już od szereeu lat. 
Opierają się one na za"8dach nosza. 
nowanla suwerenno~<'I. równ" -.raw­
nJen!a 1 wzajemnej korzyści. 7.mie­
rzają do rozwoju kluczowych i::ałęzl 
gospodarki, przede wuystklm prze­
mysłu naftt>wego. 

DZIER 
HIBSIB 

W 188 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 3.23, za.Jdzle zaś 
o g!Kh. 19.58. 

Cyryl, Metody 

Dyżurny synoptylc 
w dniu ll11lsłeJszym przewlduJt 
dla IAdzi nutepuJ3'eą pogodę: 

· zaehmurzenłe małe I umłarko­
wa.ne. Tempera.tura minimalna. 
1Z słop„ maksymalna 25 stop. C. 

. Wfairy słabe i umiarkowane ;. 
ki'erunków północnych. 

Ciśnienie Wieczorem 745.ł nim. 

łniejsz rocznice 
1535 - Straeenie Tomasza. Mo­

rusa, hum&JUsty. soejalłsty uio­
Pl:łńego. 

1930 - Zm. A. Cona.n Doyle, 
pisarz. 

Talra obi myśl 

ieła.zna wykwa.lość I wyrze­
czenie bez skargi ło dwa skł"aj­
ne bieguny. 

śmiechnij się 

- Tatuł u•n"- esytaJ•e ml 
'bajkę, teru będziemy mogli e­
&l•d•t łetewl•Jt• 

„ 



NieodwracalnoSC odprężenia H. Jabłoński 
treścia nowvch. istotnvch porozumień zakończył wizytę 

Powszechne poparcie dla lndiry Gandhi 
po delegalizacji ugrupowań 

szowinistycznych i ekstremistycznych 
KAIR. - Izrael dokona! nowej 

Konferencji Bezpi·ec~eństwa i Współ'prac} 
w Europie 

33 państwa europejskie, Stany Zjednoczone i Kanada osi-gnęły na 
lmnierencji bezpieezeństwa i wsp~acy w Europie bardzo i -;tot­
ne porozumienie, które ro.ryoowalo j,uż definLtywnie treść glów­
nego dokumentu politycznego KBWE - deklaracji zasad. a zara-

2em umożUwilo ostateczne zakończenie prac nad całością zagadnień trze­
ciego punktu obrad. 

Sfinalizowanie dzialalności wszystkich organów roboczych w tym zes­
pole zagadnień stalo się możliwe dzięki rozwiązaniu spornych dotąd 
problemów z zakresu międzynarodowej współpracy kulturalnej. Szcze­
gólnie miłym dla nas akcentem był fakt, iż decydujące obrady, które 
przyniosły to ważne rozstrzygnięcie odbyły się pod przewodnictwem pol­
skim. 
Zabierający głos przedstawiciele wielu państw. m. in.: ZSRR, Polski, 

Wioch. Danil i Kanady. wskazywali na przełomowy charakter osiągni ę­
tych porozumień, podkreślając zarazem, że ich zakres nie ma preceden­
su w historii wielostronnych stosunków międzynarodowych. Porozumie­
nia te obejmują praktycznie całokształt stosunków międzynarodowych 
i są swoistym kodeksem zasad postępowania w tej dziedzinie. 

P rzyjęte postanowienia w zakresie rozwoju międzynarodowej współ­
pracy kulturalnej odzwierciedlają idee zawarte w propozycji pol­
sko-bułgarskiej przedłożonej konferencji już w lipcu 1973 roku 
podczas jej pierwszej fazy w Helsinkach. Określają one szczegó-

łowo dzied7'iny współpracy kulturalnej, kładąc nacisk na wzajemne poz­
nawanie kultur narodowych i lepszy do nich dostęp. Przewiduje się w 
tym celu szersze wykorzystanie istniejących organizacji międzynarodo­
wych, wymianę materiałów informacyjnych o charakterze encyklope­
dyczny'm w celu lepszego prezenbo\w1,nia problemów państw uczesllil.Lczą­
cych w konferencji. 
Regulując formy szerokiej wymiany kulturalnej i wzajemnego roz-

powszechniania wartości kulturalnych, przyjęto zarazem konkretny pro­
gram współpracy w zakresie teatru, muzyki, biblioteltarstwa. konserwa­
cji i restauracji zabytków, wymiany filmowej , telewizyjnej i radiowej. 
Przewidtia.no też międzynarOdową wymia.nę inf<Xl'm;acji o imprezach kul­
turalnych w celu wydawania wspólnego kalendarza europejskich wyda­
rzeń kulturalnych. 
Postulując stworzenie warunków lepszego wzajemnego dostępu do war­

tości kulturalnych, szczególną rolę wyznaczono szerokiemu rozwojowi 
wymiany książek, tłumaczeń literatury, zwłaszcza z języków mniej roz-
1:>0wszechnionych. intensyfikacji kontaktów między wydawnictwami, roz­
wijaniu najróżniejszych form szkolenia tłumaczy, 

W dokumentach dotyczących współpracy w zakresie oświaty zapla­
nowano szeroką wymianę informacji i wzorców naukowych. zwła­
szcza w naukach ścisłych i przyrodniczych, a zarazem przewi­
dziano stworzenie ram systematycznej współpracy między instytu­

tami naukowymi i uczelniami wyższym!. Zaplanowano też tworzenie 
międzynarodowych zespołów naukowych dla opracowywania wspólnych 
projektów i programów. W szczególności zespoły takie podiejma dmałal­
ność m. in. w zakresie zwalczania raka. ch9rób wleńcowo-sercowych. 
chorób zawodowych, rehabilitacji Inwalidów oraz rozwoj'\I pomocy dla 
matek, dzieci i osób starszych. 
Przyjęte dokumenty poświęcają wiele uwagi sprawie nauk! języków 

obcych. zwłaszcza mniej rozpowszechnionych, zakładając zarazem wy­
mianę wykładowców i ekspertów w dzledZinle lingwistyki i leksykogra­
fii, wymianę najróżniejszych urządzeń audio-wizualnych itp_ Dużą uwa. 
gę przywiązuje się do rozszerzenia wymiany doświadczeń w zakresie 
mebc>d nauC?.;an.Ul. ze szcrególnym uwzglęctin'!eniem nauczania permanent­
nego, a także osób starszych. Porozumienia obejmują praktycznie Więk­
szość dyscyplin naukowych, w tym również historie. geografie, filozo­
fię. psychologie itd. 

W przyjętych dokumentach. dotyczących rozwoju kontaktów między. 
narodowych, panstwa uczestniczące w konferencji uzgodniły popieranie 
różnych przedsięwzięć o charakterze humanitarnym. jak polep.szenie 
możliwości podróżowania, kontaktów młodzieżowych, turystycznych i 
sportowych oraz rozwój w tej dziedzinie współpracy między agencjami 
prasowymi. wydawnict\vami, organizacjami dziennikarskimi. zakładając 
jednocześnie poprawę warunków pracy dziennikarzy za granicą. 

R ealizacja tych szerOiko pomyślainych rorm współPNl<::Y mtlęd.zyna;ro­
dowej jest ujęta w dokumentach w ścisłym związku z procesem 
odprężenia, który umożliwia tę współpracę i jest warunkiem jej 
rozwoju. Podkreślali to w rozmowach kuluarowych przedstawicie-

le wielu państw, wskazując zaraz.em, iż współpraca Ila, której idea była 
zawarta w licznych tnicjatywach ZSRR, Pols1ti i innych kra1ów socjali­
stycznych, stała się obecnie dorobkiem wszystkich państw. które czer­
pać z niej będą równe korzyści. Wskazywa.no też na bezprecedensowy 
charakter porozumień odzwierciedlających praktyczne sposoby współ­
działania w rozwiązywaniu skomplikowanych problemów. gromadzenia 
politycznych doświadczeń o wielkim znaczeniu dla dalszego współżycia 
narodów w Europie. · 

Konstruktywna postawa państw w~ólno.ty soejaiistyqnej je5t jednym 
z zasadniczych czynników sprawiających. że t·ezultaty ogólnoeurooeJ­
sklego w;'silku w kierunku stworzenia trwałytlh podst&w 1'0koju, bez­
pleczeńswa i wszechstronne] współpracy na naszym kontynencie 
przybierają coraz bardziej widoczne kontury. 

.J. WA~OWICZ 

Kaprysy lipcowej aury 

Powodzie - burze - ·upały 
BUKARESZT. W ubiegły pią- żywiołowej. Zdołano przywrócić ko-

tek pogoda na terenie Rumunii zna- munlkację na 45 drogach, zarówno 
cznle się poprawiła. Nie zanotowa- głównych, jak i bocznych. Zapew­
no już większych opadów d~szczu, niono również niezbędne warunki 
z wyjątkiem przelotnych opadow na dla osób ewakuowanych z terenów 
wschodzie kraju. w centralnych i powodziowych, wiele zakładów prze­
połudnlowych rejonach Rumunii po- mrsłowych, uszkodzonych przez po­
ziom wody w rzekach utrzymuje się wadź, wznowiło jaż produkcję. 
jeszcze powyżej stanu powodzlowt- Katastrofalna powódź, która na-
g wiedzlla Rumunię w plerw.,;zych 
~a terenach objętych powodzią dniach lipca, spowodowała •giosze­

trwa usuwanie skutków katastrofy nie przez władze dekretu o ~tauie 
wyjątkowym. 
WIEDEŃ. W nocy z 4 na 5 bm. 

W b h • Lib • I nad górną Austrią przeszły silne bu-y UC mmy W anie rze, połączone z gwałtownymi opa-
. darni deszczu. Według pierwszych , . , 40 'b doniesień, uderzenia piorunów spo-spnWOdOWaJ sm1erc O<'O I wodowa<:r 13 wielkich poża~ów. PO U I ',) raz drugi w ciągu kilku dm do~iJo 

do wylewów rzek. Przerwanycn zo: 
stało wiele połączeń drogowych i 
kolejowych. Wysoki stan wód został 
spowodowany zarówno deszczami, 
jak i wzrostem temperatury w gór­
nych partiach gór, co pociągnęło zg 
sobą szybkie topnienie śniegu. We­
dług pierwszych szacunków, straty 
spowodowane przez pożary przekra­
czają 5 mln szylingów. Szkody na 
polach są :zapewne znacznie więk­
sze, ale nie zdołanó dotąd zebrać 
danych na ten temat. 

Policja libańska poinformowała, 
że wskutek wybuchu miny w mu­
zułmańskim, wojskowym obozie tre­
ningowym. położonym w okolicach 
starożytnego miasta Baalbek, 96 km 
od Bejrutu, 40 młodych ludzi zostało 
zabitych a wielu innych rannych. 
Byli oni członkami doskonale uzbro­
jonej, cywilnej mlllcji . muzułma1\.­
sklej sekty Szilte. 

Ci młodzi ludzie byli szkoleni 
przez instruktora palestyńskiego w 
posługiwaniu się minami. W pewnej 
chwlll jedna z mln eksplodowała w 
rękach lnstruktora, powodując wy­
buch kilku znajdujących się w 
pobliżu skrzynek z. amunicją. . 

W napiętej sytuacJi politycznej Li­
banu, wiele osób cyv.11nych uzyska­
ło zezwolenie na posiadanie broni. 
Stało się to okazją do różnego ro­
dzaju porachunków z bronią w rę­
ku. Np. członkowie sekty Szlite za­
atakowali kilka dni temu wieś Al­
Kaa w pobliżu granicy z Syrią, za­
bijając kilka osób. 

Zginęło 54 studentów 
Katastrofa autobusowa 
w Pakistanie 

34 osoby poniosły śmierć w w:Y­
nlku katastrofy autobusowej, ktora 
wydarzyła się 6 bm. w górzystym 
rejonie na północ od Rawalpindi. 
Autobus wycieczkowy ze stu?en!a­
mi stoczył się z wąskiej drogi gor­
sklej w 30-metrową przepaść. Ura­
towało się jedynre 8 osób. 

Wybuch wulkanu 
na Hawajach 

w nocy z soboty na niedzielę 
wybuchł wulkan Mauna Loa na Ha­
wajach. Jest to jego pierwszy wy­
buch od 25 lat. Miejscowe władze 
twierdzą, że wybuch, który został 
poprzedzony wstrząsami, nie stano­
wi bezpośredniego zagrożenia dla 
mieszkańców wyspy. 

BUDAPESZT, Od kliku dnl na Wę­
grzech panuje piękna, słoneczna po­
goda. w ciągu dnia termometry 
wsl!:azują 30 st . C, zaś w nocy oll:. 
20 st. Sezon turystyczny rozpoczął 
slę już na dobre. W Budapeszcie 
v.1dać coraz więcej samochodów z 
zagraniczną rejestracją, na ulicach 
miasta rozbrzmiewają różne języki, 
także polski. 

Nad Balatonem coraz trud.!'.iej o 
kwatery, coraz ciaśniej też na cam­
plngach i parkingach. Najtłoczniej 
jest tu oczywiście w soboty i nie­
dziele, lol.edy to tysiące mieszkań­
ców Budapesztu przyjeżdżają na 
weekend. 

BELGRAD. Ostatnie, niezwykle 
obfite opady deszczu, jakle wystą­
piły w tym tygodniu w półnoonych 
i środkowych rejonach Jugosławii, 
spowodowały wezbranie wielu rzek. 
Najcięższa sytuacja panuje nad 
Drawą, której wody ledwie miesz­
czą się w wałach. Te ostatrue są 
rozmiękłe 1 tysiące ludzi nap1·aw1a 
uszkodzenia. 
Również wiele innych rtek wystą­

piło z brzegów, zalewając liczne 
obiekty przemysłowe, mleszl:alne i 
gospodarcz.e. Pod wodól są również 
tysiące hektarów pól. . . 

Najgorsza sytuacja panuie w WoJ­
wodlnie, gdzie na olbrzymich obsz;;­
rach powalona została pszenica 1 nie 
można wznowić akcji żniwnej z po­
wodu podmokłej gleby. 

Stan pogotowia ogłoszono również 
nad Dunajem, którym płynie fala 
powodziowa z Wegier 1 Austrii. 

NOWY JORK. Gwałtowna powódź 
poważnie uszk;odzila wiele budyn: 
ków mieszczących kluby nocne i 
kasyna gry w Las Vegas w stanie 
Nevada. Powódź została wywołana 
przez silną burzę, której towarzy­
szyły obfite opady deszczu. Wiele 
samochodów zostało zmytych przez 
wodę. Meteorolodzy zapowiadają w 

tym rejonie dalsze opady deszczu. 

:l DZIENNIK POPUJ;ARNY nr 150 (8148) 

(Dokończenie ze str. 1) 

ny polskiej przewodniczący Rady 
Państwa PRL, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, Henryk Jal>loń­
skl, ze strony mongolskiej - prze­
wodniczący Prezydium Wielkiego 
Churału. Ludowego MRL I sekretarz 
KC MPL-R, Jumdżagljn Cedenl>ał. 
Uroczystość przebiegała w podnio­
słej, serdecznej i przyjacielskiej 
atmosferze. 

Jumdżagijn Cedenbał udekorował 
H. Jabłońskiego najwyższym odzna­
czeniem Ludowej Mongolii - Orde­
rem Suche-Batora, przyznanym mu 
za wielkie zasługi w umacnianiu 
braterskie.i przyjaźni i wszechstron­
nej współpracy między PRL a 
MRL; w umacnianiu pokoju i socja­
lizmu. z kolei Henryk Jabłoński u­
dekorował Jumdżagljna Cedenbala 
Wielką wstegą Orderu Zasługi PRL 
- za wybitne zasługi w rozwoju 
stosunków przyjaźni między PRL a 
MRL oraz wkład w umacnianie jed­
ności krajów wspólnoty socjalistycz­
nej. 

Wielką wstęgą Orderu Zasługi 
PRL H. Jabłoński udekorował rów­
nież premiera MRL, członka 'filura 
Politycznego KC MPL-R, Zambyna 
Batmuncha. 

Z kolet odbył się wlec przyjaźni 
polsko-mongolskiej, na którym prze­
mawiali J. Cedenbał i H. Jabłoński. 

W sobotę, 5 bm. zakończyła się 
oficjalna wizyta przyjaźni przewod­
niczącego Radv Państwa PRL, człon 
ka Biura Politvcznego KC PZPR 
Henryka Jabłońskiego w Mongolii. 

Jako Wiclllki &Ul<oeis &i.t demoiklr&tyicmiyeh przyJęto w całych tndLacb de­
ll\lritlizaoję „Na:rod>owe;g0 Stiowarzysreni.a ochotniil<óW" (RSS) l zs lo.nych 
>O:ngQni:lJa<:Ui 151'0.Wlinistycznych i ekstremisty=nyoh, ogłOiSZoną pmez rząd 
4 bm. 

Wraz z 21-punktowym programem 
doraźnych posunięć ekonomicznych · 
lnd.iry Gandhi z 1 bm. decy-~ja ta 
umacnia pozycje indyjskiego obozu 
postępU w Walce z reakcją i jest 
istotny•m elementem procesu odno­
wy Polltyki kongresowej, podjętego 
w obliczu czerwcowej ofensywy sil 
prawioowyea. 

RSS, głosząca w.rogość tto mu"Luł­
m.anów, specjalizowała się od lat 
w prowokowaniu zamie•nek religij­
nych, a w OSlta.tnim okresie stała 
·się gtówn~"m noczęd:Ziem prawicy in­
dyjski.ej przy wywolyi.v,a,niu :niepo­
kojów antyrządowych. Obecnie wia­
domo już, że kampania masowego 
nieJ;>OsłUSZ>EństiWa przygotowywa.na 

przez prawice na koniec czerwca i 
ud.aremniona dzięki wprowadz.eniu 
sta•nu wyjątk-0wego, miała być tyl­
lro osłoną dia wielkiej akcji bojO­
Wok RSS w Dełhl, zmierzającej do 
sparaliżowani.a praey TZB,du, wymu­
suenla rezygin·aejl IndLrY Gandhi i 
przejęeia władzy przez sily prawloo­
we (np. w formie „Rządu ,ledooścl 
nModowej", skupiającego opozycję 
nlekom unistyczną i część Kongresu). 
LeWica indyjska od dawna domaga­
ła się zakazu dzia!ail noś ci RSS. 

Oprócz RSS, rząd zdelegalizował 

!;' . i . . ;. 

tana.tyczne ugrupowanie prawicowe 
Anand Mat"g („Przyjemna Droga"), 
które planowało serię zamachów na 
życ:e przywódców politycznych 
IndH; organizacje frontowe Anand 

• 1 Marg, obskurancką I fanatyczną or--

Odnalezienie porwanego 
ganizację muzułmańSką n-.aunaate 
Islam! Hind oraz lewack!e ugrup-0-
wam.1a tak zwanych naiksaJitów, po­
rostająoe pod wpływami Pekin.u. 

w sobotę odnaleziony lOstał w W piątek, oobote i niedziele Po· 
miejscowości Martiques przez przy- licja tndyjs:ka pw.eprowadZała w ca­
padkowych przechodniów pięcioletni lym kraju ~owania dzl.a.taiczy 
Alain Madalena, który został upro- W.elegalizOW1SJ1ych ugrupowań i zia­
wadzony w ubiegły piątek. mykała lok.ale ! wydawnictwa pra-

Jak pod11ła policja, dziecko zostało sowe tych organizacji. W lo~a1ach 
uprowadzone w Fos-Sur-Mer, w po- RSS skonfiskowa.no znaczne ilości 
bliżu Marsylii. gdzie mieszkają jego broni. W pomieszczeni.a.eh Anand 
rodzice. w piątek wieczorem rodzi- Miwg w ~mu i w kilku innych 
ce otrzymali anonimowy telefon z miastach znail.etiono czaszki lud.Zkie. 
żądaniem wypłacenia okupu w wy- Deklarację z wyrazami poparcia 

Na zakodczenie oficjalnej wizyty sokoścl 300 tys franków. Zamiast · dla delegalizacji ugrupowań S2l0Wi-
spełnlć to żądanie, zawiadomlll oni nisty=Ych i ekstremistycznych o­przyjaźni przewodniczącego Rady niezwłocznie policję, która wszczęła gł.()sity komitety Partll Kongresowej 

Państwa PRL, członka Biura Poli- śledztwo. i KPI w wielu stanach, organ.tza.cje 
tycznego Kc PZPR Henryka Jabłod- Nie wiadomo dotychczas, czy chlo- społeczne i czlonkc>wle zgromadzeń piec został zwolniony przez swoich 
skiego w MRL opublikowany został porywaczy, czy też udało mu się ustalWOOawmych, 72 kongresowy.eh 

_ _:__..:._ ____________________ ~---------- wspólnym ośwl.adczeniu, że lndi.Nl 
Gandhi l>Clikaui~a ponownie, iż po-

prowokacji zbrojnej przeciwko Liba­
nowi s 1>m. Izraelska ciężka arty­
lerla ostrzelała okolice kilku wiosek 
lli>ańsklcl}, położonych na południu 
kraju. Tego samego dnia Izraelskie 
samoloty wojskowe dokonały kilku 
lotów zwiadowczych nad terytorium 
południowego I.il>anu. 

MOSKWA. - W Moskwie poinfor­
mowano oficjalnie, że 8 lipca roz­
pocznie się trzecia sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR dziewiątej kadencji. 
PARYŻ. w piątek pPZeWOdnl-

czący Francuskiej Republlkańsklej 
Partii Radykalnej. Jean-Jacques Ser­
van-Schrelber podał się do dymisji. 
Nie podano powodów tej decyzji. 

ATENY. - Greckie władze ~ądo­
we powzięły decyzię o postawieniu 
przed sądem 32 osób, winnvch tor­
turowania i prześladowania nrzeciw 
nlk6w reżimu wojskowe!'lo. Wśród 
oskarżonych znajduje s!ę 16 byłych 
funkcjonariuszy policji i wojsko­
wych. Akt oskarżenia, obejmujący 
684 strony maszynopisu, dotyczy tyl­
ko ostatniego roku władzy junty 
wojskowej. 

PARY:t. _ w ogrodzie zoologicŻ­
nym w miejscowości Doue-la-Fon­
talne we l''rancji po raz pierwszy 
w Euron\e przyszedł na świat py­
ton. Węże te bardzo rzadko roz­
mnażaj11 slę w niewoli. 

Z głębokim talem za.wia.dami1l· · 
my, te dni.a 4 lipca 1975 roku 
niespodrzlewwle ods·zedł od nas 
na za.wue najukocha.ńs.zy Ojclee 
i Brat 

S. ł P. 

STA.N·tSŁAW 
BARANIECKI 

Pogoeb odbędzie się dlllia 
lipca 1975 rollu o goclz. 17 z 
plicy cmen:ta.1'28. ft'l Dolach. 
zostali w bólu 

SYN, SIOSTRY 

7 
ka­
Po-

wspólny komunikat. zbiec. czlo;n.ków PlllI'lamentu stwierdziło we I 
s tk • E G • k trafi pod.ejmować śmiale decyzje, PO anie ler a Przywódcy dwóch najWiększych Ln-1-----...----

• dyjskich cen.tool związkowych, kon-
gresowej i komunistycznej, zapewni-1 Dnia ł lipca 1915 roku zmart, 

i RODZINA 

• k ~ k• • li tym01.asem Indire Gandhi, Iż w przeżywszy lat 61 nasz naJuko-z senatorami amery ans 1m1 .~kl;;b~~rp::";a~~~~i1 ~h~!:; Mąt, Ojci~ Dzla&luś 
asy robotniczej. \ 

(Dokończenie ze str. 1) !wielkich programów .społeczno-gospo KPI oznajmiła, że wobec stanu 
To przeświadczenie leży u podstaw rtarCZ}'Ch, dla dalszeJ poprawy wa- wyjątkowego l ogtosronej 1 bm. 

polskiej polityki zagranicznej, naszej runkow bytu i życ!a ludzi. przez In<llre Gandhi obietnicy szyb-
aktywnośc! na arenie międzynaro- Wskazując w czasie rozmo~ na kiego wcielenia w życle ustaw o 
dowej. znaczne osiągnięcia kraju w dziedz!- ref.ormle romej, wstrzymuje kampa-

Polityka ta wspólna wszystkim nie rozwoju gospodarczego i kultu- nie zajmowania nadwyook ziemi 
krajom socjal!;tycznym wydaje już ralnego, na• liczne fakty śWiadczące ob.'WłrniozeJ, rozpooz~tl\ w czerwcu. 
owoce. Dowodem tego może być o pomyślnym rozwoju ośWiaty czy zamiast tei;o !>l'ZYstepuje do wsnól 
fakt zwołania Konferencji w spra- służby zdrowia, Edward Gierek zw1ó nej z innym; siłami le'\Vicow:vml I 
wie Bezpieczeństwa i W~półpracy w cli uwagę na nie r-O!ZIWią-z.ane Je.szcze ctoemokr'.a>tycznymi walki o realizację 
Europie, konferencji, ktora - jak do końca p.robl'Elllly, przed ltltćxrym! 21-punk>l>owego rząd·owego programu 
można mieć nadzieję - zakończy się stoi nasz kraj. ekonomicznego. 
w niedługim czasie spotkaniem na Dziękując za możliwość spotkania KPI oowitała z zadowoleniem wy-
szczycie. To co zrobiono w Europie i wymiany poglądów _przewodnicz'.\- razy oopa:rc!a z krajów &Oejali· 
i świ~cie w ostatnich latach na cy delegacji senatorow amerykan- stycznych dla sil lewlcov.'Ych l de­
rzecz odprężenia i pokojowej wspóJ- skich senator Hugh Scott z Pen- mo·l<lratycznych Indii -0'1'.M: premiera 

$. t P. 

JOZEF STANCZVK 
Msza święta w intencji Zmarłe-

go Oltprawiona zostanie dJnia 7 
lipca 1975 roku o godz. 16 w 
kościele św. WoJciecha, po czym 
nastąpi wyprowa.cl:Mmie drogich 
nam zwłok n.a cmenta-rz przy ul. 
Rzgowskiej, o czym zawiadamia 
pogrążona w głębc>kim talu 

RODZINA 
pracy nie ma swego odpowiednika sylwanll poinformował Edwarda! 
w fodnym innym okresie historii. Gierka o składzie delegacji, która tndilry Gandhi. 
Nawiązując do jednej z wypowie- należy do jednych z najbardziej re- •••••••••••••••••P•••••••••••••••llf: dzi senatorów amerykańskich na te- prezentatywnych, jakle w ostatnich I 

mat Oświęcimia jako historll, któ- latach odwiedziły Europę. Stw1er-
ra nle może się nigdy powtórzyć, dził on, Iż zarówno rozmowy, któ­
F.dwal'Cj Gierek podkreśliłf Iż Pol- re ·senatotowle · · pniepl'Owadzill "Z 
ska, na której terenle znajdował Leonidem. Br.~l)i~.wem w Związku 
• lę ten obóz masowej zagłady, jest Radzieckim Jak fez d:tls!ejsze spot­
krajem, który szczególnie wiele do- kanie stanowią wa1ny krok na dro­
świadczyl w czasie ostatniej wojny. dze do lepszego wzajemnego pozna­
Nle ma rodziny polskiej, która nie nla . stanowisk w tak zasadnicz~J 
straciłaby kogoś bliskiego w tym i sprawie jak pokojowa przyszłosc 
innych obozach hitlerowskich. stąd świata. 
też staramy się czynić wszystko co 
w naszej mocy, aby zapobiec woj­
nie, aby przyczynić się do odprę­
żenia i pokojowej współpracy na­
rodów. Pokój jest narodowi polskie­
mu niezbędny dla realizacji jego 

Izrael gra 

Dzlękuj11c za serdeczne słowa pod 
adresem prezydenta Stanów Zjedno­
czonych Hugh Scott stwierdził, iż 
będzie mu miło przekazać je G. 
Fordowi. 

na zwłokę 
W wywiadzie dla telewizji amery-1 Apel sekretarza stanu USA nie wy­

kańskiej sekretarz stanu Henry I<is- wolał wszakte Oddźwięku .w I:z.rael~. 
singer wypowiedział się w sobotę na I Po 7-godzlnnym posiedzeniu w druu 
temat sytuacji na Bliskim Wschodzie. 6 bm. rząd iuaelski na wniosek pre­
zaapelowal on m.in. do rządu Izra. mlera Rabina postanowił odroczyć 
ela, aby nie zaprzepascll „obecnej decyzję w sprawie dalszyeh kroków 
szansy pokoju", i podjął krok\ w celu pokojowych „do czasu uzyskarua WY:­
osiągnii:cia dalszego porozumienia z jaśnień ze strony USA w spr~w1e 
Egiptem w sprawie wycofania wojsk treści ewentualnego poro2um1ema z 
z Synaju. „Rozumiemy problemy Egiptem", Stanowisko . to Ś\Viadczy, 
Izraela i wiemy, ze wszystkie drogi że rząd Izraela w dalszym ciągu gra 
są trudne - powiedział Kissinger. - na zwloltę, uchylając się od zdecy­
Zdajemy jednak sobie sprawę, że dowanych posunięć, które mogłyby 
Izrael musi wykorzystać możliwość się przyczynić do rozładowania na­
poczynienia kroków naprzód w kie- pięcia na Blislcim Wschodzie. 
runku Pokoju". 

Dożywocie dla kata Warszawy - L. Hahna 
Sąd przysięgłych w Hamburgu, Hahna uznano ~edynie współwinnym 

przed którym toczył się od paźdzler- zbrodni, obecnie stwl.erdzono, że 
nika 19'14 roku drugi proces prze- ponosi. on bezpośrednią winę za 
clwko komendantowi policji bezpie- morderstwo, co pociąga za sobą naj­
czeństwa i służby bezpieczeństwa na wyższy tutaj wymiar k&ry - do­
okręg warszawski Ludwigowi Hahno- żywotnie więzienie. Kary tej zat.ądał 
wi ogłosi! w piątek 4 bm wyrok. również prokurator .. Hahn ol>ciążo­
Ha'hn, który w drugim pro~esie od- n:!'. został takźe kosztami procesowy­
powladał za zbrodnie, jakich doko- mi. 
nano podczas deportacji ludn.ości .Hahn został dopro.wadzony .na. sa:lę 
żydowskiej z getta w.arszawsk1ego rozpraw bezpośredmo z w1ęz1erua , 
do obozów koncentracy;nych, szcze- gdzie odsiaduje pierwszy wyrok 12 
gólnie w okresie od lipca do paź- lat. Konsylium lekarskie uznało, że 
dziernika 1942 roku, uznany został jego stan zdrowia pozwala na prze­
winnym śmierci co najmniej 230 tys. bywanie w celi więziennej. 

osib· stosunku do tzw. morderców Obrona zapowiedziała zgłoszenie 
· j ki I> ł Hahn rzad- rewizji od wyroku do V Senatu 

zza zl>m:::· ~ ~FNY wyroki doży- Trybunału Federalnego w Berlinie 
~~ci:P z J!agi na nlełatwość udo- Zachodnim, tego sameg~, który, roz­
wodnlenia zbrodni. w przeclwień- patrywal rewizję wyro u z p.erw­
stwie do pierwszego procesu, kiedy szego procesu. 

Kronika wypadków 
• Godz. 9.20 w. Wycieczkowa I zgłoszenie się do WKRO MO, _ ul. 

przy ul. strylrowskl.ej. Kierowca W. Byt;Omskiej .so. !" 17, teJ. Uo-86. 
Fia.ta." 7668 IO nie uszanO'Wał pier- e O zgłoszerue się . pod ben sa..:i 

~~szeństwa p11zejazdu i spowodował a<lires proszeni są ta:k?.e śwladkow~e 
zderzenie z motorowerem „Komar". wypad'll!ięcia z tramwaju 17/7 • mę~~ 
Jego kierowcy Tadeusrowi G. pomo- czyzny. Wypadek 'i"~~~ł ~~~o na 
cy ud.zielono w Szpitalu im. B!l!l"UC· dljiu 5. 7. 73 li'. 0 • • "(orz) 
kiegQ. ul Cyganka. 

• Godz. 11.05 sk.r'ZY7A>:Wanie ulic ----------------zgier.sk"l!ej i Julianowskje1. Czesław 
H., kierowca „Syreny" nie uszano­
wał p.ierwweństwa przejazdu i zde­
rz:Vł sie z motocyklem „WSK" 1898 
FI':: Kierl\.IJący motocyldem Czesław 
w. doznał obrażeń oi~l.a i pomocy 
udzieliło mu pogotioW!e. 

• Godz. 13.35 Prawęcice. Kierow· 
ca motocykla „SHL" IK 0194 zje­
chal nagle ku kraW(ldzi d.rOgl i u­
derzył w jej betonowe obrzet.e. Doa.­
nał on 21tamania nogi i przebywa w 
Szpitalu Im Jonschera. 

• Swi:adkowie poitrącen!.a kooiety 
pr"Lez mO'toeykl w dlll>u 4. 1. 75 r. 
w godz. W-14 na I.Il. Pal>iainicikie1 
pr.zy Ul, ltudzk:iej, proszeni Sl\ o 

TOTO LOTEK 

I .Josowanie 
1, 2, 6, 7, 13, 17 dod. 26 

IJ losowanie 
4, 9, 16, 29, 35, ł5 dod. 13 
końeówlta banderoli: 

6703337 

KUKULECZKA 
2, '1, 12, 25, 28, 33 dod. 9 
końcówlta banderoli: 

990552 

Kol. WIELISLA WIE ANTONIE- Koleżance JADWIDZE WASILE-
r,:.U"SKIEJ W)l't'at<Y 

powodu ·gm.1 tcl 
wspólczucia s WBKLEJ serdeozne wyrazy wspól­

• czu.ei<\ z po1&"0du śmierci 

OJCA 
skla.daJą: 

DYREKCJA, RADA PED. KO. 
1\llTET RODZICIELSKI ZE· 
SPOLU SZKÓL ZA WODO-

WYCH „ELTA" 

Wyrazy głębokiego współc.zucla 
roidlzliinie li powodu śmittr'd 

WIESŁAWY 
W.AJWRZVNIAK 

skladaJ.ą: 

DYREKCJA INSTYTUTU GI­
NEKOLOGIJ i POLOZNI· 
CTWA AM W LODZI, POP 
P~R RADA ZAKŁADOWA, 

PRACOWNICE PRALNI 
i POZOSTALA ZAWGA 

Kol. BARBARZE JAWORSKIEJ 
wyrai;v współczucia " powodu 
śxllierci 

MATKI 

S J(lada.j" I 

D"!l\REKCJA, RADA ZAKLA­
DOW A, POP PZPR, K.OLE· 
ŻANlU: i KOLEDZY z PRM-

HW w LODZI 

w dulu 3 lipca 1975 roku zma­
rla w wicku lat 67 nasza naj. 
droż•za Mamusia, Teściowa, Ba­
bcia i Prababcia 

S. t P. 

MICHALINA 
BRUDNICKA 

z domu GAJEWSKA. 

Pogrub odbędzie się dnia 7 ll­
Pca 1975 roku o g-O<lz. 11 z ka­
plicy cmentarza na Mani, o 
czym uwiadamia.ją w głębokim 
smutJku 

CORKl, SYN, SYNOWA, ZIĘC, 
WNUKI, PRAWNUKI nra.z 

POZOSTALA RODZINA 

OJCA 

ZESPÓL 
,„DZIENNIKA 

POPULA.R."IEGO" 

Z po.wodu śmierci 

INŻ.-

ZOFIJ MARKlEWlCZ 
wyra.zy głębokiego współczucia 

Rodlzl.1.1.ie zma.rłeJ sklad&Ją: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z ZAKLADOWEJ PRACOWNI 
PROJEKTÓW ZWCB „CHE­

l\UTEX - ANILANA" 

Wyrazy głębokiego współczucia 
KOle.ża.nce IRENIE KLIMCEWICZ 
z powodu śmierci 

OJCA 

sk.1ad36ą: 

WSPOLPRACOWNICY 
z OBWODOWEJ PRZYCHO· 

DNI LEKARSKIEJ PKP 
w J,ODZJ 

W dniu ł lipca 1975 roku _PO 
cięiltiej chorobie zmarl, przezy­
wszy la.t 45, najukochańszy l\'[ąż, 
i 0.)ciee 

były 

$. t P. 

MARIAN DĘBSKI 
pracownik Zd.-W~lsk.iego 

Przedsięblorstwa R>obót 
Inżynieryjnych. 

wyprowadzenie zwlok odbędzie 
się dnia 7 lipca 1975 roku o go­
dzi.nie 16 z kościoła pod wezwa. 
niem Serca Jezusow~go (Retki· 
l_lla>.. o czym zawiadamiają pogrą­
zone w głębokim talu 

ŻONA, CORK.A 
I POZOSTALA RODZINA 

~ ;. ... „„„„„„ ...... mi„„ ... „ ... „„„„lllll!I~ 
PODZIĘKOWANIE 

Prz.yjaclolom, Znajomym, ROdzLnle, Sąsiadom, Koleżankom I Ko­
le!!'om z Kli.nlloi, Ws~łpraco:wndkom oraz innym osobom, kt6<re 
niosły pomoc i wsparcie psychiczne w tra.gl~ych chwilach choro­
by naszego ukochanego 

OJCA 
a takte ws.zygt!dm, kt.órzy Odprowadzili ~ na miejsce wleeznego 
spoczynku, składamy gor!łce i serdec7Jl1e (lodziękowanie 

WIELISLAWA 1 WOJCIECH ANTONIEWSCY 
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~'" Ludzie listy piszą, w łym do wszystkich 
~ · redakcji świata, w tym do wszystkich redak· 
~ cJi w Polsce, w tym l do naszeJ redakcji. 
~ ra miłość pisa.nia jest ta.k stU'a jak koniecz­
~ ność porozumiewania się człowieka s czlo· 
~ wiekiem. Pewien amerykański socjolog któ­
~ ry analizował stan świadomości społecznej 
~ na podstawie listów do reda~cji pism I te· 
~ lewizJI, stwierdził krótko: człowiek mo:t.e 
~ żyć bez samochodu I bez &elefonu. ale czło­
~ wiek nie może żyć ze świadomośclll, te 
~ nie może napisać listu do redakcji. Z tych 
~ względów instytucja listów do redakcji roz­
~ rosła się do niesamowitych rozmiarów. 
~ O czym piszą ludzie? 
~ O wszystkich sprawach świata I wszyst-
~ kfoh sprawach życia. Dlatego szanujący się 
~ . dziennikarze bardzo wysoko sobie cenią U­
~ sty od czytelników. a listy 1 reguły stano• 
~ wią inspiracje do artykułów. 
~ To rzekłszy zajmę się najpierw". szczot-
~ ką do odkurzacza. 

W 
Liście do redaikcji czytelniczka dziękuje za 
interwencję redakcji u producenta od:ku· 
rzam:y w Rzeswwie. która t.o interwencja 
spowodowała nadejście przesyłki ze szczot-

ką w na.cl.spodziewanie szybkim termin.ie. Dodat­
kowo czYtelniczka serdecznie, nawet bardw ser· 
de=ie, ~iękuie producentowti za tak szybką 
reakcję... Niby wszystko jest OK. Jest S0C1J0t.k.a., 
odkru.rzacz od.ku.r7Ja .•• 
Ponieważ sam po.siadam odkurrna.oz i ponieważ 

I mnie zepsula się SZ02X>łlk1a, POllieważ również n.ie 
moglem kupjć szcwtk:i - więc 1lOOlill ten bót Kurz 
w mieszkaatiu rośnie w kilogramy, odkurzacz le­
ży w kącie, cala rodzina biega po sklepach. Ner­
wy jm nie wytrzymują napięcia. Po tygodniu 
przyniosłem 82lCZOtke. w domu zapanowała radość. 
rozpoczęliśmy wokół szczotki rytua]my taniec 
szczęścia. Aliści zepsuła się górna klapka od m­
mrażalnika w lodówce. a po pewnym czasie u· 
szczelka w kranie. w źela:zku spaliła sie spirala, 
w telewizorze lampa. a w magnet.ofanie urwalo 
się ))Okrętlo. W ten spooób w domu zacięło sie 
istne piekło. Do&łownde - piekło. Lat.aliśmy po 
ca1ym mieście, po dzie&iątkaieh sklepów. 7ldarłem 
dwie pary butów. na.bawiłem się odcisków, od­
wiedziłem dwóch ortopedów. Po mniej więcej 
trzech tygodniach życie wróc.ito do normY • 
Ponieważ nigdy nie ZWYkłem z natury prze· 

chodzić do porządku dziennego, oo niektónzy zwą 
pamiętliwością. więc w woLnet chwili zająłem się 
bilansowa.niem moich przyicód. I tu pierwszy wnio· 
sek iaki na mnie spłynął. Pomyślalem że napiszę 
li&t do redakcji z podziękowaniami dla producen­
tów i dla handlu. W końcu, chociaż tak ciągle uty­
skujemy na brak oześcl zamiennych do otaczającej 
nas techniki. przy względnym nakładzie wysiłku 
wyszedłem z tego katakli1.;1nu zwycięsko. List do 
redakcji pokaUl.łem ostatniej instancji domowei. 
czyli ŻOTllie. Przeczyta.la z ~lebokim namysłem iak 
to ma w zwyczaju każda 'imta. k.ied.y mąż decy­
duje slę na wystą.pienie publiozne, a potem puk­
nęta &ię w ozoŁo. 

- A kto ci zapł.acd :za zelówk.i? - epyt.ała. -
Zdarłeś drwie pary butów, wykosztowałeś się na 
bilet·• tramwajowe, zapłaciłeś za lekarstwo na 
odciski. Nie dziękuj. Wypisz im wszystkim m• 
chunek i żądaj zwrotu kosztów. Oj głupj ty, głupi 
ty ... 

Jak więc widać, niezbadane są ni.gdy ta.jemmce 
rozumowa.ni.a ]fobiet. MaJo, u wszystko natych· 
miast przeliC2lają na bilety Narodowego Banku 
Polskiego, t.o jeszcze sa impertynenokie. Jednak po 
namyśle za.stanowiłem się nad cym wybuchem 
zdrowego kobiecego rozsądilru. Zdecydowałem się 
n.a wystawianie rachunku. 

Dlatego mój Drogi Szefie, pozwalam sobie prze­
de ws.zys.tktm wystawić rachunek. Dla produeen­
tów części zamiennych i dla handlu. 

43 bilety po 1 zł... 43 zl 
2 pacy butów ;\ 370 I 41:'1 211... 784 rz.ł (po odli-

m:eniu stanu :mlszczenia. - rarLem 452 ri:l). 
lekarstwo .... 17,40 zł 
telefony ... 73 zl (wg. lliamllkla) 
znaczki na 2 li&ty... 3 zł 
Razem: 588 zl (Słownie: pię6set osiemdzle.siąt 

osiem złotych i 40 groszy). 

Piszę tan list w nadziei, źe moje roszczeni.a m­
staną uwri:ględniOll'l.e przez dystrybutorów części 
zamiEllli!lych i zbiorowo prze2: producentów ~ 
od zamrażal.nika, stalówek do wiecznych piór. u­
szczelek. Sż.prych, spirali, lamp i pokręteL Chciał­
bym teraz dopiero serdecznie im pod:lliękować, bo 
zasłużyli się m.i wyjątkowo. Wszystk.ie naitomiast 
odwołamd.a proszę kli.erować ina a-dres mojej ostat­
niej in.stancji domowej. która mnie do te~ zmu­
sił~ silą babskiej perswarL.li. Zalącza.m wyr&y po­
wazania dla dystrybutorów i produrentów części 
.zamiennych, a d1a reda.kc.id, że zechciala mniejszy 
list wydrukować na honorowym miejscu ..• 

TOMASZ JERKO 

T yliko, Jaki to właściwie ko· 1 
lor? Zdaniem Blond-Maryli 
raczej smutny, . ale chyba 
nie powinien by~ taki. Ko- We'ZWał min1ie naczelny „zadał": - Na'piŚz 

pan o najbardZJiej aktualnie rynkowej produkcji. 

- Dobrze, a co to ma być? - Popatrz pan, po­

lor pogodnego nieba, rozmarronych 
oczu dziewczyny, czy może być 
smutny? Zaczęliśmy więc spraw­
dzać. Ostatecznie w modzie także 
obowiązuje swoiste 

PRAWO MIMIKRY. 

Rzecz w tym, źe skoro wszyst­
kie owce w stadzie mają jeden 
określony odcień runa, niedobrze 
jest wyróżniać się inną barwą. 
Człowiekowi zaś najłatwiej je&t 
przystosować się do otoC'Zenia w J 

sklepie. Skoro ulica jest cl:mś w 
kolorze blue, bądźl?lY tacy sami. J 
Zaczynamy więc naszą wędrówkę 
przy Placu Wolności, by skończyć 
ją w Uniwersalu na Pl. Niepodle­
głości. I... nic z tego I 

Winny nie był nawet bNuszek, 
zaczY'!lający się już z lekka ryso­
wać. Zresztą, gdy dotarliśmy do 
kresu wędrówki, nie było już z 
niego śladu. St.opola? w upa.le. I 
bardzo dobrze I Rzecz w tym, źe 

wszystko czym handel dysponuje 
w tym kolory5tycznym zakresie. 
nadaje się dla naszych dorastają· 

cych dopiero do dwucyfrowego 
wieku sióstr i braci, tudzież lato­
rośli. 

I w tym miej.CU uwaga dla po• 
nądku. Kiedy mówimy o kolome, 
niech Czytelnik nie bierze go ar· 
cydoslowme. Pod pojęciem „blue", 
dla nas kryje &ię po prostu modne, 
w stylu mlodziet.owym trochę, let­
nie, przewiewne od.zienie z teksasu 
r!ZY elanolnu, zgrabne, twarzowe, 
po prostu takie w jakim chodzi, 
lub chce choctzić co drugi chłopak 
czy dziewc.zyina, sie wyłączając pań 
ł panów, tiu kamyczek pod włas­

nym adresem, wstępujący w wiek 
średni oględnie mówiąc. Bowiem 
przecie! 

MODA TO RZECZ SWIĘTA. 

Niemniej m04a nie spada nam z 
nieba, nawet tego w kolorze blue. 
Ta moda n.arod?liła się na Zacho­
di.zi.e i to przed bardzo już wielo" 
ma laty. Była najpierw synonimem 
kowboja t awanturnika, dopóki tu 
i ówdzie nie przekonano się, że to 
naprawdę odzienie szalenie wygo­
dne latem, proste w konserwacji, 
łatwe w obróbce przemysłowej, a 
przede wszy~tkim tanie. Kupowano 
więc błękitne jeansy za ciężkie do• 
lary w. PKO. Teraz teź się kupuje, 
za jeszcze cięższe, bo jeszcze mod· 
niejsze. Rewolucję arobił minister 
Kostr.zewskl, sprowadzajitc pr~ez 
domy Cen.brum lewisy. 

Wystarczyło popatnzeć co się 
działo w łódzkim Domu Dziecka, 
kiedy nadszedł transport tych 
ciusdtów. A przecież teksasy ro­
biono właśnie w Lodzi, wlaśnie w 
tutejszych zakładach i to już od 
wielu lat. Niejeden światowej sła· 
wy wytwórca wranglerów u naszych 
„bawełniarzy" kupował surowiec 
dla swoich wyrobów... Impuls mo· 
dy wyz;wolił aktywność i rynku ł 
producentów. Rozpętał się handlo• 
wy szał w kolorze blue, ale prze­
cież w sklepach nie ma nic z tych 
rzeczy, które jak mawia! Kubuś 
Puchatek, Tygrysy lubią najbar­
dziej! 

Skoro więc zaezęliśmy jut o łrri· 
pulsach i producentach, odwiedzi-
liśmy jednego z nich. Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego im. Sz. 
Hamama, t.o właśnie potentat w 
tej dziedzinie. W gabinecie dyrek· 
tora handlowego oglądam gruli6 
katalogi aktualnie produkowanych 
tkanin. I czego tam nie ma? Jest 
_wszystko co modna dusza może 90· 
bie w ogóle wymarzyć. Dziesiątki 
odcieni teksasów, zamteksów, tex-

szukaj! - Wysz 

ło się, ie nie m 

Rodowicz - w ruga dziewczy-

na miała albo spodnie, a jui 

na pewno kubr gustownego teksasu. To 

samo oo drugi człowiek płci odmiennej. 

Wszystko, lub prawie wszystko - w kolorze blue ... 

poli. Równie modne co teksasy 
welwety, w najfantastyczniejszych 
zestawach barwnych, dziesiątki 
kombinacji prążków. 

Gdzie, jak gdzie, ale 
właśnie można najlepiej 
sens stwierdzenia 
rynkowa. 

chyba tu 
zrozumieć 
produkcja 

Wytwarza się tu najrozmaitsze 
tkanmy, drelichy, plaszczówkl, ale 
właśnie welwety i teksasy to jest 
t.o, czego fY'Ilek potrzebuje w tej 
chwill najbardziej. Tak więc w 
pierwszym kwartale na 8,5 mln. 
metrów ogólnej produkcji same 
teksasy stanowiły 3,5 mln. metrów. 
W drugim kwartale tyle samo. Na 

w Legnicy, ODRA, KOMES, czy 
parę innych zakładów odzierowych. 
Jednak rozmowy przeprowadzone 
przeze mnie w kilkudziesięciu 
sklepach wzdłuż całej Piotrkow­
skiej dowiodły wyraźnie, źe na 
nasz wewnętrzny rynek trafiają z 
tej niezwykle poszukiwanej pro­
dukcji jedynie ilości minimalne, na 
dodatek w seriach tak „wąskich", 
że mniej więcej normalnie zbudo­
wanemu człowiekowi niezwykle 
trudno ste w nie wcisnąć. A już 
o dopięciu ekspresu w spodniach 
trudno marzyć. Chyba dlatego 
znalazłem w paru sklepowych ma­
gazynach właśnie to o co chodziło, 

P 7Pk Rr drzi<'ki 
trzeci przewidziano już nieco mniej, 
ale różnica jest jeSIZOze minimalna. 
I w tym miejscu, żeby zrozumieć 
ten pozorny paradoks między wy­
glądem ulicy, sklepów, a chęciami 
potencjalnego klienta, wypada po. 
nowinie posłużyć . się cytatem z 
Maryli Rodowicz -

DO ŁĘZKI ŁEZKA! 

Po2J0Stańmy przy pierwszym 
kwartale w zakładach Ha.mama. 
Przykład to dobry, bo tak samo 
wygląda praktyka w pozostałych 
zakładach tej br.anży. Otóż z owych 
3,5 mln. metrów gotowych teksa· 
sów 0,5 mln. metrów powędrowało 
w ramach eksportu bezpośredniego 
do odbiorców za granicę. Teraz .na 
rynek, a więc poprzez hurt do skle­
pów, w tym przede wszystkim do 
kilku w kraju sklepów branżowych 
i kilku domów towarowych, poje­
chało 170 tys. metrów. Res'ztę wziął 
PRZEMYSL ODZIEŻOWY. 
Wybiliśmy to nie przez złośli· 

wość, ale by uzmysłowić czytelni­
kowi fakt, że dotyczy to w sumie 
2 830 ooo metrów, a więc równo 80 
procent oalej produkcji tego naj­
bardziej pos:zulciwanego oboonie w 
Polsce materiału. . 

Sprawa oczywi·sta, że przemysł 
konfekcyjllly jest w naszym prze­
myśle lekkim najbardziej dochodo­
wą branżą w dziedzinie handlu za­
granicznego. Gdyby jednak polowa 
wymienionej tu ilości metrów po­
wędrowala za granicę, to prizecież 
na rynku wewnętrznym pozostało· 
by jeszcze bardzo wiele znakomi­
tych kompletów, jakie srzyje ELPO 

ale niestety podarte przez upar­
tych klientów, chcących za wszelką 
cenę wejść w to oo absolutnie nie 
dla nich uszyte. 

I w tym momencie sprawa .za­
częła mnie już intrygować. Rozu­
miem, źe przemysł daje w końcu 
spore ilości tkanin. Stara się zre­
sztą jak może. W samym „Harna• 
tnie", podjęte w br. zobowiązania 
produkcyjllle głoszą o wyproduko­
waniu dodatkowo 120 tys. metrów 
tych najbardziej poszukJ.wanych 
tkanin. W ciągu pierwszych pięciu 
miesięcy wyprodukowano już po~ 
nad 50 tys. metrów. I wszystko to 
jest produkcja z przeznaczeniem 
na rynek. Część tego oddano już 
także :zia pośrednictwem łódzkiego 
„Ce.ntralu". Podobnie w innych za­
kładach. Zobowiązania „Marchlew­
skiego" idą w miLi0111y zł w „Ob­
roiicach Pokoju" tak samo. I oba 
te olbrzymy produkcyj.ne dają wła­
śnie najbardziej poszukiwane na 
rynku materiały? No więc oo się 
właściwie dzieje? Skąd te puste 
sk:lepy i uldca w kolorze blue? 

PRAWO ULICY 

zaczynam więc sprawdza~ od dru­
giej strony. W Zjednoczeniu Prized­
siębiorstw Handlu Odzieżą jest wy­
dzial konfekcji, którego kierownik 
W. Brzeziński zaczyna mnie wpro­
wadzać w tajniki rynku. Na jesien­
nych targach, kupując na wiosnę, 
wyjechali z brakiem pokrycia za­
mówień na odzienie teksasowe w 
wysokości 0,5 mln sztuk odzieży. 
W międeyczasie wprawdzie za.łat-

ci.Cieli ziemskich, &an;;jen: i 1!i1PE4dantów. 
Realkcja doozła do wniosiltu, że w obronie 
stanu poola.dani.a bullŻ"Ua2Jj!. i feudałów na• 
leży sięgnąć po teriror, saootaż, prowoka­
cje politY'Clllle. Jedna z nich 7llnier'Zll>la do 
poiba.wienia lnddey Gandhi maindM<u po­
selskiego. 

Mając tpnJeCiwinilków gotowych wprowa­
dzić do wallk.i pali.ty~ naj~ bru­
talne metody premier ln.dira Gandhi zde­
cydowala aię na podjęcie ostrych środ­
ków, mającyoh na celJu praesz;kod:zenie 
ekstremistom w osiągnięciu nietrudnego 
O.o odgadnięcia oe1u - wywołania wojiny 
domowej, byłe tylko nie ~UŚciĆ do 
wprowad'unia w tycie programu ~­
kow.ainia gOSJpOdarki przeżywającej trud­
nir okires, jak rów.niet do irealizacji reform 
w ~ robotlnikóiw i biedoty wiejs­
lrUd. 

&lala.nia w imię ,,nar~h Interesów". 
Także w przypa.dk!u Indii stawia na t~h, 
kitóm:y irepreze'l'llłiują niemal faszysit.owską, 
ideologię. Nie ~olujje to jut 2JC!ziiwie-
nia. . 

P 
rOflllę mnie nie pyła6 o a.rtys. 
tycmy program - powiedział 
reżyser Spielberg - "bo go nie 
mam. Moim celem było przie­
stranyć ludzi na śmierć. Udało 
ml się chyba. 

Ma ~ - ,,Jaws" (S2lczękl) wy-

~eryl!ltyaŃ jelil; reaikictta J>tal!.y 

G 
orą.ce dni - dosłownie i w pne­
noŚ'Di przeżywa.Ją Indie. Dosłow­
nie, bo o tej porze roku pa­
nują tam trudne do zniesienia 
upały, które tylko na. krótko 
przerwie monsun. m;yli tropikal-

Syłuacja. w Indiach Jesł niezwykłe łnld· 
na i złożona. gdyt przeciwnicy Partii Koo­
gresowej nie cofa.ją się przed niczym. za­
wieraJą sojusz z naJba.rdziej eksłremis­
łycznym.i ugrupowaniami. M.in. ost.a<brµo 
zaszła koatlecmość 7Xlelegalizowainda Naro­
dowego St.owa.r.zyszenia Ochotniiltów, zna­
nego jako RSS (skrót w języiku hincU, 
którego ideologia polega na głoszeniu lcuU.­
tu gw.alibu.. !l'o właśnie CZllonkowie RSS 
zamordowalli Mahatmę Gandhi.ego, za „u­
stępliwość wobec mU21U.lmanów'• ()() spo­
wodowMo zdelegalizowanie RSS w 1948 r. 
W roik później ućhylono to postanowie­
nie, ~Y przywódcy zapewnili ówCTAl911ego 
premiera Nehru. że będą się zajmować 
wyłą=iie „kim:ew~eniern kultury". Mimo 
t.o RSS, l.icLąca milion ezlonków, nadal 
ćwiczy codziennie okolo 300 tys. swych 
l'JWalenn~ków na $pOISÓb wojSikowy, S2'X!!Je­
gólnie we władaniu lathi ~id bambusowy 
zakończony żelaznym okooiem). To wła..§.. 
nie RSS dokonała zama:chu bombowego, 
w którym 7Jgfu'lął ~1a ~u br. m.ind:site«' 
M.isbra. 

za.ohodniel Zal.amuJe ona ręce z powodu 
„~ dindyjskiej demokracji" i w grun­
cie 11.'ZElCZY nie pobra.ti zdobyć się na o­
biel~ą ocenę tego co się dzieje w In­
diach. Można 7,acyey'kować na.wet twier­
d.mn.ie, że w pewnym sensie popiera pra­
wicową qporzyoję. Trafnie okireśliła to pre­
mier Ga'lldhi mówiąc w wywiad:zie dla 
•• Titp~ of India": - Te same dziennikd 
za.graniczne, które obecnie leją tzy n.ad 
n~ decyzją (chodzi o wprowadzenie 
stanu wyjątkowego) prawdopodobttie z ra­
dości' powitałyby słabość Indii. 

9wiet'J.a obecnie w USA 450 kin prey 
kOlllllPletach na widow.ni. ,,J aws" bi;Je więc 
rekordy kasowe „Ojca c~ego" choć 
il'eOOl1Zellcl t\Werdzą, że jest wstrętny jalk 
grzech. „Gwiazdą" filmu jest 8-metrowy, 
plastylkowy, ])Ol"UISZający się w wodzie z 
pomocą rui,pędu hydirauli=ego Wiellki 
Bialy Rekii.n. Dwa rzędy wielkich zębów, 
okrutne oczy i wielkie cielsko składają 
się na cMość tak prizerażającą że od cza­
sów K.iing-Kon,ga nie było nic buidzące­
&'O taką (Oro!Zę. 

ny .deszcz. W przenośni. gdy ma się na 
mysl! sytua.eję polityczną, peln.ll napięcia. 
Przed 11 dniami, rząG premiera Indiry 
Gandhi ogłosił w całym kraju stan wy-­
ją,tk~'YJ • by zahamować zamęt i przesz­
kodzie Partiom skrajnej prawicy, współ­
działającej 1 organizacjami lewackimi w 
dąźemu do całkowitego sparaJiżowarua 
życia, w zel'Zell.iu chaosu. 

Ogarniająca niemal r..aly krad kor*on­
tacja s ił !lli~zy ri:adzącą Partia Kongtt"e­
wwą, lttoreJ PrzLwodzl córka Nelwu 
twórcy niepodlegtyc ln<lcii, Indira G8111~ 
dhi, a s ilami i·ea.kc.ii ma przede wszyst­
kim podłoże goopodaircze. Rząd zdecydo­
wal się bowiem na prze.prowadzenie sze­
regu reform gocl.zqcycli w wielkich wiu-

Je57JCllle bardziej ~.gtow~i eh.arak.ter 
ma inna ocganizacja Alnand Marg (~­
jem.na Droga). Jej przywódca siedzi :zire.. 
s.zJtą obecnie w więzieruu, ~ zamor­
dował 5 OZlloinków AM m t.o tyiliko, że 
chcieli wystą.pić z organizacji, kJtórej pro„ 
~am sprowa&a &i.ę do ba6ła - pmem.oc 
jest~ Q'cia. 

Do cllóru prawicowej prasy za.chod>nfoj 
przyłąozył się chiński dzienmik „Zenanin­
Ży;pao" aitakiudąc premi-era linidii, oskar­
żając ją o dyl!Qtaiturę, obronę interesów 
wielkioh obazamiików i prre.51adowainie ... 
robotn.~ków. Zbleilność tonJu ooganu · ma­
oistów z najbair&itU prawicowymi od­
ła.rnai.nd prasy zachodniej inie jest specjai­
nym zalSl!toczeniem., gdyż już od dość daw­
na identyfi~je się on z siła:mi wstec:2;.. 
nymi. Ba. próbuje nawet zachęcać odcwe-
1ioiw1Dófw •i~i.Clh do cier~ego 

Wlaściciele · tmn wywie9ili przed wejś­
ciem na.pi....y ostrzegające pmed przy.pro.. 
wadzimiem dzi~ do lat 12, ałe nawet 
wśród dorosłycll częste aą wypadki zem­
dleń lrub histerii. Można posta.wić py.tanie 
po co takie ti.tmy slę procMruje. Odpo­
wiedź - dlla zysllru. TrudnitU jednallt od­
powiedzieć na inne - po co ludlzie chodzą 
to oglądać? Nafba~ej Z11111iepokojeni są 
właściciele pensjan.aitów i hoteli nad oce­
anem. - Kto po tym filmie pnyjedzie się 
kUM? 

HENRYK WALENDA 

wili jeszcze tu i ówdzie pewllle dro­
bne ilości, ale w praktyce popyt 
okazał się jes.zcrLe większy niż 
przypus-zczano. Tak więc w tej 
chwili niedobór ocenia się, lekko 
licząc, na 7 ml.n. sztuk Teksasy 
t.o oczywiście tylko pewna część z 
tych 20 miliardów osiąganych .ze 
sprzedaży konfekcji. W tym wszy­
stkim 0,5 mld. zł to właśnie akcja 
wprowadzania nowości na rynek. 

. Czyżby więC' te 0,5 mld zl miało 
sprawić, że ulica jest dziś w kolo­
rze blue? Niemożliwe! W skali 
kraju to wręcz nieoodobieństwo. I 
tak też oczywiście jest. Rzecz w 
tym, że wobeC' absolutnego dykta­
tu mody, młoda dama I gentleman 
ze skóry wyskoczy. ale będzie się 
starał zdobyć coś z tego. Dziew­
CZYlllY mają dobrze. Mają babcie, 
ciocie, mamy C'ZY wreszcie kole­
żanki, dl.a których uszycie spódnicy 
jest frasziką . Żakiecik jakiś też od 
biedy uszyją ~,bie Oczywiście po­
przedzić to musi wieloty~odniowa 
wędrówka po sklepach w ooszuki­
waniu owego wymarzonego teksasu 
w absolutnyro kolorze blue. 
Chłopak ma znacznie gorzej. 

Dziełem absolutnego przypadku bę­
dzie kupno kurtki z ELPO. albo 
teks~wego kompletu. W rezulta­
eie odbywa się nieustająca piel­
grzymka w sklepach Pewexu, w 
poozukiwainii\l wranglerów. lewi­
sów I innych jeansów. Licho tylko 
człowieka bierze, edy widzi ile 
przychodzi płaci~ za spełnienie 
tych marzeń odzieżowych. o ile na­
turalnie znajdzie coś na swój roz­
miar, co nawet w Pe wexie jesit 
sztuką nie lada. 

Wszystko to jednak nie wyczer­
puje jeszcze sprawy. Na doda-tek 
bowiem mamy Jeszcze 

WARIACJE W KOLORZE BLUE! 

Oglądam w katalogu v.ryrobów 
„Harnama" teksas wyszywany w 
kolorowe serdu!>lzka. Na biurku na­
czelnika Brzezińskiego w ZjPHO 
oglądam teksasową spódnicę ze 
szlakie111 z drukowanych u dołu 
kwiatów. Jeszcze wcześniej ogląda­
łem w Centralu damskie bluzki z 
teksa.su haftowane w kwiatki. Te 
wariacje w kolor.ze blue są jedną 
z praktycznych możliwości dodania 
jednak na rynek pewnych ilości 
tak poszukiwanych wyrobów. Oka· 
Ullo się bowiem, że z punktu wi· 
dzenia klienta, teksas teksasowi nie 
równy. Zwykły teksas nie może się 
równać z z:amtexem czy texpolem. 
Tych ostatnich nie da się, na razie 
przynajmniej, znaleźć tyle ile trze­
ba, więc szuka się innych dróg na­
sycenia rynku. 

Tak więc Central odesłał część 
otrzymanego teksasu do spóldZ'iel­
ni, gdzie pooaszywano nań gustow­
ne kwiatki. Takie już „nowości" 
znalazły się tu w sprzedaży i po­
szły jak woda. Oczywiście spół­
dzieLnia „urwała" oobie przy okazji 
część na eksport. ZjPHO w kwiet­
niu zleciło plastykowi wykonanie 
wzorów teksasu drukowanego w 
szlaczki kwiatowe. 2 czerwca od­
daino wzór do produkcji a 13 czerw­
ca spódnice z niego były już w 
sklepie. Tyle tylko, że były przez 
równe półtorej godziny, o czym 
najlepiej zresztą wie personel „Do­
rotki". 

I tak ot.o wygląda prawda. ,Han­
dlowcy łamią ręce, załogi zakładów 
bawełnianych podejmują coraz to 
nowe zobowiązania produkcji do· 
dll!tkowej ukiierunkowanej na rynek. 
Tyle tylko, że pomiędzy krosnem 
tkackim a sklepową ladą stoi jesz­
cze maszyna do szycia. I niestety w 
tym co nosi na sobie nasza ulica 
udzial maszyny do szycia przemy­
słu odzieżowego, oczywiście mówi­
my wciąż o tym co dla rynku naj­
atrakcyjniejsze tego lata, udział 
ten jest bardzo mały. I trochę żal, 
źe ten kolor nieba, kolor rozma­
rzonych oczu tódzikiej dziewczyny, 
jest jednaJ!t smutny. 

W kilka dni po zll!kQńczeniu 
zbierania tego materiału, pojecha­
łem na Wybrzeże. W sekretariacie 
dyrektora wielkiej firmy, sekretar­
ka wykrzyknęła. - Jak to dobrze, 
że pan z Lodzi. Niech pan powie, 
jak T.dobyć trochę teksasu. Wie 
pan, takiego blue! - No i co jej 
mialem powiedzieć? 
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Kto 

do kogo 
• pasu1e 

ZWIĄZEK 8LltNIĄT 
Z WAGĄ 

Horoskopy oo do powodzenia 
tego związlm, są pomyślne z 
uwagi na ww(ilne zalety obu 
ehair~erów do uczynienia har­
monii wzajemnych podniet l 
wizajemnego przywiązania. 

Oboje lubią żmiallly i rozmai­
tość, a spostrzegawczość Bliź­
niąt \UlU!P0łinia imltuicja Wali. 
Oboje lubią źycie towarzyskie. 
w którym zp.ajdują dla siebie 
dużo uznania i powochenia. 
Waga posiada na}w.ięcej me 

wszysllkich 2llt8ików zro.zumienda 
daa „uciekania z domu" Bliź­

niąt, a w milości naitura Wagi 

najlbardz.lej odpowiada ekscen­
tryczności Bliźniąt. 

Ogółem zw~ązek ten posiada 
bardzo dużo 8zam na ~icie 

powodzenie. 

ZWIĄZEK auiNl'ĄT 

ZE SKORP1IONEM 
Stanow.czosc ł namiętność 

Skorpiona n.ie zawsze dogadza 
temperamentoWi Bliźniąt. Zwią­

. zek ten wy'Sta!Wiony będzie na 
bardzo cię:ilką i przyik:rą pró~, 
gdyż zaizdrość Skorpiona, nie 

· Z111iesle szerokiego zakll'esu po­
zadomowych zaimeresowań B1i­
źn:iĄt, kitóre taik bardzo są im 
potrzebne. Talki związek będzie 
pqwodowal stale starcia, o ne 
parbner spod zn.ałw Bliźniąt nie 
2'Xl.ecyduje się poddać SW<>jego po 
stępowanJia pod komend~ Skor­
piona. Cierpliiwość nie jest cno­
tą Skorp!Qna, a Bliźnięta tak 
bardzO ·3ej 'Potrzebują. ObóJe' 
posiadają mnóstwo doskonałych 
zalet, lecz żadne z nich nie 
okaże wzajemnie tych najlep­
szych. Związek ten to stała. 
waitk.a, jeśli nie zdecydują się 
oboje do jak najwdęk!Szych 
ustęps.tw i pobl~ta. 

ZWIĄZEK BL12N1IĄT 

ZE STRZELCEM 

Od dawien dawna. kie· 

dy je51cze nasi zacni an­

tenaci na mchu jadali, ro­

dzimych badaciy ogromnie 

pasjonowały zagadki pol­

skiego podniebienia. Wia­

domo, któ jak kto, ale Po· 

lak lubi sobie dobrze 

zjeść. Ostatnio znowu .,.„ 
jawnili się badacie i zno· 

wu w postawie ofensywnej. 

Tym razem. podjęli się dość 

niewdzięcznego dzieła spe 

netrowania na próbce re­

prezentacyjnej naszego sto 

sunku do pieroików Tor­

tellini produkowanych na 

recepturze i liniach techno 

logicznych wprost z Italii. 

Samo zdrowie 

Koń 
Jm z górą rok 1iJCzą sobie oiwe 

pieroilkli TOl!"telllni. w wersji Kiele­
okieh Zak!tadów Wytwórezych „Spo­
łem" - i jaikoś nie idą. W to'kiu 
- mniemam - żmudnej pracy ze­
braino opiillię 515 k.1ienitów i 37 kie­
rowników sik!lepów. I - oo trcZeba 
lroniecrzinie podkreślić - ogólina 
konstad:~ia jest cl:1a piero:i:lków Tor­
tei!.1ini nie nazbyt poci€SZająca, mi­
mo że pieroilki Torteli:ini są spe­
c.iałnie eksponowane w S"tQ1€;pach, 

Cenne składniki 
Od ditwna szysa:koja.gody - niby o"7oce - a ezi:Aciowo iirlv 

JaJowca. · {>Olfpolitego użvwa.ne były ,jako surowiec fairmaeeutvcz­
ny. 

W Polsce ja.łowczyska. są ta,Me zielanką bazą jałowcową. 

W 1965 rok.u - jednocześnie ucllleni radzieccy i amerykańscy -
stwienh;ili wydzielanie prz1i2 jałowiee tmbstancji eteryc:!lllych. 
tak zwanych fitoncydów, wykazujących wła.śclwoścf badderi&bó.f­
cze i owadobójcze. 

Zna.ny mtkolog holenderski dr Barkman, ·.w Wy-głoszonym w 
1972 roku, w Instytucie Bada.wczym Leśnictwa odczycie, podał 
m. illl., że w Holandii państwo dooenbjąc ogrom.ne maczenie 
z:irowotne jałowczysk. wykupuje je z rąlk prywatnych z prze­
mae<Mmiem n.a. cele rekll'eacyjne. 

Powszechnie znane jest leczni~e działanie naparu z przesu­
soonyeh ez~ojagód Jałowca; mają one wła.ści·woścl mooropęt\. 

, r.e i żółciopędne, zdolność roZS'lierzania naczyń krwio-nośnycb, 
stosowane są również jako środek pr-zeciwskurczowy. Mało ma.-
11y jest na.tiomiast fakt, że wypocnnek w jalowczYSkach grun­
townie regenentje siły witalne. Wy<lzielane przez jało-wce fiton­
cydy, ma.ją jeszcze bard'Z!iej balsamiczne działanie na. płuca niż 
balsa.my żywimine, wydZ'i.elam.e przez sosny. 

Możemy pNypuszczać, ze pospolity, a-le jeszcze niedosta.tecq;nie 
poznany "jałowiec, w niedługim juź czasie st>anowić będ7!ie, w 
większym stopniu niż obecnie, jeden z podsta.wowych składni­
ków wielu zestawów ziół np, różnorodne schorzenia. Syrop ja­
łowcowy już dzi.ś oona.uy jest za. jeden z najlepszych. 

(Opr. m. la.) 

Jeden powatny moment mus·1 
pyć wzięty pod uwagę w tym 
:z;wiązku - mianowicie Strzelec 
nie ma wytrwałości w silenii\l 
się na podobanie się drugim, a · 
w zw.iąmu z tym uprzyjemnia- ~I 
nie życia. Tak dlugo, jak trwa- · ;,.„„~~~IWllWl""WIWIWllll!fll~llfłllłłfllill'ill,iiwl!W~IWIWIWllWlllWIV_, 

· ją pomyślne warunki bytowania • 

to rtel I ins ki? 
mimo pr01Wadzeni.a w ośrOldikach 
„P.rał.."'1;yczma Pami" dalt'mowyoh de­
giustacji i mimo twierdzeń TVP, że 
µi.erorilki Tor>te11i.ni t.o nieibo w gę­
bie. Na ogól klienci na sam dźwię'k 
Tortel1i!ni wiedzą dobrze, w któ­
rym lrościele d2lw-0>I1ią. Niikit z res­
poinden1t6w - w2'lO!I'em nleikltórych 
sprawozdaiw;ców sipor torwyieh - nle 
prunyilful TOII:'tellini z Tosicain.i:nim, 
ja!k też 11'1~ nie twierdził, że tre­
ner Bemardini w jesie!llltym reiwain 
2iu :i: jed€1Il.asbką Górskiego po;wie­
r:zy „;\\ńłoslk:ą św ią,tyni~" Torle'lll.ilrui. 

W t ym w:zgJ.ędzie pan~ie pe}inJl 
jasiność w na.rodz;ie. 

Tymczasem s:too1Ui!l€1k k!lienitów do 
Tortelllill'lli jest - deli!ka;tlnie mó­
w.tą,c - dość chłodny. Aż 40,2 ba­
danycli resiPQ11dentów od\polwiedrziia­
ło NIE. Zaś 59,2 proc. zamierza 
wprowRdz:ić Tortellini na stół, a1e„. 

Pod spora.wym S1Piet.N:eniern liOZlb i ni.a do Włoch, do włoskiiej reJCeifl'" 
procentów .autorey badań sklryil je- tury, do włOSikiej lilrrid technologi­
dno małe, ale jakże kilucwwe ~ cmej. Więc w tej sy.t.uacji K,iele­
korrlfil~i'i z<landro. Powiadają: „Oz;yin okie Zalkłady Wytwórcze „Społem'• 
niklem, k.tóry naj'ba.rd'Ziej hamude z.amra?.ają moce prod'llkcyjine, co 
chęć za!lrupu, jest cena. Następnie zapewne odbija się na ekonomi·ce 
smak, ro~ejanie s:ię po ugotowa- zakładów, na wi.e1kości naJiic=e,go 
niu". Znaczy to, ni mniej ni w:ię- fu.11<li11S::ru soojal!llego i mi~ 
cej, że Tootellini są za drogie, nie- Wego, l1a pl.ac.ach itd. 
smacme li w ogóle n.ie do elt$1PO-
nowa'11ia. Ta za.dziwiająr-a s~ść Dla mnie, pote ncjaline go 7ljada1C1Z& 
!lPll'Owoilrowała mnie do prae<prowa- To.rtiellini, sprawa ma j~inak 
dzenia na wła..<lillą rękę prm>ki re- aspek,t ogólin.iejszy, Rzcldbym - na­
prezenitacyjnej we wlasnym gaimku, w~t państiwowy. N ie jestem elroru).. 
Bo jaik P<>UCcZa pallli Cwierciakiew.i- misltą, aile domyślam się, że Włors<i, 
c:wwa, gai111:0k zaiWJ&~ prawdę po- acz n<'l«'ód Si2!CZOdry, n ie podarowali 
w.ie. TaikJi. on już je.sit, pod tym ?an\ receptury i urządzeń za fra­
wzgitędem jest ba.r<ltzie.i wiaeygOO!ny Jer. E'ireypuszczalnie coś im za1ptł.:i.-
11iż badania anikie(()we z tlŻY'ciem ciliś?l'.Y, pm:ypuszczałnie w ce1runych 
całej machiny ana:liJZy rytnku oraz dewizach. ~ie wiem, czy talki halll­
kaipryśn)"C'h upodobań ldi€1!1Jtów. !{,u- del się opłaca. Może talk? Jednak 
pilem Torl\e1ilil!lli, odm.owalem 111a. <:hy:ba nie? Podejirzawam wszelako, 
swój test pm-ę złotych, nastaiwilem I ze k!tioś tu kogoś robi w kanda. l)il• 
garnek wody, wsypaiłem TortelJi.ini. k:<> -:- kt(> kogo. Włosi n.as, czy my 
g<Jltow.ałem przy zachowaniu cale,go s1e~te? Bo teoretycZl!l.ie TO<rlteillLn 
reżimu prcZepis'll - i wyszl.a paaka, - ze „nie wspomnę aJllalogiczJnej o~ 
ja.kas maiż o bliżej nie sprecY"..Al'Wa- Perac31 p;n, kn:akers.y - to wspania­
nej konsystencji. Baidanń,a poWtó- ły pomysł, rzeczywiście wyrę'k.a dla 
rzyłem raz ~ j~ i raz jeSiZC:ze goopodyni. . Ale już - sk!Ońc.zyly się 
otI;zymaiłem ten sam wy1nik. Więcej te czasy, kliedy przylepialiśmy nOl'i 
liż k.iillkalMŚC'ie złotych pos.zA.o dlO do ó1ZY~Y komisowej z męti1ikiem 
zlewu. Pooiecha jedrriak w tym, że w gl~•e. Tortellilli:i nie Tor:tellini 
niie ma na świec.ie żadnych padań --: ·d2'l1!l choi)mi po proomu o doibll'e 
bez wydatków, a ~ymenitórw p1.erogi. Sk.onczylo się lajpainie kLie111 
bez ofia.:r. · ta na za·~ainicme kom,1Ji).eksy. Ma­

my nasze własne, oobre pierogi -
?ta!We~ doba;e na eksport, Receipilucy 
też ru~ naagorsze i rł'~j bardzieti 

• • • 
Tymczasem filelookie Za;klady 

Wytwórcze „Spotem" prodll!!rują 
1000 ton irocmi.e i mogłyby j€51Z!C1Ze 
grubo więced, ~Y'bY To!'te'llini S!Zlly, 
gdyby ldienct mieli więcej ZMJtt'a-

Wyirafi.n(JIWane podn:iebienia. To 
rze!Msey kreślę się inllinie<jszym z 
całym . szacuruk:iem <Ra pdlskiego 
śiledlzlika I» japońslm. . 

T. JERKO 

-Modne i eleganckie 

Doda>\lkową p.at'tię mod!nej bi.'cli­
zny W;/\prod.ukuje w tym rclku za.­
loga Zakl'.adów P•rzemys.1u Od.z:i.eżo­
wego ,Tr·U&O'' w Elblągu. „'I.1t'U!SO" 
ic.,..t wybwómią &pecjailimjącą się 
w szydu bielizny dla dorosłych i 
dzie.ci. Mimo dobrej marlki, ja1ką 
mobyly robie te w~-oby w kraju 
i za grani.cą, w zakładzie czyni się 
wiiele, aby były jeszcze ba.i:dmaj 
atrakcyjne. Wprowadza się do pro­
du1'"cji nowe ~kaininy (o...~tnio ela­
noba,welniaine), flanele o cieka­
Wy>eh deseniach W tutejszej wror­
oowni powstaje rocznie około 100 
:-iawych modeli, które są prez.e:nto­
wane na Tairgach w Po2J11amiru li. 
Lnn~"Ch gieldach hall1dlowyeh. 

N/z.: k()s:tula nocna. z peniua,rem. 
CAF - Uklejewski 

i bieda nie puka do drzwi, 
Srzelec dosko.nale współżyje z · 
Bliźniętami. żaden z tych obu 
maków ·nie jest stworzony do 
trwałych i wytężonych zmagań 

rnnnmmm11IIlllnmnmm11nnn11111111111111llOIIllm111111111111111111nnmn11m11m1111111mmm1nnnm1mmn1mmu1mmm11mmnn1mllillłnmn1111nnm111n1111m 
z życiem. Bliźnięta w ogóle po­
siadają za mało temiperam.eniilu 

. dla Strzelca, a ich niepokój · i 
niezmordowane szuka.nie czegoś 
nowego, działać będzie na ner­
wy Strzelca, ~tóry jest tak sa­
mo w.ra.fililwy i czul:y jak Bli­
źnięta. 

IZrób to sam.! (bo inusisz) 
W miłości wydaje się :& pt>­

czątlw, że Z\v.iązek te.n jest do­
s.lronai1e zhaTmoni.wwalllY i po­

wodzenie w maJżeństwie może 

być ty1ko wtedy osiągnięte, je­
żeli oboje pamiętać będą, że od 
cza,s;u do czasu będą sobie 
wzajemnie grali na nerwach. 
Wtedy najlepiej będzie, jeśli 

każde wyjdzie sobie na spacer 
samotnie. Powrócą do siebie 
wówczas z nowym uczuciem i 
zaiu:fan.iem i głębszym zrozumie­
niem wzajemnym. 

ZWIĄZEK BllźN,IĄT 

Z KOZIOROŻCEM 
Ten 2lwiązek jest jednym z 

najdosk<malszych z uwagi na 
to, że tak Bliźnięta, jak i Ko­
zi-0rożec przyWiązują większą 
wagę do strony duchownej ni.i 
mateI'i.ailnej. Oba tyipy posia ­
dają dużo znakomitych zalet, a 
2lmienne usposobienie Bliźniąt, 
posiada du.i.o uroku dla b~r><:i'zioej 
bezmyślnego Koziorożca, pod­
czas, gdy praktyczność tego o­
sta.tniego przytłumi ekstrawa­
gancję Bliźniąt. Oboje nawza· 
jem będą zatem uwpelniać się 
i znajdować w drugim to czegQ 
nie l>Q\Siadaja,, a to 7..a,wsze daje 
barmonJę i szczęście w małżeń-
stwie. · (M> 
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U 
waiżam, re .iJrui. 3ioldiofwy z Poi1slki~ TV po­
wnen szybk!o poidm.ieść swoje kiwal:ifiika.ctie. 
Dokłaidlniiej mówiąc - :rozszerzyć je o wie­
le nowyich dzi.edlzim. mż. Slod<l!WY uczy nas 

ma.jste!'lkowainia: po!ŻY'tecmego, m>tlego, ale raorej 
pneyjemnościowego i w peW>nym sensie 1UIJcsus;oiwe­
go._ Jalk 7100bić pOkiroWce na cam.pó.ingo~e mebile, 
ja'k pralkitycm.ie zabudwać k!uche:nkę namiotową n:a . 
gaz pro,pall'l iltd. iJtp. 

Zawsze ehę!Jnie oglądam jego ~amy. Czuję 
jMnalk coraz większy nieidosyit. Czek.am na kolejai.e 
rraumi a/le z ZUIPeJnie ilninyich branż. Wydaje mi się, 
że iJnli:. Słodowy, po odlJ)<)wiednim przesik.oleniu lub 
zaa.ngażowanilu dodaitilrowyloh faichowców powiJnien w 
k.rótlkim czasie r~ć prog.ramy ,,.2)rób to 
!:)allll" - z dod.a.tkiem: „l:lo musisz". Po prO!S!tu -

, nilk;t za ciebie tego nie !2lrobi, a zatem nau-OZ sie 
być samowy&tairczalnyrn:. 

Na p~el"'W'&ZY ogień pu,§cilibym 1ek;cje szyda S1PO­
d1IJi, spódnic, garsOl!li0k, g<W11Ji.turów. Akcesoria -
11ieskomplikow3111e: maiterm, I!liici, :Lgl:y, nożyciki, illJO 

- może je=e maS•zyJ!la do szycia (można ją "Lre­
sztą wypmyczyć w ośr-Odkach „Praktycznej Pani") . 
Po kiilikiu w ta'ki SjpOSÓb zmoidyiiik.owanyoh pro­
wamaich im. Slod.01Wego będlzi.€iffiy w stal!'l'ie · pr.zy­
gotowywać oobi,e wymairrone kireacje. 

Powiecie - a po oo? Czy nie mo:bna US,eyć oob1e 
tegp ws zys;t:kiego w li!C2lnych ponoć puniktach Ui'liłu­
gowyoh - 61]:>ólidzielczych, pańsbwowYCh, prywa­
tnvch w reszcie? A nie - !l11ie można. Próbowałem: 
j a: moje znajome i mOi =jomi w k·iilku miastach. 

Koleżalruka z Lodzi poLnrlloo:unowała mnie: p.un:kt 
usłiugowy 81Póldlzielmi „Lodziainika" gotów jest uszyć 
ubr.allllie męslkie j1uQ:„. we wrześniu. W tym samym 
Lermmie 111.0'he być gotoiwa sipód;niica. Spóld"Li.elnia 
„ Ma'ZOWS'.ze" s.ldonna jest p.l'IZyjąć zamówienie na 
US1zycie letniego gami.turu trukże na Wl'7€sień, -aile 
spodni w błyisikawiiez.nym terminie - w sier·pn!Lu ... 

Uslugodaiwcy mówią: &piętrzenie seZOlllowych 2lle­
ceń, a my ma.my uril()IJ)Y - polowa praoownlll:ów 
wy;jeeohala, b!\M wyjeżdża. na wypoczynek. ·A je­
sienll\ 7lnów SJtwieroMą: SiP'iętll1ren!ie 2lleceń (tym ra­
zem sezJOllU)wych-jesó.eooyoh), nasi pracoWl!lJicy za..t 
dopiero J)OWll'~ją z tIDlo\Pów. ZillUl z peWIIlOOclą 
sytuacja sl.41 ~ • Qm., '.N oś~ lfż 

praoo\WlJicy mtlS7il\ wyiltorey.sitać część UI'lopów, żeby 
Illie by<lo nrusilenna latem„. I talk w kółko MaJC"ieju! 

W slk:lepaeh na:tomia&t jaik:iJe czę.sito jeS!teśmy śwńa 
~mi taikich oto r02i!Ilów: „Patrz, ja>ki śli'C'Zllly ma­
temll w grochy. Wy.s'7lłaiby z niego fajna letnia 
spódmiC'2lka!''. „To fakt, ale skąd wezmę Jmoawco­
wą? !" I kJ.len~ qpu:s.zcza.ją gościinną placówkę 
handlową. 
. Czy nie lepiej wię,c - i racj-011aJ;11tej - usamo­

<lJZi€i!Jnić się, zaipomnieć o tym, że w ogóle i.Stmieje 
coś takiego, jak uMugi SiZyci.a odzieży? P01Szedłbym 
dalej. Rmctl:bym haHJ.o: sarrnowystairccZalność we 
wsizys!lkich dziedzinooh ! Bo d!laczego mam czekać 
3 miesiące na zrobienie za.mówionych na miarę 
butów, 4 tygodnie na TuaJprawę odkurzacza czy lo­
dóWlti, 3 tygodnie na wymianę spirali w maS<Zyn.­
ce elek.hryl(lzrrlej, &koro p. inż. Słodowy pomoże mi 

- - i t.o za dairmo. Naiuczy, oo i jak robić. 
P11zejdZiiemy krótkie telewizyjne przeszkol.en.ie 

krawieckie, trykotarskie, szew.s.kie, · ele ktr-0tm01I1Jtell'­
s.J.."i.e, mechaniczne i już ja<>teśmy w dotnu. I wię· 
cej będzie tematów do towa.rzyskieh r07JITlóW w 
kawiarni czy na spacerze.„ „O. widzę, że pan dok­
tor sprawił sobie wdziaJ!lko. Jakim ściegiem p.an 
robił? Na ile oczeik?". ,,A pan profesor to w no· 
wyich bucikach. G<Wie )>ramelek pan profesor ku­
p!il? Szyl pan, crzy na, kaleollki ?" I temu podobne. 
Pooachwycać się, pocIBielić doświadczeniem, a za­
os2lCzędzone pieniądrre wydać na nowe V1-y'kroje i 
żurnale mód. 

No i jeszcze jedna niezapre:eczaln.a konyść: ode­
tchną n.ares=ie zaklady usługowe. Nikt ich nie bę­
dzie niepokoił, a pracown.iicy będą sobie spokojnie 
żyli za dniówikę. Dopóki n ie p rzerobi się lokaili na 
k!lulby ooiedłowe z podręczi11ymi warsztatami 111ia 

każdą akaizję. Powoozen.ie mtll.'owane! U mężczym 
i u kobiet. 

Wsrzy(S.tko jednak zależy od tego, kiedy ludzie do­
bre.i woli umożiliwią nam . naukę zawodów. Kiedy 
bn.ż. S:lodowy rozpocznie nowy cykil w TV, kiedy 
np. Un.iwer.sytety dla Roo-mców zailllteres.ują się 
naszą inicjaiy1wą, kiedy Towa.rzyis.two Wiedzy Pow­
s zeclmej stanie się T<J1Warieystwem Wszechwiedzy 
Rzemioo1niczE\l ... 

()C'Zelrujemy !tego z utęsikm:ie:n.iem. My. i oougQ-o 
dawcy. T. L 
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Piękna słoneczna pogoda sprawiła, że kto żyw z rannym brzaskiem wyjeżdżał w nie­
dzielę z miasta do ośrodków wpoczynkowych, ogródków działkowych czy zamiejskich ką­
pielisk. Tramwaje i autobusy „zielonych linii" były oblężone. Kierowca MPK - K. 
Włodarczyk przewiózł pierwszym kursem z pl. Dąbrowskiego do Arturówka 80 osób, 
a drugim 120. Wielu chętnych nie zabrało się i musiało czekać 20 minut na następny 
autobus, który obsługiwał K. Fleszar. Mnóstwo łodzian dowoził do tego ośrodka je­
dyny dochodzący tu tramwaj nr 8. Ok. 2- kilometrową trasę od przystanku do kąpieli­
ska niełatwo pokonuje się z dużym bagażem i „wałówką", jaką np. przygotowała dla 
10-osobowej rodziny Wanda Miszak. Zabraliśmy nawet kompot - powiedziała nam. 
- Lepiej być przezornym. 

W lipcową upalną niedzielę Kwiatowy 
kobierzec W Arturówku - woda, zieleń, , sklepu nr 457 na ~utaich. Przy­

czyste powietrze. Niestety, ten o- wieziono mnóstwo butełek z napo­
środe:k niezbyt dobrze przygotowa- jami, dużo słodyczy, serdelki, koo 
ny został do wczorajszej upalnej serwy, bułki. Były także pomido­
niedz\eli. Kolejk.:i przed kasą przy ry i ogórki orarz. owoce: wiśnie, 
stani zaczęła ustawiać się już ok. czel'\'lone i cza.rllle pomeczki oraz 
godz. 9, a okienko jeszcze o 10.30 agrest. O godz. 9 otwarto także 
było =knięte. Jak ·informował „Leśny Dwór". 'I1rudno zrozumieć 
pracownik przysta:ni - J. Karolak dlaczego w Arturówku w dom­
czekano na„. kasjera ( !) . kach campingowych było wczoraj 

Kilkanaście osób niecierpliwilo nie wykorzystanych aż 120 miejsc. 
się, bo pragnęło uzyskać kartę pły- Może nie wszyscy wiedzą, że dom 
wacką. Niegościnny jest także w ki są także dostępne dla łodzian. 
Arturówku tamtejszy „Krakus". zam Podajemy telefon recepcji 787-93. 
knięty na przyslowiowe „cztery Długa kolejka U&tar..vila się przed 
spusty". Jak nam powiedziano, basenem „Olimpii" na długo przed 
nieozyn:ny był on także w sobotę. godziną 10. Jak nam powiedział 
Również mie.iscowa kawiarnia w kierownik - J. Szychta - chęt­
baraku nie została jeszcze otwar- nych nie moma bylo wpus=ać 
ta. Natomiast „na piątkę'' spi- wcześiniej, gdyż na basenie 00.by­
sal się ruchomy buiet PSS, obsłu- wał się t.rening sport.owy, O go­
giiwa.ny S1]Jrawnie pl'Zez siedem o- dzimie 10.15 otwarto tu ba'kże bu­
sób na czele z St. Janczakiem ze fet. 

Maly Krzyś 
ma już rodziców 

Do ośrodka adopcyjno-opiekuń­
czego TPD mieszczącego się w Lo­
run p.rey ul. Rewa1u.0ji 1905 r. nr 8 
wpłynął list od ad-0<p>::yjny1ch rodizi­
c1w roc:zm-ego Krzysia. Chłopczyk­
ja'k d().110.Si jego matka - szybko 
pnvzwy!!zaja się do uowych wa­
runków. Jest bardzo wesoły, a.pet~ t 
mu dopisuje, a my - brzmią ootat­
nie słowa lis:bu - jesteśmy szczę­
śliw! patrz~ na. naszego synka. 

Najlepsze zMlpatrzen.ie odnoto­
waliśmy w ośrodku LOTiW na 
Stawa.eh Jana. ·Tutejszy „Krakus" 
zaprosił gości już od good.t 8, o­
ferując róim.e napoje (nawe<t kwa­
śne mleko), lody i drwa dania na 
gorąco. Pod parasolami ustawiono 
stoliki i krzesetka. Czynny był tak 
że rożen i kiook z naipojami. 
Wprawdzie największe powodzenie 
miało piwo, ale trzeba pra:Y7'Il1lć, 
że była także polo-cola I oranża­
da. Kierownic:zk.a. ośrodka - Zo­
fia Widzisz powiedziała nam, że 
gości ma dużo, ale je&enia i pi­
cia na pewno starczy dla wszyst­
kich. W diworku i domkach cam­
pingowych było wc:wraJ także wie 
lu turystów z.i.nnyich miast k;raju o­
raz s.poro cudro:ziemców. Na plaży 
spotkaliśmy prządkę z ZPB im. 
Dzierżyńskiego - Helenę Kaminik 
z córką, zięciem i wnuczką. Cala 
C2TNórka chwaliła wypoczyinek w 
tym ośt'odlru. 

Jak przysłowiowe śledzie w becz 
ce Jechali łodzianie tramwajem nr 
26 do parku 1 Maja. Te:n ośrodek 
gościł wcmraj wiele tysięcy o.sób 
spragnionych plaży, popływania 
kajakiem, pogrania w piłkę na 
!\wleżym powietrzu. Pragnienie mo 
i:na było ugasić i kupić coś do 
zjedzenia w którymś z pięciu czyn 
nych kiosków. Kawiamie „Barka­
res" otwarto późniei niż gło i na­
pis, bo o godz. 11.30 7..amiast o 10. 
Ośrodek w Rudzie ma swoich sta­
łych bywalców. Do nich należy m. 
i.n. p. Leszek Walaslński, który -
jak nam się zwierzył - lubi ten 
ośrodek i nie ma większych za­
strzeżeń do :r,aopatrzenia. ale na­
rzeka. n.a bntdną wodę, nie zachę­
cającą do !ta-pieli. Kąpiacvch się 
1ednak nie brakQwało. W taki u­
pał trudno było nie we.iść do wo­
dy. Szkoda tyJiko. że nie ma tu 
pryszniców, a specjalnie zbudowa­
ny pawilon z farnsem wciąż stoi 
nie wykorzystany. 

W. KASPRZAK 

w pasażu ZMP 
W poniedzialek specjalna ekipa 

z Łódzkiego Przedsiębiorsbwa O­
grodniczego przystąpi do wykona­
nia kwiatowego kobierca w pasa­
żu ZMP. Na ten ogrodniczy maj­
stersztyk złoży się kilkadziesiąt 
i;:atunków rozmaitych kwiatów ra­
batowych o ozdobnych liściach. 
Ogrodnicy - specjaliści Łaprojek­
tQWali już bardw efektowny wzór, 
na wykana.nie którei::o trzeba bę­
dzie poświęcić około tygodnia pra 
cy kilkm1astu osób pod fachowym 
nadzorem specjalistów. Na kwiato­
wy kobierzec złożą się kiwiaty 
różmego gatunku, takie jak bego­
nie, ageratum i inne. , 

Na letni makijaż Lodzi LPO 
przeznaczyło pól miliona sadzonek 
Rlwiatóv; w 30 rodzajach. (kas) 

„Normosan" i ziołowa herbata 
w nowych, ekspresowych opakowaniach 

„Herbapol" w Łodzi uruchamia o­
becnie nowoczesną maszynę z im­
portu, przy pomocy k.tórej wykony· 
wać się będzie ekspresowe opako­
wania ziół na wzór herbaty Lippto­
na. W takich właśnie opakowaniach 
w drugiej połowie lipca br. ukaże 
się „Normosan". Ekspresowe opako­
wania są bardzo wygodne, a po• 
nadto, co równie ważne, ekono­
miczniejsze, gdyż w ten sposób zu­
żywa się o wiele mniej cennych 
:r:lół. Pod koniec roku w tej właśnie 

formie nabywać będziemy takte a­
romatyczną herbatę ziołową, smacz­
ną i zdrową. 

w tym roku „Herbąpol" planuje 
przerobić 5 tys. ton różnych ziół, 
z których wykona mieszanki, przy­
prawy i olejki eteryczne. Natural­
nie spora ilość tych artykułów zo­
stanie wyeksportowana. 
Dziś, w poniedziałek rozpoczyna 

się skup kwiatu lipy I potrwa ty­
dzień. Punkt skupu czynny jest 
przy ul. Rzgowskiej Zł. (Kas) 

Dzięki interwencji „Dziennika." 
o.środek otrzymał już telefon z nu­
mer~m 314-48. W lecie placówka 
pracuje bez prt.eH\·y. Wszystkich 
za1nteresowanych informujemy że 
w ponied-z;ial'ki, środy l piątk.i 'mo­
gą zalabwi.ać sprawy w godiz. 10-15 
a we w~onk!i i C2.iWa!'tki w godz'. 
13-18. Nie trzeba dodawać, że po­
si.adamie telefonu bardzo ułabwia 
kontaikit z ośrodkiem osób pragną­
cych zająć s.i~ dzi~mi. Urzędowi 
Telefono'Y Miejsco.wych dziękujemy 
za szybkie zala.tw1enle tej sprawy. 

Tragiczna • seria wypadków 
(Kas.) 

Dziś cześć sklepów 
nie pracuje 

Przypominamy naszym Czytelnl­
lrom., ~ część skie:pów, k:tóre dyżu­
t·owały w ostatnią wolną sobotę -
jest dtiś, w poniedziałek, zamknil.ęt;a. 
Dotyczy to zarówno sklepów spo­
żywczych jak i przemysłowych. M. 
In. nie pracują dziś: „Uniwersa!", 
„Oenitral'', Ha1nd!owy Dom Drz:iecka. 
Zamknięte będą także domy handlo 
we „Pionier"', ,.Teofil" i ,Parada". 

Jutro wszystkie placówki handlo-
we otwarte są normalnie. Ck) 

Dekąd po.„ 
kartę rowerową 
„ln!ormowaliście, że kartę rowe­

rową można wyrobić w LOK przy 
•11. Piotrkowskiej 125. ale ponieważ 
tak nie jest, zapytuję gdzie faktycz 
nie można otnymać tę kartę" - pi­
;ze do nas Wiesław Kociołek (ul: 
Rojna 36). 

.Tak poinformowano nas w Wy­
dziale Komunikacji Urzędu Miasta 
Łodzi, o karty rowerowe można u­
biegać się w miasteczku ruchu dro­
gowego w parku im. Poniatowskie­
go. na motodromie przy ul. Drew­
nowskiej oraz w klubie Społem 
przy ul. Północne). w Ośrodku 
Szkolenia Motorowego przy ul. 
Piotrkowskie.I 125, rzeczywiście nie 
wydaje się kart rowerowych. 

Aby otrzymać kart~ rowerową, 
trzeba mieć ukończonych co naj­
mniej 10 lat oraz zda~ egzamin z 
przepisów drogowych i "micjętnoś­
cl Jazdy na rowerze. Karta ważna 
jest aż do odwołania. Jazda rowe­
rem bez takiego dokumentu jest 
niedozwolona I jeśli ktoś się na nią 
decydu je. popada w konflikt z prze 
p1sami, narażajac się co najmniej 
aa mandat. (kas) 

LEKKO~IYSLNOSC I NIEPOSZANOWANIE PODSTAWOWYCH PRZEPISOW BEZPIECZE8STWA WCIĄŻ ZBIEaA­
JĄ TlłlAIGłl:az.NE :IJN:l!WO NA NASZYCH 11.ROGAOH, OTO KlOILE.TNE TI\,zy PR.ZYaJAll)Y, 

WczoraJ o godz. 9.35 na ul. Ła­
giewnlckleJ przed posesją nr 309, 
gdzie mieści się Uidzkil Klub Jet­
dzlecld, Jadący z du:tą szybkoScią 
„żuk" uderzył idącą poboczem 28-
łetnlą mieszkankę Zgierza. Kobie­
ta szła kilka metrów przed swo­
im metem. Meżczvzna w ostatnie! 
chwili zdqżył uskoczyć w bok J 
krzyknął do żony: - Uwa:taj ! sa­
mochóc1! :.„ Niestety, nie zdą:tyła. 
Matka małego dziecka zmarła przed 
przybyciem Pogot1>wla Ratunkowego„. 

Sprawca wypadku zbiegł, Nawet 
nie próbował hamować„. 

W kłlkanaścle minqt pół.niej na 
ut. Pojezierskiej, tuż za skrzyżowa­
niem z ut. Zgierską. radiowóz patro­
lowy zwrócił uwagę na porzuconego 
„żuka" z wybitą przednią szybą, 
Dyl to samochód który zabił kobie­
tę w Łagiewnikach. Nalety do PTHW 
nr 3 prz. · ut. Jerzego 10. 

w W'Ylllł~ OOl:ych~ diolcbo-

ltłJ!lllfe 
Jest sposób 

Jeden z Czytelników uskMża 
s!ę, że nte ma oo zrobić z wlęk· 
uą tl.ością szkła, które ;est mu 
;uż niepr>trzebne. Jego list czy­
talem 16 czerwca - pine Czy­
telntk z ul. P!otr/wwskiej. - o. 
tót wydaje ml się, że Jest apo­
sób. Wzorem t nnych krajów po­
winniśmy równiet u na.i wpro­
wadzić system wyrzucania od· 
padków domowych wg następu. 
iących rodzajów: makulatura, 
szma.ty. szkl.o i pusz.ki po kon­
serwach. Prz11 ta:klm systemie 
zbieracze unikają Jaopotów, któ· 

dzenia., ~n:c>,, że. ,,Żuka" prowa­
dził !&-letni chłopak zatrudniony w 
PTHW nr 3 Jako konwojent, bez u­
prawnień kierowcy. Wyisoce oburza. 
jące są okoliczności w jakich mógł 
on 6'W10!bo;dJnil.e P= n.ikog>o lllie k-­
trolowany, wyprowadzić samochód z 
bazy przy ut. Jerzego 10 i wyjechać 
nim in.a ulice miasta. Widrz;ieli go por­
tierzy oraz kierowcy! Nikt .Jednak 
nie uważał za stosowne powstrzymać 
chł1>paka, choć wszyscy wiedzieli, że 
nie ma on prawa jazdy! 

W s1>botę o godz. 17.35 na skrzyżo. 
waniu ulic Gdańskiej i Więckowskie­
go tramwaj linii 15 z pełną szybko· 
~clą uderzył -w bok autobusu MPK. 
22 osoby doznały obrażeń ciala. 
S!Ma.dlrowie poda,ją, że tr.ami\\'iaj wje­
chał na skrzyżowanie mimo czerwo­
nego śwlatla sygnallzator6w regulu­
jących ruch. Trzeba tu podkreślić, 
te złym nawykiem znacznej części 
kierujących pojazdami na łódzkich 

re w pralotyee uniemożliwia.ją im 
zabieranie zmteszanych odpad­
ków. Ja nigdy nie wyrzucam 
szkła i makulatury w ;ed.nym 
kubelku ze śmiecia.ml. Butelki 
J slot.ki stawflam na ziemi obok 
pojemntJtów, Mdkuictturę rów· 
nleż. Dbam przy tym, bi/ się nie 
zamoczuia. POleeam ten ~­
sób l 

Brak personelu 
l.ódz~le Przedsiębiorstwo Han­

dlu Spożywczego informuje w 
:?:Wlą%ku z naszą notatką, 
:!:e sklep przy ul. Lubee1'!ego 8 
nie przyjmuje zamówień na do­
starczanie towarów do domów, 
tt spowodowane jest to brakiem 
personelu. W zamian sklep ofe. 
ruje klientom możiit.00.łć zama­
wiania rowarów przez telefon, a 
następnie odbierania teh osobiś­
cie. Przy tym - jak zapewnia 
ŁPHS - nie pobiera się tad­
nych dndatkowych op1at. Do-

ulicach stało sic wjeżdżanie na skrzy. 
żowania, gdy palą się ż6tte świat­
ła. Liczą, że jeszcze zdążą. Nader 
często doprowadza to do wypadków .• , 
Również w s1>botę o godz. 11.45 na 

ul. Konstantynowskiiej przed posesją 
3 tramwaj linl.i 9 uderzył w inny 
tramwaj stojący na przystanku. 10 
osób zostało rannych - spośród nich 
tncy, w tym JC'dinio ~ecloo, umiesz­
czono w szpitalu, Motornlczy „dzie­
wiątki" podaje. że odmówiły mu po. 
sluszeństwa hamulce„. 
Wybraliśmy te trzy wypadki by Je­

szcze raz poruszyć oplrrlę publiczną. 
Bawlieun od posta/wy łllll~o i;pOle,_ń 
stwa. wszystkich użytkowników dróg 
i osób l>dipa\\'iedrlJUlilnweh za stan 
toolmiCllll\Y poJaizd6w 7'311eży po-
łożelllie Wit'l('.SZ'Cie skutewneJ tamy 
potokow.i dramatów rozgrywających 
się niemal każdego dnia na łódzkich 
ulicach. (kt) 

starcza.nie tioiwardw .do domów 
przywrócone zostianie, gd11 tylko 
tuta się zatrudnić Jeszcze dwie 
e.Jcspedientki. 

Nie widzą znaku l 
si-rzyżowani!e Ul. A. Struga z 

al, Kościuszki - plsze Ant.oni 
Zajączkowski - jest miejscem, 
gdzie kierowC'y chyba najczęścitj 
lamią przepis wynikający ze 
znaku drogcnvego zaTcazującego 
slcrętu w lewo samochodem ja. 
dąeym od ul. Pk>tr1«>wsk!ej. Mi· 
mo znaku bowiem skręca;ą w al. 
Kolctuszki w kierunku po!udnlo­
w ym, Mo.że wladze komuntkacyj­
n.e powinmy się zastanowić, czy 
ów mak Jest dostatecznie wi· 
aoczny? 

W NASZYM REFUlKTORZR 
„Dziennik Popularny", 90·103 Ł6dt 
••I. Plotrki>WSka 96 Teł. 337·ł7 I 
!U"'18. 
Plszcłe eto nu ł telefonuJd• 

C'Zl'lKIAMY! 

zmiany godzin pracy W lipcu 
Urzędu Miasta urzędów dzielnicowych 

w lipcu zostały zmienione 10-
dziny urzędowania wydział6w 
Urzędu Miasta ł.edJi ora:s urzę­
dów dzielnicl!wych. Do 31 lipca 
interesanci be,dą przyjmowani w 
ponied:lialki. środy, czwa~tki i 
piątki w godz. 8.15-15.30, we 

Meble z 
Do Lod'Zi nadeszła spora ilość 

mebli ·z importu. Z Jugosławii o­
trzymaliśmy zestawy wypoczynko­
we .• Harfa" orari: zestawy młodzie­
żowe „Junior". Czechosłowacja 
dostarczyła jasne meblościanki. Do 
tarły także oczekiwane zestawy 
NRD-owskie „Vivena". Można za­
łatwiać je na przedpłaty, które 
realizowane będą w IV ~wartale. 

Lnteresujące Jest to, że siprzeda­
wane dotychczas na przedpłaty 
zestawy „Słowieniec" i „Sama.nita" 
można otrzymać od ręki. 

Z dniem dzisiejszym w sali wi­
dowiskowe.i ZPB im. H. Saiwicklej 
przy ul. Niclarnianej 1/3 rozpocz­
nie się kie~ mebli pojedyn-

WAŻNE TELEFONY 

lnformacja telefoniczna 
Strat Pożarna Oł, 668-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Informacja kolejowa 155-55, 
Informacja PKS: 
Dworzec Centralny 
Dworzec P6łnocny 
Pogot1>wie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie ener1etyczne 
Pogotowie cle11łow11icze 
Centralna Informacja PKO 

TEATRY 

n 
795-55 
e; 
28'-łl 

ZC5-9' 
747-28 
835-41 
395-85 
334-21 
253-11 
lł7·ł5 

PINOKIO 
godz. 17 

„Król Maciuś l" 

Pozostałe teatrv nieczynn~ 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego :16) 
nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) 
godz. 9-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
nieczynne 

CENTRALNE MUZEUM WŁO­
KIENNICTWA (Piotrkowska 282) 
nieczynne 

EWOl,UCJONIZMU (park Slen-
kiewlcza) nieczynne 

zoo 
czynne od !1-20 (kasa do 11> 

JtIN A 

BAŁTYK - „40 karatów" USA, 
od lat 15, godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

IWANOWO - „Dzieje "rzechu" 
pol. od lat 18, J(odz. 9.30, 12, 
14.30, 17, 19.30 

POLONIA - „Wążtżt" USA, od 
lat 15, godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Dzieje grze­
chu" poi. od lat 18, godz. 9.30, 
12, 14.30, 1'7, 19.30 

WISLA - „Strach" po!. od lat 
15, godz. 10, 12.15. lł.30, lT, 
19.30 

WOLNOSt - „40 karatów" USA 
od lat 15, godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

WŁOKNIARZ - „Pepplno pod­
bija Amerykę" wł. od lat 15, 
godz. 10, 12.15, 14.30, 16.45 „Zie­
mia obiecana" pol. od lat 15, 
godz. 19 

ZACHĘTA - „Noc na Karlsztej­
nie" czech. b/o godz. 10, 12. 14, 
16, 18, „Charley Varrlck" USA, 
od lat 18 godz. 20 

STYLOWY-LETNJl:: - ,Mściciel" 
USA, od lat 18. godz. 20.15 (ki­
no czynne tylko w dni pogod­
ne) 

TATRY-LETNIE - „Mr. Male­
styk" USA, od lat 11 godz. 
20.30 (kino czynne tylko w dni 
pogodne) 

STYLOWY - „Lot martweJllo 
ptaka" jug. od lat 11, godz. 18, 
18, 20 

ST.UDIO - „W poszukiwaniu 
miłości" (BJ, ang. od lat ts, 
godz. 17.15, 19.30 

GDYNIA „!wan Waslljewicz 
zmienia zawód" (A), radz. b/o 
"odz. 10, 12, 14, 16. 18, 20 

"l'<\TRY „Michaś przywołuje 
świat do porządku" (A) szwedz 
kl, godz. 10, t2, Ił, .Potop" cz. 
II pol„ b/o godz. 18, 19 
MŁODA GWARDIA „z.wte-

szeni na drzewie'' franc. b ,o, 
godz. 10, 12.15, 19.30, „Los ge­
nerała" (A) radz. b/o godz. 
14.30, 17 

MUZA - „Ziemia obiecana" pol. 
od lat 15 godz. 15.30, 18.30 

LUTNIA - „Ulzana, wódz Apa­
czów" NRD, b/o godz. 10, 12. 
14, 16, „Tajemnica rękopisu" 
b ,o godz. 18, 20 

ł.DK „Sklep z modelkami" 
USA, Od lat 16 goqz. 14.45, 17.48, 
19.45 

DKM - nieczynne 

„ 
wtorki od codz. 10 do 11, a w 
soboty od codm. a.u do 13.U. 
Wyjątkowo w środę, 23 lipca 
Urząd Miasta i urzędy dzielnico­
we pracuj~ od godz. 18 do 11. 

importu 
czych, a także zestawów. 
masz potrwa do 8 sierpnia. 

Złote gody 
na Polesiu 

(kr) 

Kier· 
(ik) 

W sali ślubów urzędu Dzielnico­
wego Łódź-Polesie odbyła się ostat­
nio miła uroczystość dekoracji me­
dalami za długoletnie pożycie mał­
żeńskie. Medale otrzymali: Włady• 
sława I Stefan Kołubow1cy (zam. 
przy ul. Pl.altowoowej 4) oraz Wła­
dysława I Stefan Stachurscy (zam, 

ul. Mlelczarskle10 4). (kas) 

pp 

OKA - „Pan Wołodyjowski" b,o 
pol. godz. 13, „Pierwsza spo­
kojna noc" wł. od lat 18 godz. 
10, 16, 19 

POLESIE - „Przygody :!;ółtej wa­
lizeczki" radz. b,o godz. 17, 
„Król, dama, walet", RFN od 
lat 18 godz. 19 

POPULARNE - „Dzieje grzechu" 
pol. od lat 18 godz. 15, (godz. 
17.30, 20 - seanse 7.amknlęte) 

1 MAJA - „Hajducy" rum. od 
lat 15 godz. U, „AUredo, Al­
fredo" wł. od lat 18 godz. 17.15, 
11.30 

HALKA - „Old Surehand" jug. 
b,o, gotłz. 15.30. 17.30, „Roman­
ca o zakochanych" radz. od lat 
15 godz. 19.30 

PIONIER „Szary okrutnik" 
radz. b,o godz. 15.15, „Orzeł l 
reszka" pol. od lat 15 godz. 
lT.30, 19.30 

POKOJ - „Smak zemsty" hiszp. 
od lat 15 godz. 16, 18, 20 

REKORD - „ Wiosna, panie sier­
żancie" poi. b,o godz. 13.30, 
17.30, „Jutro będzie za pMno" 
(A) czech. od lat 15 godz. 19.30 

ROMA - „Człowiek w dziczy" 
USA Od lat 15 godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

STOKI - „Awantura o Basię" 
poi. (A) b ,o godz. 15, „Jere­
miah Johnson" USA. od lat 15, 
godz. 17, 19.30 

$WJT „Gdzie jest «eneral" 
CA) pol. b,o godz. 15.30, 17.30, 
19.30 

SOJUSZ - „Cafe pod Minogą" 
pol. b ,o godz. 18.30. 18.30 

PAlłIANICE - MAZUR - „Ani 
słowa o futbolu'' radz., .,Nie­
uchwytny morderca" wł. godz. 
15.30, 11.30, 19.30, ROBOTNIK -
„Weronika w kraju czarów" 
rum„ •. żyć razem" franc. godz. 
15, 17, 19 

ZGIERZ - PRZYJ'A:ZR - „Pol­
ska gola" po!., „Gdyby Don 
J'nan był kobietą" franc„ WŁO 
KNlARZ - nieczynne 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19. LlmanowskleJl[O 1 
Przybyszewskleiio RS. Ossowskiego 
4. Gaiiarlna 6 (boks), Bratv­
sławska 2a (boks), Obr. Stalin­
gradu 19. 

DYŻURY SZPITALJ 

Instytut Polołnlctwa I Glneko­
Jocii (Sterlinga 13 - Klinika Po­
łożnicza. ul. Curie-Skłodowskiej 
15) - dzielnica Stódmleścle oraz 
z dzlelnicv Górna. Poradnia K. 
ul. Felińsklej!o 1 Zapolskiej. 

Szpltlll Im. M. Madurowicza -
Klinika Poł.-Gln. WAM dzieln\Ca 
Poles•e orAZ z d7'elnlcv Górha. 
Poradnia K. ul. Przybyszewskie­
go. 

Szpifal im. Kopernika - dziel­
nica Górna. poradnie K. ul. Od­
r>ań•lc:P. C!eszkowsklego, Leczni­
cza I Rzgowska. 

Szpital im. H. Wolf - dziel­
nica Widzew oraz dzielnica Ba­
t•1ły oorócz ooradnl K, ul. SE:­
dz1owska i Llbelta. 

Szµltal Im. H. Jordana - Po­
tadnle K. ul. S~c\żlowska 1 Ll­
belta. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. Bleicańsktego (Knla­
zie\ylcza 1,5), Górna - Szpital 
Im. Jonschera (Milionowa 14) 
Polesie - Szpital Im. Kopernik~ 
!Pabianicka 62). Sródmleścle 
Szpital irń. Pasteura (Wigury 19). 
Widzew - Szpital Im. Sonenber­
ga .(Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
. Okulistyka - Szpital Im. Bar­

lickiego (Kopcińskiego 22) 
Chirurgia i laryngologia dzie­

cięca - Instytut Pediarll AM 
(Sporna 36,SO) 

Chirurgia szczękowt1-twarzowa 
- Szpital im . Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instvtut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Neena pomoc lekar1ka Stacji 
Pogotowia Ratunkowego 'lrzy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. &68-&ł. 

Ogólnolódzkl Telefoniczny Punkt 
Informacyjny dotyczący pracy 
placówek slu:tby zdrowia telefon 
615-19 czynny jest w godz. 7-15 
oprócz niedziel i świąt. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w nlMńel~ i święta cah1 
dob~. 
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B 
ru'ksela święcila 15-lecie 
ist.nlenia Baletu XX wie­
ku. 15 l.ait temu Maurice 
Bejart przeniósł się tu z 
Francji i zainstalował na 

stale w Brukseli, która wk.rótce 
stała się dzięki niemu światową 

stolicą nowoczesnego tańca. Dl'li.wne 
są losy tego marsylczyka o orlim 
profilu podkreślonym brodą i nie­
bieskim, wiecznie zamyślanym 
spojrzeniu. Syn znanego franC'l.ISlkie­
go filozofa Gastona Bergera, wcze­
śnie zainteresował się tańcem -
w wieku 14 lat zapisał się do s'llko­
ły baletowej, w której ksztalcil się 
wbrew scept)"Cyzmowi profesorów. 
dla których silna. szeroka sy!wet.'k.a 
chłopca zbyt daleko odbiegała od 
klasycz:nej, wiotkiej budowY ta.ru:e-
rza. 

Jedlnocześnie Bejart kontynuował 
swoje studia; po zdanej ma.turze, 
za namową ojca wstępuje na wy­
dział filozoficzny marsylskiego uni­
wersytetu. Dwa lata później prze­
rywa studia i poświęca się całko­
wicie tańcowi. Po krótkim ok1resie 
praktyki w Operae w Marsylii Be­
jart wyjeżdża do Vichy, następnie 

do Paryia. Uczęszcza tam na kuxsy 
tańca, produkuje się przy każdej 
nadarzają<;ej się okazji, rozwija się. 
Korzystając z pobytu w Londynie 
chodzi na lekcje do Wiery Wolik0-
we.i, tańczy w International Ballet 
i próbuje swoich sił w choceogra­
fii. Rok później tańczy w Szwecji, 
w grupie Brigit Cullb&g i w Ope­
rze S2'Jtokholmskiej, gdzie jego 
pierw= choreograficzna wersja 
„Ognistego Ptaka" Strawińskiego, 
zdecydowaail.e odmienna od później­
szych, odnosi pewien sukces. Po 
powrocie do Paryża pracuje z Ro­
la·ndem Peut, najwybitniejs.zym 
chyba choreografem francuskim. 
W tym czasie zwraca na Bejarla 
uwagę Jacques Laiurerut, 7J!lany pa­
ryski krytyik i organizator tainecz­
nych tournee.s - w 1953 zaldadają 
obydwaj „Les Ballets Romanti.­
ques", dla których Maurice (już ja­
ko Bejart) k.reuje „Ujarzmienie 
złośnicy" Scarlattiego i „La Bene 
au boa" Rossi.niego. Dwa laita póź­
niej „Ballets Roma•ntiques" staja 
się „Ballet.s de l'Etoile". 

Jest rok 1955 - przełomowy w 
karierze i twórcwści Bejarta. Ze­
tknięcie się Bejarta z pierwszymi 
próbami muzyki kon~retnej olśnie­
wa go, wstrząsa nim i pobudza 
wyobraźnię - powstaje „Symfonia 
dla samotnego czilowleka" oparta na 
muzyce konkretnej Henry'ego i 
Schaefferi:. Jest to satyra przera­
dzająca się w tragedie, wiz.la 
w&pólczes~ · czlowieka nie mogą­
cego się WJtwolić od wewnębrzneJ, 
bolesnej samotności. Widzowie są 

Nagroda 

s 

zaskoczeni i osłupiali - %a.miast 
maJowanych dekoracji, tiuli i tiry­
kotów, 7l!1ajdują na scenie taice-rza 
w naj2lWykiejszych s.podiniach, bo­
sego i z nagim torsem, na tle kil­
kunastu Hn 2lWisających od pułaipu, 
wszysrtiko to w fantastyc:r;nym o­
świetleniu. Spektakl przyjęty z nie­
bywałym entru.zjazmem przez tych 
wszystkich, którzy ocrekiwali cze­
goś nowego od kostniejącego w kJa­
sycyżmie tańca. „Symphonie pour być zaa.nga:i<twa.nym w innych dzie­
un hornme se.ul" była rewelacją dzinach.„" W 1969 r. Bejart tworzy 
i rewolucją - Bejart staje się prze- „Zlwycięzców" (Wagner) i IX Sym­
woonik.i.em tanecznej ,,nowej fali". ronię (Beethoven>. W 1970 „Ognis-

. tego Ptaka" (choreografia nie ma-
To było w roku 1955, . w P~. jąca nic wspólnego z poprzednią, 

Tego samego rok.u BeJa:rt zapro-1 smokholmską). w 1971 w Bntksel.i 
s.zony zostaje z „Symfonią" do - „Niżyńsiki, bla.zen Boga" 1972 -
Brukseli; tlumy ludzi, owacje ~ „L'Ange Huerte-bise" w 1973 reali­
ko~c;a. entuzjast;:czne . rec~e. zuje „'l1rav~tę" i w i974 wystawi.a 
Wsród zaoh.wrcon.ei pubLi=?śc;1 ~ we Florenc.1i „Triumfy Petrarki" . 
królowa Elżbieta, która do smierci Trudno wyliczyć wszystkie kreacje 
okazywała Beja.rtowi wyrazy sy~- Bejarta, ograniczam się do wymie­
paitii i admiracji. Kolejne paryskie nienia najgłośniejszych cieszących 

kxeacje Bejarta ro „Podll'óż do ser- się największą popul~mością. Po­
ca dzilecka" (Schaeffer), „Thanii" pularnością, o której może świad-

5Dhana), \\Oto człowiek" . (Arbuis> czyć fa~ że na „~omeo i Julię" 
i „Arcane (Henry). Po nieipor<l!2lll- wystaiwioną w Paryru przez Bejar­
mieniach z LaurEntem Bejart tw0- ta z okazji święta dzienrunika 
rzy nową trupę - „Ballet theaibre „L'Hwnaniite" przyszło Olkoło 

de Paris", z którą przez rok -pre- 100 tys. widzów - wiecej niż na 
zentiuije się na scen·ie teaitru w Ma- recital Mireille Mathie~ i grupy 
rigny i odbywa li=e touxnees w rook, występujących na:;tępne"o 
Europie. Rodzą się n()IWe ukl:arly dnia! „Dziewiątą Symfonię'• 0,,,Ją_ 
chor~afiC7me: „Obcy'• (VLlla-Lo- dało w Brnkseli. Antwerpii. Ber­
boo), „Sonata n.a troje" (Ba:rtok, linie, Paryżu i w Meksvku (z okazji 
wg. „Zamkniętych drzwi" Sart>re'a) Olimpiady) okolo pó-ł miliona osób! 
i „Le Teok'• (MuULgain). W 1958 ko-
lejny sezOlll w Pa.ryżu, tym razem w swoje poszukLwania wy-
w teatrze Cha.mps-Ell.ysees. Rok zwolenia człowieka po-
póMieii ma miejsce ko!lltakt Bejar- przez taniec Maurice Be-
ta z Maurice Huismanem, dy·rekito- jart wkładał i wkłada wie-
rem bruk.sel®kńego Thea.tire Royal le wysiłku. Kilka lat te-
de la Monnaie, kitóry zaiprasza Be- mu stwol1eył w Brukseli „MUDRĘ" 
jarta do Brolkseli, proponując mu - S2lkołę tańca, rodzaj kon.o.erwa­
stworzenie choreog,rafii i realizacje torium ludowego, którym kieruje 
„S'_Vięta Wiosny" Strawińskiego. osobiście i do którego ściąga.ją 'm!o­
Be3art nie chce ro:zstaiwać się ze dzi z calego świata. Widziałem kil­

$WIJ/ją kupą, Hrulsman aingażuje ca-I' kakrot.nie Bejarta w kawiarni Mu­
ły pa.rysiki zespół. Dla realizacji za- dry (szkol.a mieści się w ogromnym 
mysłów Bejarta, zespól ta.'lceirzy skladzie dekoracji i kostiumów 0-
którymi dysponował (polącrzone tru- pery Narodowej) dyskutu.Jąrego .z 
PY . Ballet de Paris i TRM) jes.t za równym zapal$I! - o tańcu oczy­

mały - Huisman ru1gailuje dodat-1 wJście! - z gwiazdami baletu i z 
kowo angielską grupę „Western 14, 16-letnimi przyszłymi adeptami 
Theatre Ballet". Z połąe7..enia tych tej sztuki. Bejart nie pali, nie pi.je 
trzech zesp0lów narodzi się z ini- alkoholu, pracuje intensywnie i 
cjatywy Maurice Huismana w 1960 chyba nie dosypia, bo często repe­
roku Ba.let XX wieku. Stworzenie tycje, którymi dyryguje kończą sie 
trupy moi:Jll·we było dzięki tlriumfal- dobrze PO pólnocy. Muzyka którą 
nenrn .. ttk6esowi odniesionemu interesuje się najbardziej to muzy­
przez „Swięto Wioony" w stolicach ka wspólczesna, podobnie jak 
tanecznych Europy, współczesne malarstwo i rzeill>a z 

klól'Y'Ch czerpie pomysły do swoich 

B 
alet XX wieku, l iczący insooniiza.c.il. 
wówczas 45 tancerzy, pro- I 
duk:uje się pnez sezon w Swobodna w swojej eks.presji, 
Sad.ler's Wells w Londy- choreografia Bejarta pozo.<>taje u 
nie, ~obywa w Pat"ytu podstaiw klasyczna - jego tancerze 

choreografioz.ne Grand P.rix Teatiiu ćwiczą nieziwykle dużo, sam Bejart 
Narodów (za glośne „Bolero'' Rave- czę.s.to wklra.c:za na scenę podczas 
la) ucz.estniczy w fe:;tiwalu w prób żeby ooobiście pokazać jaki!\ 

Doroczna nagroda Akademii Bejrucie. W roku 1960 Beja.rt ze ruch, gest czy pozycję ciała. Bejart 

Francuskiej (Gral!ld Prix w swoim zespołem prezentuje „$wię- uskarża się, że nie osiąga perfekcji 

dziedzilnie literatury (50 OOO to Wiosny" w Paryiu: wi:umf jaki której by .sobie życzył. że czas 

franków) przyznam.a została tam odnoszą sieje panikę wśród przeznaczony na repetycje jest zbyt 

HEllllI'i QueffelecoWi za cało- belgijskich admiratorów Baletu XX kró~ki a kreacje niek.OffiiJ)letne 

'=talt "·•ór---~CJ·. H. Queffe- wieku: a nut Bejart pozostanie w 
.... <=JO> Paryżu? Ale Bejart powraca do B ejartows.ka truipa liczy 0-

lec ur. w 1910 r. w Brest, jest Brukseli i osiedla się w Belgii na beonie około 70 tancerzy 

">rzede wszystkim pisarzem ma· Sltałe. W 1965 r. p01WStaje „Romeo różnych narodowości, nie-

ryni.stą. Akcja większości jego i Jułia", dwa ima później na fmti- którzy pracują z Bejairtem 

9owieści osadzona jest w Bre- walu w Avi.gn.onie „:Msza dla czasu od początku. Wielcy nie-

trun.id, a ich bohaterami są tera.futiejS?Jego". W 1968, na Zlimo- obecni - Patrick Belda, tragicz;nie 

rYbacy oraz chłopi. W 1958 r. wych IgrzySkach Olimpijs'kkh w I zmm·ly, Andre Leclerc i Paolo 

}trzymal Grand Prix Akademii Grenoble Balet XX wiek'\! prezen- Bor.tol112lzi, kitór.zy odeszli żeby two­

Francuskiej za najlepszą po- tuje „Ba.uidclaire'a." Z powodu pub- rzyć samodzielnie i Douchka Sifnios, 

wieść roku „Un royaume sur licznych wystąpień przeciw reżinno- która zrezygnowaJ.a z tru'lca dla ży­

ta mer" („Królestwo n.a mo- Wi Salazara, Bejart nie otrzymuje cia rodzil1lllego. Pracowali z Bejar­

rzu"). Wydana w tym samym wizy do Portugalii I - rzecz para- tern i polscy tancerze - Kooha­

rokiu książka „Walka z niewi- doksa1na - w. tym samym roku, w nowski, Wies.iolfows.ki, obec.nie tań­

dzia1nym" (przetłumaczana Avignonie, 7.ostaje wygwirr.darny czy w Balecie XX wieku Gerard 

ile. m. in. na polski) porusza pro- przez mlody<'.h k~ntestlit?fóW za Wilk. 

i
a blem odpowiedzialności w do- brak. ~garowania ,P0 hrtycmego 

· • • Q ffe manifostuią,cy się w Jego speklta­
bie ~dan _nuklearnycn. ue - klaeh. „Jestem tu po to żeby tań-
lec ies~ pisarzem płodnym„ co czyć _ od'J)()Wiada. Bejal"lt ze sceny 
roku nie~! .. uk.azuie się ii;go 

1 

_ Taniec jest moim orężem, moją 
~- nowa ,oo~esc. Szuka w ruch doktryną. Polityka jest tylko jedną 
Il(. ?dpow1edz_1 na problemy ~urtu- z form aktywności ludzkiej, wPr&w­a iące wspołczes111ego człowieka. dzie wainą, ale nie jedyną. Można 

Bejarta ma 1 podziwia cały swiait, 
część jego stawy emanuje na Bcl­
gię, .k!raj który go przyjął, który 
stworzył mu warunki do twór<'.zej 
pracy i da! mu pienwsze wiellkie 
szanse. 

('opra.c. A.li.) 
) 

Wierzyłam, że przełamię złą passę„. 
Piosenka. „Dom, który mam" zjednała przed czterem& Jaty 

Zdzisławie Sośnickiej 112nan-ie kt>ytyki i sympatię publiczności. 

Od tego czasu piosenka.I1k& ugruntowała dobrą pozycję na estra­
dach. 

czas ostatniego pobytu na koncer­
tach w Związkiu Radzieckim za.pro 
ponowa.no mi tam nagranie płyty 

w „Miełodii". W październiku bę-

Życie piosenkarza wyzn~za­
ją festiwale. Który z nieb utkwił 
pani szczególnie w pamieci? 

- Sopot 71. Znakomitą aibmosfe­
rę stworzyli mu słuchacze. Spon­
taniczność, serdeczność„. Zdobyłam 
wtedy cenną dla mnie - nagrodę 
publiczmości. 

- .„Która dostrzegła panią wcze 
śniej niż krytyka. 

- Ta rozbieżność istniała kilka 
lat. Wierzyłam jednak. że przeła­
mię złą passę. Niektóre krytyki 
pomogły mi ksztaltować osobo­
wość piosenkarską. 

- Co pani cznje, gdy występu­
jąc na. estradzie nie zyskuje pani 
aplauzu, uznania słuchaczy? 

- Szukam błędów w wykonaw­
stwie. 

- Nie sądzi pani, ie błąd mote 
tkwić w publicmoścl?.„ 

- Ka.Mą publiczność• moi!Jna prze 
konać do dobrych rzeczy, Kiedyś 
bałam się lltwor&w trudniej'SeyCh 

dę nagrywać dl.a „Amigi" w NRD, 
i tak komponawalam prOFam, aby mam też w programie płytę z Gu­
składal się z piosenek „chwytli- stawem Bromem w Czechosłoma­
wYch". Odstąpiłam od tej zasady. cji. 
Podczas ostabniej premiery w Po- - Jakie typy koncertów pani 
'ZJ!laJliu śpiew.a.lam piosenki dość ceni najwyżej? 
trudne. Zostały dobrr.e przyjęte, - Nie lubię skladalilek:. Tylko co 
powiedziałabym lepied, aniżeli te najmniej 30-minutowy program 

dawne. może :zapewnić artyście pokazanie 
- Czy dostrze&'la pani różnfoę siebie. 

odbioru pani piosenek przez pu- - Występuje pa.ni s nowYm ze-
bliczność kra.jową i zagraniczną? społem? 

- Największą satysfakcję daje - Pracuję z nim od pól roki!L 
~tęp we własnym kraju. Cenię W jego skład wchodzą: Bożena 

publiczność 3\Viązku Radzieckiego, Dusizewska, Jeny Kurek, Jerzy IJi­
k.tóra . jest spantainiczna, sz,czera, secki, Kajtek Plewiński i Allldrzej 

gorąca. Nie zna.czy to bynajmniej Tylec. 
- be:zl«ytyczna. Występowałam w - Czemu pa.ni poświęca. naJwię-
Austrii, E'rancji, RFN. Osobliwy cej czasu poza. piosenką? 
jest festiwal „Midem" w Cannes, - Domowi, bardm lubię być w 
na którym p.aitr.zy się :na wyiko- domu, po pro.stu mies:zkać. W do­
naiwcę, jak na automat do robi•- mu uczę się, ćwiczę, a jestem zu­
nia pieniędzy, peltn.ie szc.zęśliwa, gdy moH wiło-

- Kied:v pani mera nułępn" 

1 
żyć .kla;pcie i go.tować„. 

plyłęf . 
- W Poilllce we ~'li. P<d- Roam•wiałc Zdzisia.w La.mak 
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Polskie preiniery filmowe 

' 
'' ·c zy widzieli państWo film 

krymmaliny który za 
wazelką oenę chce być o­
brazem głęboko psycho1o­
gicznym? Jeśli nie, to ja­

k<> klillli.cr.ny przykład takiego mi­
che-mache polecam ,.Strach" Aint<>­
n iego Krauzego z.realizowany "':'e­
dlug powieści Z. Safiana (,ws.laJWlo­
nego scenariuszem do „Sta.Wki 
więksrej niż żyde"). 

Ci, którzy pamiętają p!el"Wszy 
film Krauzego „Palec Boży", w 
którym ciekaiwie i przekOlllywająoo 
nakreślił dzieje chłopaka zajadle 
walczącego o swoje miejsce w ży­
ciu, o prawo do reali.zacji marzeń, 
rozczarują się papierowymi poota-
ciami w „Strachu". Główny boba- T · al · b ć l · 
ter także próbuje znaleźć swoją wor~a sta.r ~ię ':( . wierny Y'l'ieści (która nosi ten sam tytuł), 
drogę. Wyszedł z więzienia, chce prawdzie ps.ycholog1czne1 Jakby na Jest on mmywem przewodnim -

nie tyle p,nzek.reślić tamtą przesz-' przek?r żelaznym_ . pr_awom. filz:nu st.rach prowadzi do zbrodni. strach 
, . . .ś, kryminalnego. U&luJe uiawniać rue ll07JWala ujawnić jej spraw-

loś~, ile. pamiętając 0 rueJ, '?"eJ. c motywy działania i sposób rozumo- ców. W filmie - strach ma po 
2lllOW w . rytm norm~ego zycia. wania bohaterów. Rezultat jest jed- t ·-11• 

. W:ybr.~ Jedna!k zl:e ~ue1sce (d?WO- nak nie najlepszy. Ludzie u Kra.u- !'ll'OS· u wi"""ie oczy. 
dzi f!~.n) - ma.le miast~C?Jko ! ~ zego są sztuczni i schematyczni _ RENAT_.\ GRZELAK 

i::ozycJ.ę. startową, przec1w&ta.wiaJąc charakitery białe i czarne. Nie wie­
:;1ę m1e3scowym pra~om, pootępu- dzieć czemu np. tak długo i poror­

Jąc wbrew wszystki1!1 mocnym w nie wnikliwie celebrowai.'le są od­
malych sennych Dębmkach. c:zucia naczelnika Waty, który :ziło-

WŻ rola.eh głównych: G. Warchoł, 
J. ółlk~ I. Olswwska, H. Bąk. 
H. Gryglaszewska, J. 'I1re'.la, M. Gó­
raj, R Kotys. 

Reżyser s.taral się nakreślić at- żył fałszywe zezna.'l.ia. mając na 
mooferę panującą w iniastecz:ku. względzie dobro miasteoi:ka - jak 
I ona, jak się wydaje, miała być dowod-z;i w swej książce Safian, w 
tym, co najbardadei wstm-.ąśnie wi- filmie zaś chyba tylko ze względu 

dza, przemówi do wyo:braźini. Moty- na własny S<pOkól 
wy lud:Łkiego działania specyfi=e Równie mało ciekaiwie zaprezen­
dla małomiasteczkO<\'Vej rzeczywis- towany jest wątek kryminalny. 
tości miały odskmić prawdę o !Ju- SlX!Zególnie naiwnie rozegrane :ro­
dziach, ich sposobie roZ1UIJ1owania, stały sceny pogoni. walk. Zwlaszoza 
oceniania i wartościowania. Tłem farsowo wypad! finał filmu. - wal­
staje się historia tajemniczej ka dwójki chuliganów. Choć gęsto 

śmierci młodego inżyniera. nie u- od wystrzałów. choć ściele się trup 
mielącego iść na kompromis. I w tę nie udało się Krauzemu stwo1-zyć 

sprawę puyjdzie wkroczyć "ZJUpelnie atmosfery właściwej takim scenom. 
niespodrz:iewacie, wlaśnie Wila:kowi Zr€S2ltą ich bohaterowie to bardziej 

bohaterowi filmu. Od począ,t- anioły pokrzywdzone przez los. niż, 

ku jest on jednak bardziej szla- jak by \Lkazywata fabula, zabijaki 
chetnym kowbojem, dzięki klóremu i łotry. \Var tkości akcji nie sprzy­
prawda zawsze i;wycięża. niż tylko jały takż<' powtarzajace się drugie 

Robinson W. A. - Na wielki 
Ocean Południowy. WMor. 1915 r„ 
str. 236, zł 30 

Shute N. - Ostatni brzeg. KlW 
1975 r „ str. 365, zł 30 • 

Michta N. - Z lat walkl. MON 
1975 r„ str. 359, zł 30 

Flwek w. - Siedem stron nasze­
go świata. WŁ 1975 r„ str 217, zł u 
Żeromski S. - Ludzie bezdomni. 

Czyt 1975 r„ str. 397, zł 20 
Przymanowski J. - Ze 101 fron­

~~\~Ch nocy. KIW 1975 r„ str. 249, 

człowiekiem zwyczajnie i po pro- sceny jao::<l;c samochodem. Ramme A. - Służba Bezpieczeń­
stwa SS. MON 1975 r„ str. azs. zł 40 

Rudnicka H. - Król Agis. LSW 
1975 r ., str 401, zł SO 

stu próbującym pomóe dziewczynie Nie w iad'lmo też czemu reżyser 

posądzonej o morder two dal filmo·wi tytu.ł „Stirach", W po-

• o 
Drozdowski B. - Polska w fllmie 

dokumentalnym 1960--1973. Przewod­
nik - informator. IWCRZZ 1975 r„ 
str. 212, zł 25 

Bajcar A. - Polen. Interpress 19'15 
r „ str 304. zł 42 

Wellek R. - Teoria literatury. 

Od ·ml~"o.~~h Lat d · M PWN 1975 r„ str. 435, zł '15 
:rNlJ ~"" o poza- 1eszcze ni.irdy w życiu. imo Dobleszewsk! A. _ Partia marksl-

muzyC1l!lych ~asji Dymlti':' Sz<A:>l<l·; w.·:s..:.youw. co~ go jednak zai.ntere- stowsko-leninowska w społeczeństwie 

kowicza należa:lo Juno 1 szacbY. sow.alo w mojej grze, bo zapytał; socjaJJstycznym. MON 1975 r„ str. 

Oto ciekawa wypowiedź slaiwnego „Dawno grasz w szachy?" Odoo- 226, zł 8 
kompo..:Yto.rtl o jego ...zachowej wie<kiałcm, że ze trzy l.atta., wtedy Wojew6d.lra Cz:. - Nasze morskie 

przygodzie, opubllkowana w mic- z.adat mi in.ne pytanie _ „A mnie ~-lecie. WMor. J975 r„ str. 118, 

sięc:z.niku .. Sputnik'": znasz?". „Nie". Rozległ się dilwo- Ziółkowska M. _ Jak slę zacho-

- W .>.Zacnacn mierzyłem ;,ię z 11ek, za chwilę miał się rozpocząć wać. Watra 19'15 r„ str. l&9, zł 24 

Prokofiewem i z Dawidem Oj~W:a- film. „Alochln jestem" i po.szedł n.a Ma!>lzm ideowy \ polltyc:i.ny prze­

chem, a byli to tędzy przec.i.wmcy. salę„. w czas.ie filmu zamiast pa- ciwmk marksizmu-leninizmu, KiW 
1975 r „ str. 183, zł 15. 

Ale tylko raz udalo mi się za- trzeć na ek.ooin, wYpatrywałem Alo· Krasucki P. _ Ocena stanu Zdro­

si.ąść do sz.achow.nicy .z zupel.nie chlna. Od tego cz.a.su stałem się za- wia załogi. IWCRZZ 1975 r., str. 69 

nie:z.wyklym par'1ln.erem„. Było to przysięgłym kibicem wszystkich zł a ' 
w Leningradzie w pierwszych la- jego rozgrywek. Kiedy w roku Capińska K. - Jak post11pować z 
taco władzy radz.i.eokiej. S:za.Lalem 1927 zwyciężył in.istm św.iaitia słyin- ctziecklem skazowym. PZWL 1975 r„ 

wówcza„ za kinema.bogra!em i że- nego Capa.blankę - ucies?.ylem str· 64• zł 8 

by być na oo dzień z X Muzą, się nie mniej chyba nit saim Alo- Idee Lenina a mit:dzynarodowy 

„udźwiękowi.alem" ;na pi.an.Lnie chi.n, Nie da się bowiem za.,...e- ruch robotniczy. KiW 1975 r„ str. 
, .... ~ 222, zł 30 • 

nieme filmy. Wszedłem kiedyś do azyć, że bylem jednym z jel[o Klossowski T. - Domnwe wyroby 

poczekalni kiina, do projekcji bra- sparril'.llg-·pat'1merów. mit:sne. Watra 1975 r., str. 124, zł 2ł 

kowało sporo ozasu. Widzowie 
przeglądali pi&roa, a n.a jednym ze 
stolików st.a.la nie dokończona par- Fi· Im po korean' sku 
tia s1..achów. Zacząłem się jej przy 
glą.dać. stwiierdzając jedn.oczeŚi!lie, 

że wraz ze mną obserwuje sza­
chO\Wlicę jakiś skromnie ubrainy 
mężazy= o dość posępnym obl!i­
azu • W pewnym momencie wzrok 
jego sklerowal się na mnie. „No 
to oo, zagramy?" - wyrwałem się 

nagle. Nieznajomy lek.ko się u­
śmiechnął i skimąl głową. Moje 
szybkiie i'uchy jakby zdziwiły par 
mera, nie grywa! widocznie z ta­
k.i:Ini „spr1iinterami". Trochę pome­
dytował, i zanim s:ię 7Xll1i.entowa­
łem., mói król 2Jnala.zl się w ka.ta­
strofaLnym impasie. Nerwowo szu­
kałem d1a niego ratunku, czując 

n.a sobie wnikliwe. niooo i'l'Ollicz­
ne spojrzenie nieznajomego. W 
końcu ii. tak dostałem w kość, iak 

Karate i ruch oporu 
T 

ej '.kinematografii właściwie nie znamy. „Opowieść o 
sanitarLUS12JOe" - ostatni fili!1 koreański, jaki pojawil 
soię na naszych ekranach, rue zy&kał sobie pochleb­
nych ocen. Banalny i drażniący polskiego widza obraiz 
tl"udno =ać za wci:z;ytówkę koreańskiego filmu. W naj-

bli.ższych miesiącach będzie okazja do obejrzenia nowych pro­
duktów tej kinematografii. Co trzy lata Koreańczycy zapraszają 
do Phenianu przedstawicieli filmu z państw socjalistycznych, 
prezentując im swoją ofertę. Takie spotkanie odbyło się wla­
Snie przed kilkoma tygodniami Polskiej delegaejl przewodni­
czył dyrektor łódzkiej Centra.li R<npowszecbniania Filmów -
Wojciech Okulak. Na targową ofertę złożyło się 20 tytułów· zre­
alizowanych przez „Korean-Film" w aiągu dwóch ostatnich lat. 
Dodajmy, że w tym klra,iu produkiuje się rocznie 40 fił.mów fa­
bU!l.amych. 

- Wszysbkie z zaprezentowanych - mówi W. Okrulak-mają 
wspó~y nl.iaoownik. temaiY<JZ!ly: wychowanie ideologiczne spo­
leczenstwa, znaczeaue pracy 1 pr.zeogromną nienawiść do im­
perializmu (Amerykanów grają w tyoh filinach także Koreań­

czycy!) Są to filmy schematyC2llle, w których aspekt rozrywki 
schodZi na daleki plan. Ale te wla.śnie filmy cieszą się w Korei 
ogromnym powodze!l!i.em. Kina, a ;est icll dużo, nie świecą pust­
ka.mi. Bilety roZ!)l'owadzane są w za.kładach pracy. 

Na ekiranach koreańskich ki.n prezentuje się niewiele obcych 
filmów. Z polskich niesłychane poruszenie wywołała tam „Staiw­
ka większa niż życie". Bardzo podobały się „Zamach'• i „Pdko­
l~ie" - Aplauz zyslmją przede wszystkim filmy, w których 
pokazuje się walkę do końca. Podoba się typ bohatera wester­
nowego. Polska delegacja zabrała do Korei materiały reklamo­
we wiel:U ~~h n~h fi)mów, m .. in. „Ziemi obiecanej", 
„,Or.la t res:akL • ~acz.nie ."':'1ę~e. za1ntere3<>wanie wzbudziły 
Jednak fotosy na ktorych Filtpsk.i bije Amery'kaniina. niż rozne­
gliż<?wane dziewczyny na zdj_ęciach z „Ziemi obiecanej". 

Wizyta w Korei była w głown.ej mierze zwią=a z za!rupem 
no.w~ „Korean-Fi~mu": Przedstawiciele naszej kinematografii 
zakup.il! trzy pozye.ie. Pierwsza z nfoh to ,.Historia o Ky;n Hi 
i Yn Hi" -:- obr.a.z p~tujący prz,eżycia dwóch sió&tr bliźni.a­
~k, ~ klto.ryoh J~a ZYJe .w K~ei Pótnoonej, druga w Polud­
moW~J. „f".te.1N'.!cięzon.e sk;rzydla , to mów jak.by koreańska 
wer~Ja „H~toru o prawd:zi.wym C2llowielm". Bohater tego filmu 
m. m. w wiei.u scenach walczy karate. Trzeci obraz to Dziew­
ozyinik:a s7lllka czerwonej wstąilki" - o młodzieżowym ruchu opo­
ru w. ~ie okupacji japoń...~iej. Sporo zakupów dokonała także 
rteJ.e.:~a. Na małym ekranie obejmymy trzy filmy fabularne 
~ pięc do~rota:lnych w tym m. in. o górach diamentowych 
i owocach morz. 

C.zy_ będą to fi:lmy, kit?t'~ zaiinlteres.ują JX>lskich wida:ów 2llla]ą­
cyich ~latowe k1~0, unueł~h oceniać, trudno dziś preewidzieć. 
W~ Jednak mac specyfikę koreańskiego kina, cele jakim ono 
shlży, (ftt 



T~m. BARBARA KA~AMACKA 

Czy wiedział, że porusza się stale w poJ.u czujnej obserwa­
cji komis.an.a? że oczekiwano go na perOillach dworców, że 
wciąż deptał mu po piętach ktoś, kto mógł interweniować w 
odpowiednim momencie? Być może nie przywiązywał do te­
go wagi przekonany, że asysta policji i tak nie jest w sta­
nie w niczym mu przeszkodiić. 

Telefon szedł z.a telefonem, raiport za raportem. Lucas na 
próZllo wczytywał się w drobne oglos-zerua. Podsłuch mający 
zdradzić ewentualne kontakty Ginette Meurant, tkwiącej 
wciąż w pokoju hotelowym. nie z.asygnaliwwał niczego. 
Równiet mecenas Lamblin nie próbował dzwonić na Połud­
nie. ani do ·iakiejkolwiek miejscowości P07.a PMyżem. 

W Tulonie Alfred Meurant nie wychodził za próg „Euka­
liptusa" i n.ie tf"Jefonował do niego. 

Komisarz stał wobec pus•tki, pośrodku której milczący męż­
czyzna poruszał się jakby we śnie. 

O jedenastej piętnaście Lapointe odellWal się z liiońSik.iego 
dworca. 

- Przyjechał, szefie. Zajada jakąś kanapkę w bufecie. Ma 
ze sobą neseser. Czy to pan przysłał na dworzec jm.spekitora 
Neveau? 

..... Tak. dlaczego pytasz? 
- Zastanawiałem się , czy pa.n sobie życzy, żeby przejął 

obserwację? Jest te= taikże w bufecie, sflai tuż przy Meu­
rancie. 

- Nie zajmuj się nim, rób daile.i swoje. 
W k!Wadrans późiniej zadzwonił z kolei Neveau, by zdać 

sprawę ze swych poczynań. 

- Zrobione, szefie. Potrąciłem gc w przejściu, nawet llli.e 
zauważył. Jest uzbrojony. Duży rewolwer. prawdopodobnie 
Smith i Wesson, ukryty w prawej kieszeni kurtki. Dzięki 
grubej tkaninie niezbyt widoc:miy. 

- Wyszedł już z dworca? 
- Tak. Wsi.adl do autobusu, widziałem, że Lapoi.nte wsko-

czył tuż z.a nim. 
- Więc możesz wracać. 
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Meurant nie zachodził do 2:.ad!nego ru.s:zm1kM:t.a, to znaczy, że 
skombinował sobie rewolwer w Tulonie i za.pewne dostał go 
od brata! 

Co w ist-0eie zdarzyło się między dwoma mężczymamJ na 
pięterku dziwnego pensjanatu, Móry służył pr2estępcom za 
miejsce spotkań? Ga.st.an Meurant wiedzial już rÓWl!lież, że 
i jego brat utrzymywał z Ginette intymne etosunkl. a prze­
cież nie po to go odszukał, by wyrównać swoje rachunki. 
Wydawało się raczej, że choi.al w Tulonie trafić na trop 
szczupłego bruneta, z którym tak czę.sto widywano żonę na 
ulicy Victor-Masse. Czy miał racj~ sąd<ąc, że brat coś o tym 
wie? Czy dowiedział się w końcu nazwisk.a, adresu. których 
policja na próżno poszukiwała od kilku miesięcy? Całkiem 
możliwe. Dowodził tego ta.rot, że zażądał od brata broni 
i otrzymał ją. 
Jednakże, jeśli nawet Alfred sypnął kumpla, de uczynił te­

go wiedziony rodziTllilymi sentymentami. A więc dlaczego? 
Bal się? Gastcm mu zagroził? Wiedział coś I mógł mu się 

dobrać do skóry. nie dziś to Jutro? 
Maigret po!ączył slę z Tulonem przewidując nie bez racji, 

że o tej porze zastanie komisarza BJ.a.nca. 
- To znów j.a, stary. dzi~kuję! Oobra robota, barozo mi 

pomogłe~. Niebawem będzie tu chyba potrzebny Alfred Meu­
rant. Nie chci.albym czekać na ostatnia chwilę, wtedy mógl­
bym go nie znalezć. Nie byłbym zdziwiony,. i?dvby il'ż dziś 
miał ochotę prysnąć. Jak dotąd. nic mu nie zdołam udowod­
nić. Czy ied.na..1{ nie mógłbyś go przesłµchać pod byle pozo­
rem i ~trzvmać u siebie kilka godzin? 

- Zgoda! To nic trudneizo. Ja zawsze mam coś do powie­
dzenia tym facetom. 

- Dziękuję. Dowiedz się tef, czy mi.al automatycamv re-
wolwer dość dużego kalibru i cr.y ma go jeszcze u siebie. 

- Rozumiem_ Jest ooś nowego? 
- Na rM:ie nic. 

Maigret powinien był dodać, że na nowiiny nie będzie trze­
ba długo czekać. Zawiadomił przed chwilą ŻOi!1ę, że nie wróci 
na śniadanie. a ponieważ wolał nie opuszczać biura. kiazał 
sobie przynieść kanapki z piwiarni „Dauphine". 

Nadal ubolewał w duchu. iż osobiście nie tropi Meuranta. 
Nieciel'pliwie palił fajkę za fajką, spogląd.ająe w napięciu na 
aparat telefoniczny. Słońce rozjaśniało pożółkłe listoWłe drzew 
nadając wybm:e:iiu Se!kwamy wesoły, świątoozny wygląd. 
Dmvonek. 

- To pan, szefie? Muszę się SJp!es:zyć. Jestem na Dworc~ 
Wschodnim. Nasz człowiek oddał neseser do przeohowabu 
i wykupił bilet do Chelles. 

- W okręgu Seine-et-Mame? 
- Tak. Osobowy odchodzi za kilka mill'lut. Muszę kończyć. 

Rozumiem. że nadal powinienem go mieć . na oku? 
- Tak, u licha! 
- Są jakieś specja.Lne polecenia? 
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I 
KASĘ pancerną kuplę. Tel. 
475-22 11802 g -I • • : • • • • 

ZAMKNIĘCl1E RUCHU 
KOŁOWEGO 

Miejskie PrzedsiębioMtwo Robót Drogo­
wych informuje, że od dnia 7 lipca br. 

wstaje zam.kni~ta dla ruchu kołowego 

ul. RZGOWSKA na odcinku PL. NIE­

PODLEGLOSCI - ul. MILA na cz.a.s 
prowadzenia robót drogowych. W uzgod­
nieniu z Wydziałem Komunikacji Urzędu 
m. Lod!zi ustala si~ następującą trasę 

objazdową ul. BEDNARSKA, PABIANI­
CKA, ZARZEWSKA, KILIŃSKIEGO. 

• • 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •· 

WYSYPISKA 
NA ZIEMIĘ ODWAŁOWĄ 

poszukuje 
na terenie Łodzi 

PRZED SIĘBłOR·STWO 
PAŃSTWOWE. 

Warunki wynajmu do uzgodnie­
nia. Oferty pisemne 2684-k, 
Biuro Ogłoszeń, Łódź, ul. Piotr­
kowska 96. 

. 

-

• • 

• 
. . 2683-k • 
1~egeeeeQeegeggeQge 

„TRABANTA" 1972 sprze­
. cam - Konstantynów, 19 

Styc%nla 10. God• . B-18 
11930 g 

„FIATA 125-1300" MR 
sprzedam. Odbiór Polmo-
1.byt - natychmiast. Tel. 
eo4-84. godz. 11-19 

12034 g 

KOBIETA % 3-letnlm dzle 
cklem, członek spółdzielni 
- poszukuje pokoju z ku 
chnlą lub M-2 na 1-2 la­
ta . Oferty „11967" Prasa, 
Piotrkowska 96 

DWA pokoje, kuchnia, te­
lefon, wygody, bez c.o. 
(stare budownictwo) - za­
mienię na pokój, kuchnię 
- bloki. Oferty .,11758'', 
Prasa, Piotrkowska 96 

= 

·F-= = = 5 

PONIEDZliA.LEK, 7 LllP<lA 

PIROGRAIM I 

10.00 Lato 2 ra<lrlem. 11.50 Nie tyl­
ko dla kierowców 12.05 z IC11aj u i 
ze świata. 12.25 Opole na muzy~ 
nej ant.en.ie. 12.45 Alfa.bet Polski -
Zielanogórskie. Ul.OO Wa.rszawsltie 
zespoly amatorskie. 13.15 Rytm, ry­
nek reklama. 13.30 Katalog nowo­
ści. 13.35 Fr. Chopin, Sonata g-moll 
op. 60. 14.00 Sport to :oc!rowie. 11.05 
Wieś tańczy i śpiewa 14.~5 Lato z 
muzyką. 15.00 Wlad. 15.05 Listy z 
Poi ski (L). 15.1 o Muz;rka. 15.35 zes­
pół R.ozrywkow)I Rozglośn.i Katowic­
lci€j 16.00 Wiadomości - Tu druga 
zmiana. 16.11 Propozycje do Wsty 
Przebojów UJ.30 Aktualności kultu­
ralne. 16.35 Z płyty D. Essexa. 17.00 
Radie>kt!'!'ier 17.20 Kompozytor tY­
gOdni:i. 17.40 Muzyka 18.00 Transmi­
sja z międzypaństwowego trójmeczu 
lekJcoo.tietyc:z.nego Polskla - Stany 
Zjednoczone - Cz.echoslowacja. 19.00 
I wyd , d.:iennika wleczo:rnego 19.15 
Gwiaa:dy światowych estrad. 19.30 
Pnreboje z Interstudia, 20.00 Wla<l. 
20.05 Na,ukowcy rolnikom. 20 • .2il In­
terser\vis. 20.45 Klasycy na jamzowo. 
21.00 Wiad. 21.05 Kronika sportowa. 
21.15 Scena I ~ilm 21.W Piosenki do 
słuchania Wie dwoje. 22.00 II wyd. 
dziennika wiecziornego . 22.15 Muzyka 
ludowa Wschodu - Mongolia. 22.30 
Proponujemy I zapraszamy. 22.45 
Minirecital Roberty Flaok. 23.00 
Wi.ad. 

IPRIOGR:AIM II 

8.30 Wiad. 8.35 My 75, 8.45 MOtY\vy 
ludowe. 9.00 Chóralne sceny 2 oper. 
9.20 Opolskie propozycje muzyczne. 
9.40 Tu Radio Moslkwa. to.oo „Noc 
będzie spokojna" - gawęda. 10.20 
Chór PR 10.4<1 Alfabet POl~kl - Zle­
l-0nog6rsk.!e. n.oo Wszystkie SonatY 
tortepianO"Ne Al. Skriabina. 11.30 
Wlad 11.35 Postęp. dom, nowocze•-

1 

ność. Ll..45 Od Tatr do Bałtyku . 12.0. 5 
Program - klOmuntkat:v (L) 12.10 
„Miedza, która nie dzieli" - ren. 
dźw (L) . 12.25 „SWiait w 3tarym 
stylu" - koncert (L). 12.40 „5· mi-

-- ----- --- --- - -„- - -·- -- ---- --
ju l ze świaita. 21.00 Wiad, SPO?lt. 
21.55 Tea.tr PR: „Slm'2.ynka poczto­
wa" - shlc:h 22.35 Dziel.a T. Bair­
da. 23.30 W.Lad. 

PBOGIMM III 

H.00 Dyske>teka pod gruszą. 11.20 
Życie rodz.inne - magazyn. lł.50 
Brzmienie Tam1a Maitown. 12.05 Z 
kraj u i ze świait.a. 12.25 Za kiierow­
nicą. 13.00 Powtórka z r<l2ll"YWki. 
13.45 Czytamy pamiętniki - Charlie 
Chaplin_ 14.00 Lato w FUhairmonil. 
14.35 Piosenki spótki - Wasowsk.i­
Mlynarski. 15.00 Ekspresem przez 
śWLa't 15.05 Program dnia. 11;.10 W 
kręgu jazz.u. 15.30 Odpo\viedz.t z 
różnych szuflad. 15.45 Standarc!Y na 
big band. 16.15 Pod <I.achami Pary­
ża. Ul.45 Nasz rok 75 17.00 Elkspre­
sem przez świat. 17.05 „w poszuki­
Wa'lliu straconego czasu" - ode. 
paw. 17 15 Kiermasz plyt. 17.40 Re­

·partaż. 13.00 Muzylrobranle. 18.30 
Polityka <lla wszystkich. 18.45 Tań­
ce nie do tańca. 19.00 „Noce i dnie" 
- M Dąbrowskiej. 19.30 Ekspresem 
JX?"Zez świat. · 19.35 Muzyczna poczta 
UKF. 20.00 Aud. M, szczęsnej Mitli. 
20.15 „TajemnJcze sylaby" - śpiewa 
rsa.ac Hayes. 20.25 Nie czytaliście -
to posłuchajcie. 20.45 60 minut n.a 
god,zine. 21.45 Ope„a tygodn.la 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwla?A:l.a siedmiu 
wleozoców - B Bacharach. 22.15 
'Il?"Zy kwadranse jaz:zu. 23.00 „Balla­
dy wars?Jarwskle". 23.05 Lato w Jw.­
bar-ecie. 23.50 Na <!obra.n.oc gra Ben­
<nY Gcodm.an. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw 
program województw: łódzkiego, kle 
leckle~o. piotrkowskiego, radomskie­
go, sieradzkiego, tarnobrzeskiego. 
17.00 Echa stadionu. 17.30 Teleferie 
TDC „Szperncze". „Ludzie z róż­
nych stron świata" - film . „Wil­
helm Tell". 18.45 Szare na złote -
Mam pomysł. 19.20 Dobranoc „Po­
~wanle Baltazara Gąbki". 19.30 Dzlen 
nik. 20.20 Teatr Telewizji - Molier 
- „Mieszczanin stlachclcem", re:!:. 
J Gruza. 21.45 „Grupa I" - pro-
11:ram ron. 22.10 Dziennik. 22.30 Wia 
domości sportowe. 

PROGRAM li 

nut o sporcie" (Ll. 12.45 Na rót­
nych i:nstrumentach (Ll. 13.00 „Sztu­
ka dnia dz'.s\ejszego". 13.20 z twór­
czości J. Haydna 13.0o Wiad. 13.35 
„Tajna hL~oria Mongołów" - fragm, 
'\cronlkl. 13.55 Minlprzel'!ląd fOlkJ.ory-
styiczny, 14.00 Więcej, lepiej, tanle1. 17.10 Transmls,ia z trójmeczu lek-
14.15 Alfabt>t Pol.Ski _ 7-!elonogór- koatletycznego Polska - CSRS -

USA. Wieczór Mongolski w TVP -
slcle. 14.35 Muzyka polsk? ubie,:ile- 18.25 Zapowiedź wieczoru. 18.30 „w 
go stul<"Cla. 15.00 Radloferle . 16.00 kra.fu błekltner.o nieba" - film dok . 
„Mon!(e>lla - kTa1 1 ludzie''. 16.15 prod. AP1'1l'. 19.00 „studio publlcy-
Z twórozości !. Strawińskiego 15.43 st:vczno-lnfnrmacyjne" - M1n111 ty-
0móWiente programu (f,) 15.45 Aktu- dzień. 19.20 Dobranoc. 19.30 D%len­
alnoścl łódzkie (T,). 1'7.00 „Opole 75" nlk. 20.25 „Mó1 Ułan Bator" - pro­
- kl<>ncert (L) 17.20 „O zieleni moż- J!'ram rozr. 21.00 „Ludzie 1 wielbłą­„" ntt"slrońe7enle" - rep. (Ll. n 40 dy" - progr;im dok. 21.20 24 l!<>d%1-
Graja I śp!ewai!I zespoły haT~r- n:v. 21 30 „Góry pięciu bogów" -
skie (L). 18.00 Recem:la (Ll. 18.10 film dok. prod. poi. 21.45 Spotkania 
R-Rektam::i (Ll. 18.20 TerM ln~n mu z Monirnll11. 22.10 Tańce I pieśni w 
wcznv. 18.30 Echa dnia. 18.40 Alfa- I wyk. Moni>:olsklego Zespołu Ludo-
heit Polski - Zlelc>nol'!órsk!e. 19.00 wego. 22.40 Zakończenie wieczoru. 
Jaooh Handl zwanv GP.lius: Motety 
~o !<>wa Clilir Ra<lla 1 TV w Lubla­
nie. 19 l!i t:.P.1«'1" Jez. an.l?ielskl<'I!•>. 
19.30 WIP.!rSze .lanosa Aranv'e~o. 
19.40 0'1tworzenie Koncert.u Chóru 
! Ork. Rad ia r .'n•kie!!to n.d. w. Lu­
to•law&lde~o < H<'lt'hert.a K?'!el,,, . 21 .28 
Om6WiE'nje pn>gramu. 21.30 z kra-

WTOREK - PROGRAM I 
PRZEDPOł.UDNIOWY 

9.00 Poranek dla najmłodszych. 
10.00 Nowe przygody Vidocqa - odc . 
III pt. „Rycerze nocy" - film ser. 
prod . franc. 10.5:1 Przerwa. 

• MPRD w Lodzi infonnuje; że została • 
: również zamknięta <lila ruc-bu ko/Olvego J !llllilfHl! ... !ll'lfllllll!!lllll!lllClllllllll!!l!IJlllllllllllłllłłllllłllllłllłllllllllll!ll 
1 uL ZIEipNA na «ic~nku od) M4lA <{Q ł 
I ul. WIĘCKOWSKIEGO naezias prowadze- ~ 
I nia robót drogowych. W związku z powyż- : 

„OCTAVIĘ" I sp:ężyny do' SPRZEDAM nowy dom mu 
„Zastavy" sprzedam. Tel. rowany jednopiętrowy, wy­
OJ-48 godz. 8-18 11529 g soko podpiwniczony. Kro-

kusowa 50 - Stoki po 19 
MASZTN1'; dziewiarską - I lub dni świąteczne 
,,Veritas" sprzedam. Sle- 11355 g 
rad~. Tel. 34-~9. po 19 

GROTNIKI przy stacji -
pokó.1 z kuchnią. weran­
da, 42 m - kwaterunko­
we - zamienię na jedno 
mieszkanie w t.odzi . Ofer­
ty „11765" Prasa, Piotr­
kowska 96 

WŁODZI!\fIERZ Suchocki 
zgubił leg. studencką nr 
921/70 wydaną przez W AM 

KRZYSZTOF Nowakowski, 
1 Maja 23 zgubił ksfąfecz-

. kę ratownika młodszego 

DLA samotnych oferty w 
Biurze Mafrymontalnym 
„SWATKA"' t.ódt, Piotr-

: szym w uzgodnieniu z Wyd-ziałem Ko:nu- : 
: nikacji Urzędu m. Lodzi u1. 22 LIPCA : 
: od ul. TOWAROWEJ do ul. ŻEROM- : . ~ 

: SKIEGO nada.ne wstało pic..'t:'wszeńistwo : 
: pr.zeja-i:du. Na ul. 1 MAJA i WIĘCKO- : 
: WSKIOOO od ul, ZIELONEJ do ul. ZE- : 
: LIGOWSKIEGO wprowaJzon.o ruch : • • I dwukiE:tu.r1kowy. 2728-k ~ 

•••••••••••••••••••m•••••••••••••••••••••••••••• · I KSIĘZYCKI - specjalista 

D
. ROBNE skórno-weneryczne 16-18, 

Thalmanna 3. Retkinia 

-----------1 10961 g 
ZESPÓŁ Przychodni Spe- '1 ~~~ 
cJallstycznych m. Lodzi -
Przychodnia Skórno-Wene-1 NOWOŚĆ! 
rologiczna, ul. Zakątna 44, ; 
I p„ rejestracja, przyJmu-1 OKULARY te 3ZKLAMI 
je całą do~ę (oprócz nie- . NIE TLUK"'Cl'MI SIĘ 
dziel). udziela porad w „ 
zakresie chorób wenerycz- wykonują punkty 
nych i leczy bezpłatnie 

26'72 k 

Dr BORECKI - ginekolog 
Traugutta 9 12051 g 

usługowe 

„Foto-Optyka" 
w LODZI, 

CZERWONIEC - lekarz l(i- w województwa.eh: 5kier­
nekoloit. Tuwima 20, tel. I niewickim p iotrkowsk' m 
355-30, codziennie 14-18 j ' ' • 

9971 g i sieradzkim. 

CYPERLING - specjalista 
glnekolog 16-18, PKWN 4. 
Tel . 240-17 11979 g 

Idealne dla k:terowców, 
sportowców, 

dzieci I młodzidy. 

Z637-k Dr ZIOMKOWSKI - skór­
ne. weneryczne 16-19 - , 
P iotrkowska 59 11513 g I &:.~ 

. ' .-

!, ,„\I, Spółdzielnia Pracy ,.,, 
Fryzjersko-Kosmetyczna 

j

1 

·1_1,1 · w Łodzi, ul. Nawrot 15 1·11 

uprzejmie zawiadamia 

!. 111 

PT Klientów, że Ili 
ZAKŁAD USŁUGOWY 

i • w HOTELU „POLONIA" • 
. Ili ul. Narutowicza róg Kilińskiego Ili 

• JEST JUŻ CZYNNY. • 
Ili ~~~;=te ~raszamy d<> ko~~2-~ Ili 
·=·=·===·=·=·=·= 
~··············································· 

• 

KANDYDATOW DO CHORU 
GLOSY MĘSKIE 

w wieku 18 - 25 la.t 

zatrudni 

TEATR MUZYCZNY 
w Łodzi, ul. Północna 47/51. 

Zglioszenrl,a pilT.!lY'.fmutle seklr.mt w godz. 
10-1.3, teol. 826-<1~. ll'J08-k • • • m••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

~ t _. • ' • , ·~· ~ : ; 1 ~ ' ' I 

POŚCIELOWE 
dużym wyborze, w szerokim asortymencie 

do nabycia w sklepach 

ŁODZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTW A 

HANDLU ODZIEŻĄ 

ul. Wi·ęckowskiego 7, ul. Ztelona 14, 

ul. Piotrkowska 82 {w podwórzu) 
2703-k 

M-Z, ut. Odyńca - Choj­
ny zamienię na równo­
rzędne w dzielnicy Kozi­
ny, Mania, żubardt. Wla­
clomość: Bobowa 11 Mę-

1 clreckl 11787 g 

11767 g 

MARIAN Kut zgubił leg. 

wyd . przez ŁWOPR l:..ódź 
11772 g 

studencką nr 27054/Wł wy- NAPRAWA telewizorów -
elaną przez PŁ 11800 g 776-14 Głowiński 7867 g 

SWIADKOW kolizji samo- SAMOTNI! Outy wybór o­
chodu „ WołJ'.(a" - „Fiat" fert posiada Biuro Matry-

kowska 133 11537 g 

UNIEWAŻNIA się zagu­
bioną plczątkę: PP „Deli­
katesy" stoisko spożywcze 
ul. Piotrkowska 96" 

12074 g 
dnia 19 maja - Slenkie- monialne „Westa" 70-952 
wlcza - Tuwima. oroszę Szczecin, skrytka poczto- UCZNIA do stolarza przyj 
o telefon 614-69 t1742 g wa 672 2669 k mę, Kossaka 12 12142 g 

I 
MŁODE małżeństwo po stu 
diach poszukuje samodziel­
nego mieszk1mia na kilka 
lat . Oferty .,11801" Prasa, 
Piotrkowska 96 

I f~rv";:;::;z::;;:;;i;:::;~~~ 
I · TYRYSTOROW BTP POKOJ z kuchnią - 50 m 

kw„ parter - Górna, plus 
wkład mieszkaniowy (czło 
nek 5 lat), zamienię bar­
rl.ZO pilnie na M-3 lub M-4 . 1 

Oferty „11751" Prasa, Piotr 
kowska 96· 

MŁODE małżeństwo bez­
dzietne - członkowie spół 
dzielni poszukuje pokoju. 
Oferty „11894" Prasa, Piotr 
kowska 96 

! 

PRZYJMUJEMY chętnych 
do zrywania czarnych po­
rzeczek, Nowe Złotno, ul 1 

Podchorążych 3'1 11703 !!. 

BUKIECIARKĘ zatrudnię 
Oferty „11929" Prasa, Piotr 
kowsks 96 

POTRZEBNA fryzjerka 
damska od Hraz. Zamen­
hofa 11 11914 g 

UCZNIA przyjmę do na­
uki uwodu. Tapicer -
Swierczewsklego 3 

11'147 g 

MŁODY po studiach po­
dejmie dobrze płatną pra 
cę po godz. 18. Oferty 
„11895" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

POSIADAM „Wartburga 
~12" z przyczepą bagażo­
wą - oczekuję nropozycjl. 
'Jferty „11768" Prasa, Piotr 
l<owsks 96 

~ U<:TNISKO do \vynajęcia 
~ 1 •v lesie. bllsko rzeki. WIR 
' -1omość: Szczerców, ul. 
$ Praga 4 11:/Belchatowa 
~ 11793 !!: 
( 
( 

< , 
0 0KOJ, kuchnia, wyp;ody 
'>loki, Gdańsk w pobliżu 
onrza do wynajęcia llpler 

sierpień. Wladomoś(' 
I ~dańsk, ul. Gdańska 13a. 
1 
7lellńska 11785 " 

:; i "'.llIEWAŻNIAM zagubiona „, eczątkę lekarską: „Jad 
•vlg;i Sm1ałkowska-Tyśle· 
rowie% lek. med. ut. Lo 
'<~torska 11 m. 71 m. Łód7 
~lt"9" 11807 ~ 

OWIE młode panie zamie 
'-'kujące, jak mówiły w 1 
Pabianicach, wyjeźdżajscr 
•v dniu 20.III. br. pocie· 
"'em pośpiesznym do Za 
•ropanego na wczasy 
nroszone sq upne.lmle ~ 
,.., lezwłoczne skontaktow;i . 
nie w jakikolwiek sposób 
nod adres: Łódf, Prz:vbo­
row&klem:o 8 m. '7, Wl@sł11-
wa !!-zajda 11788 g 

Producent: 
Zakłady Elektronowe 

Dystrybutor: 
BZST 

„UNITRA-LAMINA" 
05-500 Piaseczno 
ul. Puławska 34 

tel. 56-70-61 

„UNITRA-UNIZET" 
00-695 Warszawa 

ul. Nowogrodzka 50 
tel. 29-04-1 O 

począwszy od 1 czerwca 1975 r. oferują tyrystory 
następujących typów: 

Typ 

2 
3 

BTP 
BTP 
BTP 7 
BTP 10 

Prąd 
znamionowy 

2 A 
3 A 
7 A 

10 A 

Napięcie 
powtarzalne 

25 500 V 
25 500 V 
25 600 V 
25 600 V 

Na specjalne życzenie zamawiającego istnieje 
możliwość nabycia bezposrednio u producenta 
tyrystorów na napięcie do 800 V oraz tyrystorów 
wyselekcjonowanych na niektóre parametry dy-

namiczne. 
Bliższych informacji udziela Zakładowy Ośrodek 
Informacji Technicznej i Ekonomicznej. Zaintere­
sowoni mogą otrzymać bezpłatnie schematy za-

stosowań wymienionych tyrystorów. · 

WSZ·ECHSTRONNE MOżUWOśCI NOWYCH 

ZASTOSOWAŃ 

W ELEKT'R'ONICE I ELEKTROTECHNICE. 
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ZSRR-USA Zagłębie • 
l ROW na czele 

225:138 
W mec.:zu lekkoatletycznym roze­

granym w K1Jow1e lllu:uzy repre­
zen•aciami ZSRR i USA zwyeię­
stwo oaruesli lekkoatleci Związku 
Rau~.„~Juego 22:i:l~B pkt. 

- ,PUCHARU '' ·-
W .rnnkurencJach męskich gospo­

darze wygrali 129:89, a kobiet 96:49 
pkt. 

:.le względu na fatalne warunki 
atu1os.eryczne, zwłaszcza w drugim 
druu meczu, mestety me uzyskano 
goanycn ~anotowan.a wyrukó.v. 

W pierwszym Clruu, gay warunki 
atmo„eryczne były zuosne, złoty 
medalista z Monach1u1.n, w. Bor:.r:ow 
przeoiegl 100 m w doskonałym cza­
sie !O.O. Natomiast w. San1eJew w 
tl'OJSkoku wynikiem 17.10 wpisał slę 
na pierwsze miejsce listy najlep­
szych w tym sezonie tróJskoczków 
swlata. 

• * 
w międzypaństwowym meczu lek­

koatletycznym juruorow RFN -
Polska w Lubece, w konkurencji 
ch.lopcow zwyciężyła Polska 113:108, 
a w i..onkurencji dziewczllt RFN 
89:46. 

W zespole naszym wyróżnił się 

D wa zwycięstwa i dwie pl>raż· 
ki, t>O bilans rezUltatów Jakle 
uzyskały poiskie zespoły w 
drugiej kolejce rozgrywek 

Pucharu Lata. Najwyższe zwycięstwo 
odn.ioslo Zagłebie Sosnowiec, które 
pokonało austriacki Sturm Graz 6:0 
Niespodzianką był.a wygra.na p itka­
rzy ROW Rybnik na wyjeździe z 
trzecią drużYIU\ Ugl szwajcarskiej 
Grasshoppers Zurich 2 :O. Nie po-
wiodło sie natomiast Sląskowi 
(Wrocław) który w Sztolti1olmie 
przegrru ze znanym na międzynaro­
dowej arenie zespołem Atvidaberg 
l :3. Zawiodła swych kibiców bytom­
sir.a Polonia, która strac.ila na 
własnym boisku oba punkty w me­
czu ze ZbrojoV'ka Brno przegryWając 
l :2 Zwycięstwa Zagłębia i ROW-u 
spraWily, że oba te zespoły znajdu­
ją sie na czele stawki rywali w gru­
pach IV I VI. 

Wyniki drugiej kolejki: 

GBllJIPA I Piotr ;.;garda, który ustanowił je- I 
uyny w tym meczu rekord Polski 
J.Jmoruw na 2000 m z przeszkodanu Saiurov.sk.i Innsbl.'luok - Staal.dard 
w 5.40,2 min. Liege 1 :i (O :O) 

g 
Amerykai1ski teniSista 31-letnl Ar­

thur Ashe sprawił uaJIV•flliSzą rue­
spoa;i.1a11i<ę w czasie tegorou.n.ego, 
n11ęe1zy .... „rt>doweg<> turuicJu teuLSowe· 
go IV Wimoledonie zuobywając. pierw­
sze ulieJsce IV naJwięi.szeJ imprezie 
uważaneJ za uieof1cjalne mist1·zostwa 
świa~a. W decydującym o tytule po­
jedyn.1<u finałowym Ashe pokonał (a­
woryla lurnieju ubiegłorocznego try­
umfalora również Amerykanina 22· 
letniego J. coun<>rsa 6:1 6:1, 5:1, 6:ł. 

Również w pozostałych meczach fi­
nałowych tryumfowali reprezentan<:i 

Młodzi kolarze 

Społem najlepsi 

USA, W singlu pań na.jiep521\ oka­
zała się J'ean King wygrywając z 
Austral!Jką E, G<><>la.gong-Cawley 6:0, 
6 :1. Jest to ju~ szósty tytuł gwia­
zdy amerykańskiego tenisa. 

W piątkowyym finale męskiego 
debla po raz pierwszy od 19"7 roku 
tryumfowali Ameryłtanie v. Geru­
laitis - A. Mayer zwyciężając C. 
D<>wdeswella (Rodezja) i A. Stone 
(Australia) w trzech setach. W grze 
podwójnej pań zwyyciężyła A. K.iyo­
mura (USA) - K- Sawamatsu (Ja­
ponia) a w grze mieszanej !U. Rie­

·Sen (USA) i M. Court (Australia). 

• „ • 
W wyniku losowania przyszłorocz­

nych rozgrywek pucharu Davisa 
(strely europejskiej) Polacy spotka· 
Jl\ się w I rundzie w naszym kraju 

Na trasie Radom - zwoleń - Ra- z reprezentacją Norwegii. W przy. 
dom (dystans 25 km) rozegrano padku zwycięstwa nasz-Oj drużynie 

Sparta Rotterdam - Malmoe FF 
o :3 (0 :1) 

GRJUIPA li 
t:nter · Bratysława - Voeest 

0:2 (O:l\ 
Linz 

Winterhur - Hellerup B 1-003 Ko­
penhaga l :o (O :01 

G!RUPA I.liI 
- Eintiracht Brunszwik 

Spotkanie grupy Vlll MSV Duis­
burg - Admira wacker odbędzie się 
9 bm. 

TABELA 

l. Atvidaberg 
2. Sląsk Wrocław 
3. Admira 
4. MSV Duisburg 

GRUPA vm 

2:0 
2:2 
0:2 

3-1 
4--3 
0-3 

Vejle BK 
0:5 (O :3) 

Vojvodina 
4 :1 (2 :1) 

Bohem.lans Praga 
Nowy Sad - FC Zurlcb !autem 2 :1 Cl :O) 

FC Kaisers-

GRUPA IV 
zagłębie Sosnowie.c 

6:0 (2:0) 
Telstar -

1. Zagłębie 
2. Telstar 
3. Sturm 
ł, Holbaek: 

Holbaek 

TA!BELA 

3:1 

2 
2 
2 

GRUPA V 
Polonia (Bytom) 

Brno 1 :2 (1 :1) , 

Sturm Graz 

(2:1) 

ł:O 1-0 
2:2 J-2 
2 :1 2-6 
O:ł 1~ 

Zbrojovka 

Tennis Borussia (Berlin 
Aik S;otokholm l :3 (0:0). 

Zach.) -

TABEI.tA 

1. ZbrojoV'ka 
2. Polonia 
3. Alk 
4. Tennis Borussia 

GRUPA VI 
Grasshoppers Zui-ich 

nik o :2 co :01 
Oe.ster Vaexjoe 

m.aa:r 2 :o (1 :O) 

TA.BELA 
l..ROW 
2. Oester 2 
3. AZ 67 2 
4. G.rasshoppers 2 

4:0 
2:2 
2:2 
0:4 

7-1 
3-2 
3-3 
1-11 

ROW Ryb­

Alk-AZ 67 

4:0 
2:2 
2:2 
0:4 

ł-'l. 
3-2 
3-3 
1-5 

Gais Goeteborg - Young Boys 
Be.rno O :t (0 :1) 

G'RilJPA IX 

Spartak Trnava - BeJ.enemes LLz­
bona 2 :2 (0 :1) 

FC Amsterdam - KB Kopenhaga 
5:4 (3:0) 

GIRIUPA X 

Celik: zenica - Eisborg Bo<l.'las 2 :O 
c2 :o) 

l!'C Amsterdiam - KB Kopenhaga 
5 :4 (3 :O) 

Ekstra.klasa waterpolo 
Przedostatni turniej pitkl wodnej 

o mistrzostwo I ligi, który rozegra­
ny został w sobotę I niedzielę 
w Szczecinie, przyniósł niespodziankę 
w postaci porażki lidera tabeli, sto­
łecznej Legii - z Anllaną (l,ódźl. 

Pojedynek dwóch najlepszych dru­
żyn: r,egii t Arkonil zakończył się 
remisem. W tej sytuacji na czoło 
tabeli wysunęta się Arkon-la, mając 
jeden punkt przewagi nad Legią. 

Wyniki turnieju: 
• Arkonia - Legia 5 :5. 
• Anilana - Stilon 10 :5 

GRUPA '\rll 

Atvidaberg - Sląsk (Wrocl.a.w) 3 :1 \ 
(0:0) 

• Arkonia Stal Stocznia szcze-
cin 13:3. 

• Anilana - Legia Warszawa 4:3. 

Są szanse na awans 

Ws aniały sukces 

B. Kocota w Lipsku 
29 maja na torze w Helenowie 

Benedykt Kocot z Opola zdobył pu­
char przeznaczony w WYścigu Grand 
Prix Polski na 200 m. 

Kocot rozegrał wówczas fascynu­
jący pojedynek nie tylko z J. Ko­
tlińskim z łódzkiego Włókniarza, ale 
również z całą plejadą sprinterów 
zagranicznych . 

PZKol. postanowił Kocota I Ko­
tlińskiego zgłosić do wyścigów to­
rowych rozgrywanych w CSRS I 
NRD z tym, że obowiązywać będzie 
łączna punktacja . Kocot po zwy-

T. Dembończyk 

mistrzem 
świata 

juniorów 
Miody polski ciętarowiec Tadeusz 

~e~bończyk został mistrzem świata 
Jumor!Jw w wadze koguciej. Polak 
był nie do pokonania zarówno w 
rwaniu1 jak i w podrzucie. znajdu­
jący się w doskonalej formie nasz 
reprezentant rozprawił się z rek or· 
dem Europy juniorów w rwaniu u­
zyskując ~ynik - 107,5 kg. 

clęstwie w Łodzi był faw~ytem w 
tej głównej konkurencji. I '>tóż zdo­
był on Wielką Nagrodę Krajów so­
cjalistycznych. Drugi nasz reprezen­
tant - J. Kotliński sklasyfikowany 
został na trzecim m,lejscu. Obu na­
szych kolarzy przedzielił Vladimir 
Vackar z CSRS. 

Ostateczna punktacja jest nastt:­
puj11ca: 1) B. Kocot - 19 pkt„ 2) 
V. Vackar - 18 pkt. 1 3) J. Kotllń­
skl - 17 pkt. 

6 sierpnh wszystkich najlepszych 
sprinterów Polski z Kocotem I Ko• 
tliflskim oraz doskonałych zawodni­
ków zagranicznych zobaczymy na 
torze w Helenowie. W dniu tym ro­
zegrane zostaną zawody torowe o 
Grand Prix Łodzi. (n) 

Zabrakło 2 punktów 
żużlowcom łódzkiej Gwardii sa• 

brakło tylko dwóch pkt. do odnie­
sienia zwycięstwa w meczu o mi­
strzostwo li ligi z drużyną Startu s 
Gnie~na. Z:v;yclężyli goście 40:38 pkt. 
NaJwięcei pkt. dla Startu zdobyli: 

Kaczmarek - 12, Blaszak - 10 ora:r. 
po 5 Sikora i Jądar. 

J?la Gwardii: ~ołołlt - B, żerdsi6- · 
ski - 7, Bana11ak - 7 Pakulski -
6, Jatczak - 5 i Gor~t _ 4. 

Kaczmarek wynikiem 79 sekund 
ustanowił rekord łódzkiego toru. 
Widzów około 2 tys. (n) 

Poprz!!d!'i rekord należał do Buł• 
gara Dimitrowa. Równocześnie Dem• R • 
b?ńczyk pobił rekord Polski junio- Ingo 
row w pod.rzucie o 6,5 kg podnosząc 
na pomoście w Marsylii - 132 5 kg I 
W dwuboju r:ckord Polski :jun'ior6'~ W Mielni.e rozegrane 2ostaly Aka­
został _ poprawiony 0 10 kg i wynosi demlckie. Mistrzostwa Polski w rin­
obecme - 240 kg. Polak w dwubo· go. Wśrod kobiet zwyclężyla Kry- · 
ju wyprzedził o 12,5 kg reprezentan- stynla Anioł (Poznań) przed Urszul' 
ta ZSRR - B. Czepina l 0 15 kg Sierodzką (Łódź). Wśród mężczyzn 
F. Mavinusa (NRD) triumfował Jan Nowicki !Wrocław) 

Reprezentant Poiskl Marek Sewe- przed Markiem Kamińskim (Gdańsk) 
ryn wywalczył trzy srebrne medale Tytuł mistrzowski w trójkach 
na mistrzostwach świata w padm>· mieszanych zdobył zespół Wyższej 
szeniu ciętarów w kategorii junio- Szkoły Inżynierskiej w Koszalinie. 
r~w w Marsylii Seweryn zajął dru­
gie lokaty w rwaniu. podrzucie i 
d:wuboju za . zawodnikiem radziec­
kim ~· ~aniłczenko, ustępując ry­
walowi. większą wagą ciała. Obaj 
z~wodn1cy uzyskali w dwuboju wa­
gi muszej 205 kg (90 i U5 kg). 

Komunikat Totka 

Trzeci 

rekord 
eliminacie drużynowycn miStrz.ostw przyjdzie zmierzyć się z Włochami. 3 t t 
Polski w kategorii mlo<tzików. Zwy- - - a 1

1 1
1 c ięży! zespól tódzkleso Spotem - I W zakładach Małego Lotka z dnia 

32.56. Drużyna jechała w następu- 2.07. 1975 r. stwierdzono: 
jącym składzie: Drzewicki, Kolasa, N W kim I rl • OtoCKi i Drużdż. Drugie miejsce za- a sp S 0 anie 'V. re.wantowym meczu O _wejście do li ligi rozegranym wczoraj na 10 roz·w. z 5 trafieniami _ wy-
jął zespół LZS Bełchatów - 34.:>5. . stadionie przy ul. Teresy piłkarze Startu wygrali z warszawskim AZS grane po 156.800 zł 

I Ś'\Viata 
I dla I. S~ewińskiej 

3) B1·on Radom - 3:;.os, 4) LZS i 3:1 (1:1). . 2.169 rozw. z 4 trafieniami 
Orzeł Nieborów - Jj.44. Ośrodku Prz otowań olimp j - . Wszy;;tkie braml<i dl:L zespołu gospodarzy uzyskał Karpiński (w 13, SO grane po 1.084 zł 

W kategorii juniorów na dystansie Ski:m v Spal od~;ly si oe:ólnop~t- t 52 mm.). Honorowego gola dla ZS uzyskał w 37 min. Królikowski. 68.534 rozw. z 3 trafieniami _ wy-
50 km wygrali kolarze LKS :.:;dżary • ' . e · e ' grane po 57 zł _ 1.01.50 jadąc w składzie: Piotro- slde zawody lekk<>atlety<;zne. _ START: ~uś (Sf.lieć), FiUpiak (Wy- I to miało micJsce w niedzielnym po· I _Na wylosowaną premiowan korl-
wsli.i, Kędziora, Rudziiiski 

1 
Bi.illlup- W lronkurencJach .k.>Ob _.,., do lep pychl, MaJchersk1, Olejnik, Motyl, jedynku ze 6tołeczn)•mi akademika· cowke banderoli na wyiej ą wym 

ki ii Spotem _ l,0
3
.
04

, 
3
) LZS Ró· <zyc!J wyników r.D.11m;l<! trzeba: Kara•lń$kl. Gruszka, Karµlnskl, Ko-1mi. zakłady dotychczas •twierqz'Jno· _:_ życa _ 

1
.
03

.
13

• 
41 

Tramwajarz. Star- 100 .m G. RycJ1ter Górnik Zabr7.e -\wenickl, Klyszcz. Nabi.a~ek. w drugim mi!CZU Ul grupy w sześciocyfrową nr 101951 _ 1 ku.pon 

wy- Przyz.wyczalllśmy się już do bicia 
rekordow świata przez najlepszą 
naszą sportsmenkę - Irenę Szewiń­
ską. Ostatnio zdecydowała się ona 
stanąć na starcie niezbyt :ypowej 
konkurencji - biegu na 300 m, któ­
ry odbył się na ste<flon!e w Cristal 
Palace w Londynie. Szewińska na 
dystansie tym startowała przed 9 
laty. Jej rekord życiowy wynosił 
37,1. 

t owali kolarz!: z Kielc, Lod7.i i Lu- 12.~. 400 m H. Maj Lech~a Toma- AZS: Peresada. Krohkowski, Pu- Bydgoszczy tamtejsza Polo.ma polrn· - nagroda: samochód osobowy mar­
blina. S'l:OW - 59 5; 800 m Z ~ereflnska chalski, Mojsluszko, Jagiełło, Gor- nał.a k:alisk\ego Włókniarza 3 :o (O :O). kl Fiat 125 p lub 167.700 zł, _ pię-

W przyszłym tygodniu w Kaliszu StM>t. Lublin - 2.12,6, skok w dal gol. Zajączkowski. Pacocha. Króli- Bramki zctobyli• ArbszajtiS _ 2 i ciocyfrową nr 01951 _ 10 kuponów 
odb~dą się finały. E Stawińska Górnik Wałbrzyci\ - l kowski (Klejndinst), Perłowski, Się- Reichel · - nagrody: telewizory do odbioru 

5.74; 500 m W. TarnGwska Start Lub- i zak. ' • programu w kolorze lub 20 ooo zł * • * llln - 4~41,2.. I Jedenastka Start~ odniosła w pel- TABELA !lllil GRUPY . czterocyfrową nr 1951 - ee ku o: Mężczyźni: 100 m w. Mader AZS 1. ni zasluzone zwycięstwo. G?yby pił-
6,2 now - nagrody: radioodbiorniki fub 

Polka pobiegła wspaniale, ustana­
·wl.ając jeszcze jeden rekord świata. 
Uzyskała ona czas 35,7, wyprze<lza­
~ąc D. Murray (W. Brytania) - 37,0 
i D. Ro?ertson (Australia) - 31,4. 
Przypominamy, że I. Szewińska jest 
rekordzistką świata w biegu na 
200 m - :!1,1 i na 400 m - 49,9. 

W Grabicy pod Piotrkowem od- Lódź _ 10,c7: 400 m E. Giiszyk I k~rze z Balu~ wyk?rzystali wszyst- t ~~~lia 5:3 1~=~ 2.000 zł. trzycyfrową nr 951 _ 822 
b l ; • . "g· k 

1 
„ . W k· _ Włókniarz Zgie;rz _ 50.1; 200 m, kte !'adarzai~ce su; d<,> uzyskania c.7 kupony - nagrody: po 20o zł. 

Y Y . „s.ę \\ ysci 1 0 ar~;tie'. 
0 

•' I L Nlk.it Le<Mo _ 21,9 2) R. Sko- bramki, okazie, niedzielny mecz 3. Wlóklnlar.z 4 :4 .,-
t egot11 seniorów na dystansie 1.0 km · Yn „_ . - mógłby zakończyć się jeszcze ko- 4. AZS (W-wa) 1:7 5-9 
zwyc;ężył J. Bek Społem Lódź - wronek AZS Ka'IJC>wice - 22,1. "'1lwyz .. 
2 

42 50 2 J B hd . ki - o I 3) M Jędrzejczak Flota Gdvnia - 200 rzystrueJszym dla nlch rezul~atem. w pozostałych gt'Up.ach liderami . , , ) . o . ans • . r-~e , · · . _ Doskonałą szansę po przerwie za- I D ~ (D ~ ) tI m·s1 
M. Salamon Wlokmarz ~ódz, 4) S. 800 m M. Ja:t'OSz Start Lubhn przepaści! m. in. Klyszcz. Niestety są: - ąu ę„n<>' - ni a 
Ru bil) _Gwardia, 5) W. sowi.Ii.ski I 1.52,3; '°°° m H. szordYklo'Yski Wa- dał się „ograć" całkiem nlepotrzeb: (Tczew)' IV - GKS Jastrzębie, V -
Tramwaiarz. . wet Krakó~ - . 7.56,3. W błegu t:vm nle obrońcy stołecznej drużyny. Ko~<>na (!Kielce), VI - 1\t:alaipanew 

Juniorzy. Dystans 55 . km 1) J, zawodnik łódzk!ch BudowJ.a:nych WI. Po wczorajszym zwycięstwie star- (O:illmek), (lW) 
Latoszewski LZS Orzeł Nieborów - Slro'WrOn wynlk:lem - 9.06,2 ustJa,no- towcy nie utracili jeszcze szans na • * • 
2.34.0, 2) R. Cieślak Start Piotrków, wł relrord Polski m?.odzlkmv: Sk>Ok wywalczenie upragnionego awan•u. W towarzyskim meczu pilka.rskim 
3) M. Malinowski Wlókniarz Lóciź. w dal J. Soporowskt Olimpia Poz- Pod warunkiem, że w pozostałych I-ligowa Wisła pokonała miejscowego 

r.uodzicy. Dystans 78 km 1) M. l\ln· nań - 7.10. W biegu ina 1500 m dwóch spotkaniach rewanżowych rywala Garbarnię 1:1 (1:0). W spot-
szyński LZS Piotrków - 1.53.12, 2) zwyciężył K. Ma!'anda LKS - 3.46.8, {oba mecze rozegrane będą na wy- kaniu tym po kilkumiesięcznej przer­
w. Bednarek Społem, 3) M. Misiak 21 z. Szwed<YWs-ki nota Gdynia (ten Jeździe, w nadchodzącą środę w wie, spowodowanej kontuzją odnie­
Włólrniarz Aleksandrów. sam czas), 3) w. Wa11ras B1ala POd-1 Kaliszu z Włókniarzem i w przy- sioną w wypadku samochodowym, 
Wyścigi żaków na dystansie 8 km laska. szlą niedzielę z Polonią w Bydgo- w barwach Wisły wystąpił reprezen-

wygral M. Kotyla - 13.30 prze<l K. Zawody odbyty się w czasie u- szczy) - podopieczni trenera Wo!- ta~yjny lewy obrońca A. Musiał. De-
Domicą i 111. Traczem. (::t) 1-e\\rneg-o des:7.CZU. szy zagrają przynajmniej tak, jak biut Musiała był udany. 

wraz z zakończeniem ~rywek misn0owskillch iw 'Wli~cl napa.wać optyml!zrnem; bUdząc wśród 
klubów piłkarskich l.'loz;po.częła się 15bna „wędróWka ludóW''. Wie- I t.achowców i sympatyków futbolu w 
lu pllkarzy oraz trenerów postan.owllo raptownie zmienić barwy naSJZYm kraj·u 7ll"OzumialY niepokój. 
klubowe Ta.kiego exooUS'U trenerów z I- i U~owych klubó<W Dla nDrogo nie j1l151t tajemnicą. że 
jak w iym rok.u, me .notowaJy dJ()t;y'Cllams lkn\O'Jtik.i polsk.i.ego płł- ustaiwd-OZne zmiall:Y na tr~e;siticb 
karstwa. stanOiW'l&kaeh rue .preyczymauą się oo podinoszema pOZ11.omu gey ~­

lu czy też WIZll.'IOstu lll\V.alifika.cji każ­
dego pitk.ama Bacuj chyba od· 
w.notn!i:e. Ozęste 7JIJlia.ny trene­
:rów W1pływaJą mek.>0r.eystni-e na od­
ill.~e euk.oeesów w Ugo.wycb po• 
jędym.ka.ch. Stąd też d?Jialacze cho­
rao\ITŚ!ci.ego Ruchu wsze,llkim.i dos:tęp­
nymi sposobami ~ się prZJedlu· 

Niektór.zy z nich poi;egnali s!C Z 
zespolam.i j eszcr.e w oklresie cięż­
kich bojów o mistrzowskie punkty. 
żeby nie szukać daleko sięgnijmy 
po przykład z łódzkiego podwórk:a. 
D<>tychc.zasowy trene LKS - mgr 
G. P<<>lakow pr.zerwM zaJęc:ia 111 ze· 
społem na 5 ootatni<lh !<mejek, w 
któryeh ważyły się losy I-ligowej 
egz;ysU1ncjL Z koniecmośoi drużynę 
prowoa.dzli d<> dalSZlej waJllki Jego a-
systent - mgr H. Sass. PodiObna 
sytuacja miała miejsce w innYch 
klubach I-ligowych. 

- niczym przystowiowych ręk:awi­
czek - zanotowaliśmy w sosno­
wleokłtn Zagtębiu. W klubie tym 
w okresie niespełna jed:nego rotru 
na trenerskim fote1u za&iadlo aż 
trzech szkoleruowców ('IlrampiSz, 
Liherda, Ga.teczka). Ba, gdyby na 
tym się skończyło. Jak kraczą 
wrony nad Brynicą, w zagłębiu 
dojdzie do Jroiejnej „roszady". W 
nowym se7.on!e rozgrywek klub ten 
poprowadzi do bOju dotychC7JaSOWY 
ooiekun zabrzańskiego Górnika 
T Wiec:zorek, który zwolnił mieJ­
oce w Zabrzu A. Ga.je1wskiesmu, by­
łem u trenerowi arugoligowego Mo­
toru (Lublin). 

gowych ~ Wyibr.zeta. W stołeCZneJ 
LegH pożegna.no już czechO!il:owalru 
Vejvodę. Jego miejsce zajął A. 
s~~au. W Gwairdii nowym opie­
kunem ma być d<>tYchC11asowY tre-
ner żerańskiej Stali - Kamiński. 
SzczecińStkich p<llr'l;Ol\V>C)w ~za 
apuścić E.. 2li!entattm.. Wptiawdlzie nie 

m;a oficjllll.nych potwl.er.'(lq.eń, lile 
prawdopodobnie zwolnią sta.n<Y\Vl!Stka 
dotychczasowi szkloleniowcy Lecha, 
Amkll, RIOW. Jedynie n:lc nie &lY>cllać 
- j,ak oo rarzie - o zmiainie klubo­
wych ba'l'W pr.z~ tl'00erów Sląsika,, 
\Vi&y, Slrombie:rek 1 GKS Tycti,y 

NIE l\11NllEJSZ'Y iRUCH 

notuje się na trenerskiej gieldzie 
wśród ze.s.pOlów <trugoli.gowych. Jed­
ni złożyli pod.anta o zwolnienie po 
zaklończ;e.nj,u rozgrywek, inni z rót· 
nych przyczyn poiiegnall sill z ze· 
spolami kilka tygodni wcześniej. 
Jeszcze w trałtcie trWam.ia mistrzow­

Nie kończy s.ie :n.a tym wędrów- skiej batalii Obecnie są oni częsty­
k;a trene rów pilkairskich. Jeśli dać m; gośćmi w siedzibie PZPN w 
wiarę wieściom nadchod.Zącym z Warszawie, wertując zgłoszenia 
Mielca, p\l:lcane Stali czeka.ją też I różnych z.es. połów I- i It-łigowych 
na nowego oplekun·a. Ma to bYć po- całego klra~u. 
dolmo je.den z tirenerów pierwsz.oli• Jut ten pobieżny bilans nie ~oże 

ty(! ~ dotyOh~e.go ilr'e­
nera 1\1, Vi~ - oo im się :r.re­
sztą w pelni u.dJa1o.. 

w~iellioletnia praca te.go samego tre­
nera (jeśli spelnia on. wszyst>kiie 
·wymagania) w jednym klubie przy­
nosi.la oczekiwane efekty. Najlep­
szym chyba a't'gumentem dla popar­
Cia tej tezy jest przyklad Widzewa. 
Sześcloletlllia p.:-aca trenera L. ,Je• 
zier&kli'ego me p062lla n.a tnanie. P'tl· 
karze Widzewa. z roku na l'O\k pJę· 
li się P<> szczeblach pillta<rskiej dra· 
bi.ny. Zaczęli od „olrręgóW'ki". a 
Skończyli w t~= r<>ku na. wywa.1-
czeniu upra!l'llli~go awansu do eks­
hnl.klasy. !\lamy nadzieję, że w roz­
girywiklaeh I•Jig>01Wyclt widT.e!IVfacy 
pod wo-d:ZĄ !>IWojego opleku.u,a da.d!T,ą 
się p-0<mać z jak najle1PMieJ strony. 

Wróćmy jednak do Wędrów1m !re­
nerów. Co leży u pod.staw tego po• 
wwechnego niemal exodusu? Na 
pytamie to ~ękarość trenerów ma 
jedną odpoWiedź: w kl11baocb w 
któa-iyoo dotychczas pra,cowatiśmy, 
J~ie f>tlWl(J.11ZOllo na:m odpowiednich 
wa.mm'k1hl'. N.i:emiadko szkoleniowcy 
muszą peloić rolę przysłoWil.mvych 
Don filchotów wa'1(!74c.yeb samotnie 
o stworzende god'llLwych wiaintnków 
pracy. KJuOO\~ działacze wiąźa. nam 
sk!Niydla, niepotm;ebnie ,,rwyiręozają" 
n.as w podejmo.miinli.u lst.otnyoh decy-
2'ji dotyezą.cy<lh ustalania p1an6w 
ll!l1lkOlet11i<l'wyCh, llkłatllu zespołów, pite 
miowaJDia i karania zarwodln!lk61W 

W f;yldl petn:ydl giocycey słooWach 
~ sporo p11111Wd:y. Dz.łataczy ldu­
bowych cech~e Zbytnia ner•w<llWOść, 
Pra;giną oni uzyskać \t'Olrll.ys1lny wy­
nik na.tycmn:l.al'llt 4 :nieirza.dko za 
~ Cllmę. .rem.1 nie ma zwy­
cięst.w, pa.da najczęściej at"gume.nt: 
łir'mler !llie robi 'llic, nie llladaile się. 
A l!Jroro ta:k, to - MliielU ! 

Nie mamy zamiaru br~ć w obr~ 
ne trenerów-wędrowników. Zd.arza~ą 
się bowiem i tacy, których kwalifi­
kacje n1e ro~ują ocz.ekl.wanych 
suk.cesów. w działalności !l!Zkolemao­
we.J. Bywa 1ednak 1. to często, że 
trener. który nie zadowolil gustów 
dziataczy jednego !clubu, sprawdiił 
sie i to do<ikonale w drugim -
gdZJie stworzono mu lepsze waru11-
ki oracy. 

Klubowi działacze musza t~ J)l'Ze­
stI"Ze.gać na oo dzień t><>dstawowej 
zasady: d<>kla.dnl.e prawdzić za.letv 
i wady kandydata na t;renerski fotei. 
A potem systema.tyCQlllie k>Ontr<>lo­
wać icb p<>ciiyna11ia szko1rntimve. 
Nie 2lapominaJąc pn,y t:vm o do­
t.rz:vmaniu tSflll\va w spełnieniu '\\'ISey­
stkich oo'klrtll'a<Oll i ~:r;vinz;eczeń. 

W!IES'l.A.W WROBEL 

1. Swarovski Insbr. (Austria) St d 
2. Sparta Rotterdam (H~landiaJ - ~al;;~e L~~e(S(Belglja)) 1:1 
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3. Inter. Bratysława (Czechosłowacja) zwec a 
4. FC Winterthur (Szwajcaria) _ Hele;;:;p ~~e,:5~aLlnz (Austria) 
5. Vejle BK (Dania) - El.ntracht Br. (RFN) ) 
6. VoJvodina (Jugosławia) - FC Zurich (Szwajcaria) 
7. Telstar (Holandia) - Holbaek BI (Dania) 
8. Zagłębie Sosnowiec (Polska) - Sturm Graz (Austria 

1 ~· i010~1a BBylitorn (Polska) - Zbrojovka Brno (CzechoJlowacJa) 
· enn s er n. (Berlin Zachodni) - AIK Sztokholm (Szwecja) 

11. Oesters Vaexioe (Szwecja) - Alkmaar (Holandia) 
12. Gra~shopper (Szwajcaria) - ROW Rybnik (Polska) 
13. Atvidaberg (Szwecja) - Sląsk Wrocław (Polska) 

Wy:rai;ne oZi!lak!i sezonu waka-
cyjnego. Sporo l!lailllOChodbw w 
nian.ajlepszym stanie, przewa.źlni.e 
kilkuletnich. Ceny wywoławcze 
dość usta.biliwWane. Mo7.na się 
spodz.iewać, że podobnie jak w La­
tach ubiegłych, ta.ka sytuacja u­
trzyma się prz:,.majmniej do wrze­
śnia Podajemy więc najbardziej 
repreze!llta.tywne ceny dla wszyst­
kich ma.rek najczęściej oferowa­
nych na bazarze. Zgodnie z życze­
.niami Czytelników co kilka ty­
godini będziemy poda;wać tego ro­
ciMj u szczegółowe tabeiliki. 
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